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Komuniści francuscy ujawniają 
moch nacje wyborcze Mocha 


A), — W związ 
kantonalnymi, 
sty “artia Francji 
opublikowała «pal, -w którym 
wywi wy stikieh Francuzów 
do 2 odnocyonio rię w obronie 
POKO U 
Anel 


(ai PARYZ (I 
ku z, wyborami 
Komun 


!wedre że w wybo- 
rąch  kastonabs tn- w dniu 20 
marci porii komunistyczna wy 

i0 © na perwsze miejsce, 
edugli otrzymała 
jesnczo wigkizą flość głosów. Je 
dnais rosie przywódców 
pocjallftyconyc, z  gaullistami, 
partig redykaas i MRP zdoła- 
la posLawie wyb ców komunis- 
przestugującej im re- 
ntaj w dach general- 
vch dvb denacja wybor- 
yla ċcemoxXrsiyezna" i spra- 
wiedli a gè apel r— par- 
Ua koænonistycta otrzymałaby 
1oatów. Tymcza- 


a Gole; 


PETRY 


Wro 


CEA 


przeszło 309 n 
sery komunis otrzymali 35 
miej" w radad: generalnych 
prze 25 proe odfanych na nich 
glow, Natomiast gaulliści przy 
mnmiej<>e; Ilośc: minsów otrzyma- 
n 10 razy więcej mandatów. 
è 
PARYŻ AP). — Wyniki 


Umowę handlowa między Polską 
z sirefą radziecką Niemiec 


ta) BEZTAN (PAP) Dnia 29 
wm rodz eane zastała w Berli- 
mie rdelzy fizeczpospolitą Pol- 
6.0 8 ©9070 0'%2 strefą okupacji 
Nen eco umowa handlowa na 
«ox 194% 

7a sion sirefy radzieckiej 


ossdziła za zgodą 
"am nistracji woj- 


Poito 


wnis ur 
raddeckie 


skówe) M omieczpi Komisja Go- 
Spć 14%: 5 so strony Rzeczy 
"PAW, », :iej — Polska 
Delegacja 772 udlova. 
/000820077Szą umową 0- 
Broty handlowe między obu stro 
nami wymiosę 19% miliony dola 
rów, c iwrieroaie przekracza 


obyoly za w 184%, Z Polski zo- 
$eńn 'wstzsowiowane dosera- 
dileękiej strefy okunacji Nie- 


0 50 proc. wzrosną obroty handlowe 
miedzy Polską u Bułgarią 


a) W ciągu kilku ostatnich 
dni orzebywalą w Sofii polska 
dregecja "endlowa, która w 
mri 07 wy > współpracy go- 
spooareze | „ymidanie handlo- 
wd 0oljo7-061 w roku ub. w 
Warsaw. /seprowadziła roz- 


Howy 2 bujgorską delegacją w 
elu 1004612608 wymiany han 
dlowej mie, dvroma krajami, 


WO è meulse+  przeprowadzo- 
n;ych rozmów sosial. podpisany 
protżj oraz dwa załączniki, 


Usalejace +67 "e'zenie istnieją- 
ĉj umów» handlowej o dalsze 
© oroc Polska otrzyma z Bul- 


za 


wyborów kantonalnych w dal- 
szym ciągu stanowią przedmiot 
ożywionych komentarzy prasy 
francuskiej. Powszechnie zwra- 
ca się uwagę na manewr mini- 
stra spraw wewnętrznych, któ- 
ry nie opublikował statystyki 
głosów, oddanych na poszczegól 
ne partie w drugiej turze wy- 
borów. 

Celem ministra Mocha była 
chęć zatajenia przed opinią pu- 
bliczną faktu, że liczba głosów, 
oddanych na partię komunistycz 
ną uległa dalszemu wzrostowi. 

Według obliczeń: „Humanite*, 
w kantonach 52 departamentów, 
komuniści zyskali dodatkowo w 
drugiej turze wyborów blisko 
90 tysięcy głosów. Nawiązując 
do koalicji socjalistów z gaulli- 
stami, dziennik stwierdza, że w 
64 wypadkach kandydat gaulli- 
stowski wybrany został dzięki 
poparciu socjalistów, 

Organ MRP „Aube“ zmuszo- 
ny jest przyznać, że komuniści 
otrzymali 25 proc. wszystkich 
głosów i że liczba ta nie pozo- 
staje w żadnym związku z o- 
trzymanymi przez komunistów 
mandatami. 


miec: węgiel, koks. benzol, na- 
ftalen, żelazo lite, wyroby walco 
wane metalowe, ryby, konserwy 
rybne i in.towary. Z radzieckiej 
strefy Polska otrzyma: sole po- 
tasowe, urządzenia maszynowe 
(m. in. dla przemysłu górnicze- 
go i poligraficznego), wyroby 
mechaniki precyzyjnej i optycz- 
ne. chemikalia i inne towary. 

Umowę podpisali: w imieniu 
radzieckiej strefy okupacji Nie- 
miec — przewodniczący Niem. 
Kom. Gosp. — Heinrich Rau, w 
imieniu Rzeczypospolitej Pol- 
Skiej — przewodniczący pol. 
skiej delegacji — Stanisław Bro 
niewicz. 

Rokowania toczyły się w przy 
jaznej atmosferze. 


garii pszenicę, mięso wieprzowe 
i wołowe. tłuszcze roślinne i 
zwierzęce, rudy metali koloro- 
wych, surowe skóry owcze, owo 
ce. drewno itd. Polska dostarczy 
Bułgarii wyroby przemysłu hu- 
tniczego, metalowego i elektro- 
technicznego, chemicznego, włó. 
klenniczego i jnne wyroby prze- 
mysłowe. 

Polska delegacja handlowa w 
dniu 27 bm. opuściła Sofię, u- 
dając się do Bukaresztu dla 
przeprowadzenią rozmów na te- 
maty wymiany handlowej z Ru- 
munią, 
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jucdzeć 


1949 R. 


WYDANIE F. 


TI ROBOTNICZEJ 


CENA 5 ZŁ 


ynamiki Puństwa Ludowego 
Budžet troski o oświatę i zdrowoiność narodu 


Obrady Sejmu nad projektem usiawy skarhowej na rok 1949 


59 plenarne posiedzenie Sejmu Ustawodawczego przyniosło 
rozprawę sejmową na temat projektu ustawy skarbowej i prelimi- 
narza budżetowego na rok bieżący. W debacie nad sprawozda- 
niem przedstawiciela Komisji Skarbowo-Budżetowej posła Mi- 


tury (SL) 


przemawiali przedstawiciele poszczególnych stron- 


nictw, deklarując pozytywny stosunek swych klubów do wnie- 
sionego budżetu. Sprawozdawca nazwał wniesiony projekt budże- 
towy „budżetem dynamiki gospodarczej i społecznej Państwa 
Ludowego oraz budżetem głębokiej troski o podniesienie oświaty 
i zdrowotności narodu, a zwłaszcza troski o młode pokolenie“, 
Przemawiając na tym samym posiedzeniu w związku z wniesio- 
nym na Sejm projektem ustawy o zmianach w Kodeksie Postę- 
powania Karnego minister Sprawiedhwości tow. Henryk Świąt» 
kowski stwierdził, że reforma wymiaru sprawiedliwości stanowić 


nia tego wymiaru. 


W pierwszych punktach po- 
rządku dziennego posiedzenia 
Izba odesłała do Komisji projek- 
ty ustaw o zmianie dekretu o 
orzepadku majatku, o ulgach w 
odbywaniu służby wojskowej 
przez studentów i o ochronie 
przyrody. Marszałek Kowalski 
odczytał pisma Premiera, zawia- 
damiające o nominacji przez 
Prezydenta RP tow. Tadeusza 
Gede ministrem Handlu Zagra- 
nicznego oraz tow. Bolesława 
Rumińskiego ministrem Przemy 
słu Rolnego i Spożywczego. Po- 
seł IJrbański (Str. Pracy), który 


będzie poważny postęp w dziedzinie unifikacji oraz usprawnie- 


uzyskał mandat po zmarłym po- 
śle Mańkowskim, złożył ślubo- 
wanie. 


Następnie Izbu przystąpiła do 
omawiania projektu ustawy o 
zmianach w Kodeksie Postępo- 
wania Karnego. Przy tym punk- 
cie porządku dziennego prze- 
mówił minister Sprawiedliwości 
tow. Świątkowski (streszczenie 
tego przemówienia podajemy na 
str. 5), Odpowiednie rządowe 
wojekty ustaw zostały skiero- 
wane do Komisji. 


(Dokończenie na str. 5) 


Zaopłonął nowy wielki piec 
w hucie »Floriaie 


(a) W dniu 29 bm. dokonano 
w hucie „Florian* pierwszego 
spustu surówki z nowowybudo- 
wanego wielkiego pieca, wznie- 
siorego po Taz pierwszy w Pol- 
sce wyłącznie siłami polskich 
robotników i konstruktorów. 

W uroczystości wziął udział 
bawiący na Śląsku szef kance- 
larii Prezydenta RP tow. min. 
Mijal, w towarzystwie wojewo- 
dy śląsko-dąbrowskiego tow. inż. 
Jaszczuka, przewodniczącego 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
posła Tkocza oraz dyrektora ge- 
neralnego CZPH tow. inż. Borej 
do i dyr. Hajduckich Zakładów 
Hutniczych inż. Czechowicza. 

Po przemówieniach dyrektora 
Czechowicza i przodownika pra 
cy w oddziale wielkich pieców 
ob. Giemzy, minister Mijal do- 
konał uruchomienia nowowybu- 
dowanego obiektu, przecinając 
symboliczną wstęgę. 

Przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego i „Międzynarodówki“ o- 
twarto zawór pieca, z którego 
popłynęła po raz pierwszy sze- 
roka struga płynnego żelaza. 

Przodownik Giemza zameldo- 
wał ministrowi Mijalowi w imie 


Zuchowanie świutowego pokoju 


~- obowiązkiem wszystkich narodów 


Dwie rezolucje Kongresu w N., Jorka 
iA NOWY JORK (PAP). — Na zakończenie obrad konferencja 
"elan" w Nowym Jorku w obronie pokoju uchwailła 


Jonom fr dite rezolucje. 


„=d gos. -— *;wierdza rezo- 
luria perwan — nie chce no- 
we; woja” Polat jest koniecz- 
5# l 0%». Z chowanie po- 
koju jest 


cha wiezkiem wszyst- 

kch narodów. Jeżeli naród a- 

ykańsk »"eiadomi sobie 

wn winy obow azek — będzie 

mógl również wnieść swoj 
wklad w dzieło pokoju. 

Pragnie? verować drogi do 


rozw diente męczy miłujący= 


mi pokój mrodrmi wszystkich 
krajów. w fochen dnaści zas mię 
Y Esmi Zrdnoczonymi a 
wietle Fade sckim. Nie u- 
dały sie zarsiary tych, którzy 
| waj dys reqdytować nasze 
wy sk 
Przygotowanie militarne pod 


wa a sihe "wodów Zjednoczo 


zwebo ucisk ludów 

o rmielnych stwarzają parie- 

te medsv Slacami Zjednoczo- 
nymi a mw państwami. 

Propagando woienna i przy- 

sawbróm rol tarne: grożą na- 

wo prawo  wolnościowym 


"na fczpotują pczesądy, nieto- 
traneję | gwshy. Każdy nowy 
paki 1 -osusz wojskowy wskazu 
je, że gov nnifrry Śpiesznie ma 


leźć drogę do pokoju. Pierw- 
szym krokiem na tej drodze 
jest wzajemne zrozumienie a- 
merykańsko - radzieckie. 


Zdając sobie w pełni sprawę 
z naszej odpowiedzialności i z 
całej powagi chwili, postana- 
wiamy co następuje: 

1) czynić wszystko możliwe 
. wzmocnienia Orgamzacji 
Narodów Zjednoczonych, do któ 
rej doniosłości dla sprawy po- 
koju przywiązujemy wielkie na 
dzieje; 

2) współpracować na całym 
świecie ze wszystkimi innymi 
ruchami w obronie pokoju; 

3) kontynuować pracę rozpo- 
czętą przez konferencję, dążąc 
do zmobilizowania opinii .pu- 
blicznej kraju w walce o "trzy- 
manie pokoju. 

W związku z tym konferen- 
cja powołuje do życia Komitet 
Irtelektualistów w - Obronie 
Powszechngo Pokoju, który 
zwróci uwagę rządu USA ; Na- | 
rodów Zjednoczonych na uchwa 
ty powzięte przez konferencję i 
będzie organizował aktywną 
kampanię na rzecz pokoju. 


Druga rezolucja, poświęcona 
sorawie wolności myśli naukn- 
wej, stwierdza, że „zimna woj- 
na“ wytworzyła trującą atmosfe 
rę podejrzliwości i histerii. Re- 
zolucja wzywa wszystkich uczo 
nyoh i artystów, by nie ulegli 
presji obozu wojernego i zjed- 
maa” swe siły w walce o po- 

ój. 


Obrady Komisji Literatury 


Na ostatnim posiedzeniu Ko- 
misji Literatury przemawiał m 
in. pisarz amerykański Richard 
Boyer. Zwrócił się on do pisarzy 
amerykańskich z gorącym ape- 
lem, by demaskowali kłam - 
stwa, rozpowszechniane przez 
podżegaczy wojennych. 


Szczególnie gorąco oklaskiwa- 


ne było przemówienie pisarza 
radzieckiego Pawlenki. 
Następnie głos zabrał pisarz 


amerykański Albert Kahn, któ- 
ry oświadczył m. in.: 


„Wmawiano nam w przecią- 
gu ostatnich 30 lat, że Zw. Ra- 
dziecki zamierza obalić wszyst- 
kie rządy innych krajów świata. 
W rzeczywistości jędnak przez 
0 lat inne rządy, a w ich liczbie 
i rząd amerykański, knuły spis- 
ki, by zniszczyć Zw. Radziecki". 


niu swego oddziału, że załoga 
postanowiła podnieść wydajność 
pracy i wykonać roczny plan 
produkcji do dnia 3 grudnia br., 
a produkcję przewidzianą w pla 
nie trzyletnim najpóźniej do 
dnia 18 listopada br. Przewidy- 
wane początkowo oszczędności 
w wysokości 38 milionów zł ro- 
botnicy postanowili podwyższyć 
do 73 milionów zł, 


Marsz. Sokołowski 
zustępcą ministra 
sił zbrojnych ZSRR 


(e) MOSKWA, (PAP) Rada 
Ministrów ZSRR mianowała 
marszałka Związku Radzieckie- 
go — Sokołowskiego pierwszym 
zastępcą ministra sił zbrojnych 
ZSRR, zwalniając go z obowiąz- 
ków dowódcy radzieckich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech ł sze 
fa radzieckiej administracji woj 
skowej w Niemczecn. 

Rada Ministrów ZSRR miano 
wała generała armii Czujkowau 
dowódcą grupy radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Niem- 
czech i szefem radzieckiej ad- 
ministracji wojskowej w Niem- 
czech. 


Plenum KC KP Włoch 


(a) RZYM (PAP). — Dnia 29 
bm. rozpoczęły się obrady Ko- 
mitetu Centralnego Komunisty- 
cznej Partii Włoch, które po- 
trwają kilka dni. Zasadnicze re 
feraty wygłoszą: sekretarz ge- 
neralny partii — Palmiro To- 
gliatti — o walce narodu włos- 
kiego w obronie pokoju, Novel- 
la — o sytuacji gospodarczej 
Włoch i walce związków zawo- 
dowych oraz Luigi Longo — o 
sprawach organizacyjnych włos- 
kiej młodzieży komunistycznej 

Obrady Komitetu Centralne- 
go Komunistycznej Partii Włoch 
wzbudziły ogromne zaintereso- 
wanie w całym kraju. Przewi- 
dywana jest obszerna dyskusja 
nad reieratami, przy czym prasa 
podkreśla, że na czoło wysuwa 
się sprawa obrony pokoju. 


Wojsku Kuomintangu 


ewukuowały Hankou 


(a) LONDYN (PAP) — Agen 
cja Reutera podaje, że wojska 
Kuomintangu wycofały się z 
Hankou, półmilionowego miasta, 
położonego na północnym brze- 
gu Jang Tse Kiang, w odległości 
500 km na zachód od Nankinu. 


Na sali sejmowej 


Debacie sejmowej nad' projektem ustawy skarbowej przysłuchują się: tow. Premieą 
Cyramkiewicz, tow. włcepremier Zawadzki, ob. wicepremier Korzychi i Marszałek Żymierski 


Komsomoł czołowym oddziałem 


młodych budowniczych komunizmu 
Uroczyste otwarcie XI Zjazdu WL KZM 


29 marca odbyło się-w wielkim pałacu Kremlowskim uroczy- 
ste otwarcie XI Zjazdu Komsomołu. Prasa radziecka podkreśla 
ogromne zasługi młodzieży komsomolskiej zarówno «w czasie 
wojny jak i w dziele odbudowy kraju. „Prawda“ wskazuje na 


wielkie zadania stojące przed 
chowania młodego pokolenia i 
dla socjalistycznej ojczyzny, 


Wśród delegatów na zjazd 
Komsomołu znajdują się młodzi 
robotnicy stachanowcy i kołchoż 
nicy, studenci 1 naukowcy. Przy- 
jechali m. in. znani górnicy-sta- 
chanowcy z Zagłębia Donieckie- 
go — Łukiczew i Kriwoniszyn, 
kołchoźżnice - bohaterki pracy Bo 
cjalistycznej — Trigub i Kowa- 
lenko oraz młody pisarz, autor 
znanej powieści „Chorążowie*, 
laureat nagrody stalinowskiej — 
Aleksander Gonczar. 

Z delegacji zagranicznych przy 
były jako ostatnie delegacja de- 
mokratycznej młodzieży duń- 


Kongres Intel 


Komsomołem w dziedzinie wy- 
mobilizacji młodzieży do pracy 


skiej oraz związku młodzieży de 
mokratycznej Finlandii. 

(h) MOSKWA (PAP). — Cała 
prasa radziecka poświęca arty- 
kuły wstępne XI zjazdowi Kom- 
somołu. „Prawda“ w artykule pt. 
„Zjazd młodych budowniczych 
komunizmu“ podkreśla, że wy- 
chowany przez partię Lenina i 
Stalina oraz kierowany jej do- 
świadczoną ręką Komsomoł w 
okresie od X do XI zjazdu wy- 
rósł i zahartował się w pracy i 
w walkach, utrwalił swoje wię- 


| na budowę nowych 


monolit wokół partii bolszewic= 
iej, wokół wielkiego wodza $ 
nauczyciela — Stalina. 

Młode pokolenie kraju socja- 
lizmu zdecydowane jest odda- 
wać nadal wszystkie siły i całą 
energię dziełu komunizmu 

Prasa radziecka, nawiązując 
do ostatniego zjazdu Komsomo- 
łu, podkreśla jego wspaniałe o- 
siągnięcia w budownictwie socja 
listycznej ojczyzny. W okresie od 
ostatniego zjazdu do chwili o. 
becnej Komsomoł odegrał nie- 
zwykle czynną rolę we wszysta= 
kich dziedzinach życia ZSRR, a 
zwłaszcza w ruchu współzawoda 
nictwa pracy i w ruchu stacha- 
nowskim. Komsomeł objął sze- 
fostwo nad budową „drugiego 
Baku“ — nowego zagłębia nafto» 
wego między Wołgą a Uralem i 
skierował 20 tys. komsomolców 
zakładów 


zy z młodzieżą. Przychodzi on | hutniczych. 


na swój XI zjazd zwarty Jak 


(Dokończenie na str. 2) 


ekłuulistów Rumuńskich 


w obronie pokoju i kuliury 


Słowo „„Wrocław''” dotarło do narodu angielskiego 
stwierdza delegat W. Brytanii 


(a) BUKARESZT (PAP) — 


W sali Teatru Ateneum w Bu- 


kareszcie rozpoczął swe obrady Kongres Intelektualistów Ru- 
muńskich w obronie pokoju i kultury. Z całego kfaju napływają 
na ręce Komitetu organizacyjnego telegramy, w których robot- 
nicy, inteligencja pracująca i ucząca się młodzież solidaryzują 
się z uczestnikami Kongresu w walce o pokój, 


Na inauguracyjnym otwarciu 
Kongresu obecni byli członko- 
wie rządu rumuńskiego z pre- 
mierem Grozą na czele, człon- 
kowie prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego, oraz 
Biura Politycznego KC rumuń- 
skiej partii robotniczej, przed- 
stawiciele korpusu dyplomatycz- 
nego oraz liczne delegacje zagra 
niczne. 


Słowa 

Kongresu Wrocławskiego 

dotarły do Brytyjczyków 

Jako pierwszy powitał uczest_ 
ników Kongresu delegat brytyj- 
ski — prof. Levy. Naród angiel- 
ski — powiedział on — nie chce 
wojny. Miastom naszym zniszczo 
nym przez bomby hitlerowskie 
potrzebny jest przede wszystkim 
pokój. W świecie, w którym ist- 
nieje agresja  imperialistyczna 
należy pokój ten wywalczyć. 

Prof. Levy podkreślił w swym 


przemówieniu olbrzymie znacze- 
nie Kongresu wrocławskiego, 
stwierdzając, że hasła Kongresu 
wrocławskiego dotarły do umy- 
słów wszystkich Brytyjczyków, 
a słowo „Wrocław“ jest dziś na 
ustach całego narodu angielskie- 
go. r 

Z kolei witali uczestników 
Kongresu literatka austriacka 
Ewa Triester, delegat brytyjski 
prof. Max  Cosneyex, delegat 
francuski — Marcel Villard oraz 
znany poeta murzyński Aime 
Cesaire z Martyniki 

W imieniu intelektualistów nie 
mieckich powitał Kongres pisarz 
Willy Bredel, w imieniu walczą- 
cej Grecji Porfirogenis. 


Przemówienie delegata Polski 


Następnie przemawiał delegat 
polski, red. Roman Werfel. Mów 
ca zanalizował sytuację przed- 
wojenną w Polsce i Rumunii i 


politykę ówczesnych klas panu- 
jącycn, której przeciwstawiały 
się masy ludowe obu krajów 


„Światowy imperializm nije 
chce pogodzić się z faktem — 
stwierdza tow. Werfel, — że Pol 


ska i Rumunia wydarły się spod 
jego panowania. Jednakże wy- 
siłki naśladowców Hitlera, usia 
łujących rozpętać nową pożogę 
skazane są na bankructwo: Si- 
ły obozu pokoju są potężniejsze 
aniżeli siły podżegaczy wojen- 
nych. (Dokończenie na str. 2) 


DZIS W NUMERZE: 


Andrzej Kuhacki: OD 
SWASTYKI DO POLA: 
RA. Na drogach polityki 
watykańskiej, 

Ilves Farge naczelny re- 
daktor „Actlon 49". Prze 
wodniczący Francuskiej 
Organizacji Obrony Po- 
koju: NARÓD FRANCU- 
SKI W WALCE O PrO- 
KOJ 


Eugeniusz Lenkiewicz in- 
struktor akcji hodowla- 
nej KC PZPR: MOBILI- 
ZUJEMY ORGANIZACJE 
PARTYJNE. GOSPODAR 
CZE I SFOŁECZNE DO 
AKCJI ,H*. 

Jan Górski: TYSIĄC PO- 
LEGŁYCH W KOPAL- 
NIACH USA. Korespon- 
dencja z Nowego Jorku. 

Jaszęz: „DRZWIAMI ^I 
OKNAMI“, 
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Masy robotnicze estro krytykują 


reakcyjne kierownictwo 
Lubour Party 


(a) LONDYN (PAP). W zwią? 
ku z mającą się odbyć w czerw 
eu doroczną konierencją Partii 

* Pracy — okrężowe władze Par- 
tii otrzymują rezo!ucje od najpo 
ważn ejszych organizacji party; 
nych, wyrażające surową kryty- 
kę polityki kierownictwa La- 
bour Patty. 

Szerok' e masy partyjne zarzu 
cają rządowi, że jego polityka 
nie jest polityką socjalistyczną 
że życie gospodarcze w kraju 
nadal opiera się na zasadach 
kapitalistycznych, Szereg rezolu 
cji podkreśla, że rżąd nie podjął 
żadnych decydujących kroków, 
w celu zredukowana kosztów 
utrzymania. Wpływa to katastro 
falnie na sytuację mas pracują- 
cych, podczas gdy klasa posia- 
dająca w dlaszym ciągu groma. 
dzi ogromne zyski. Rezolucje do 


Dalsze objawy kryzysu 
gospodarczego w St. Zfednoczonych 


(a) WIEDEŃ (PAP). 
szyngtoński , korespondent li- |ie stanowe, 
cenchon wanego przez władze J- 
merykańskie dziennika „Salz- 
burger Nachrichten* donosi, że 


magają się, by egzekutywa Par- 


go daleko radykalniejsze refor- 
my gospodacze. 

Jeden z najpotężniejszych 
związków zawodowych — zwią- 
zek kolejarzy zarżuca m. in. rzą 
dowi, iż w radach nadzorczych 


mimo zapewnień. że klasa robo- 
tnicza będzie dostatecznie repre 
zentowana. 

34 rezo!ucje wyrażają ostrą 
krytykę rządu za jego politykę 
w dziedzinie budownictwa miesż 
kańiówego, Rezolucje stwier- 
dzają, że rząd łoży olbrzymie 
fundusze na zbrojenia wojenne 
zamiast realizować obletnice 
wyborcze, dotyczące budowy 
mieszkań, szkół į szpitali. 


w  ktróych lecze- 
nie jest tańsze, są przepełnio- 
ne. podobnie jak to było w o- 
kresie wielkiego kryzysu. Kry- 


stagnacja w handlu amery- |zys dotknął również przemysł 
kańskim przerzuciła się na samochodowy, wskutek czego 
wszystkie Inne gałęzie życia konkurencja między _ poszcze- 


gólnymi firmami przybiera co- 
raz ostrzejsze formy. 
Korespondent zwraca w koń- 
cu uwagę na olbrzymi wzrost 
bezrobocia w Stanach Zjedno- 
czonych, które osiągnęło naj- 
wyższy stan od wiosny 1942 r. 


gospodarczego. Giełda osiągnę- 
ła martwy punkt i ljedynie za- 
wodowi śnekulanci robią je- 
szcze interesy, ` 
Siła nabywcza ludności pra- 
cującej stale maleje. Lekarże 
nowojorscy skarżą się na brak 


Ghudectkie zw. zaw. we Włoszech 
prowadzą akcję łamistrujkową 


(a) RZYM (PAP). Wśród ro- 
botnikáw rolnych w całym kra 


ciele 9-ciu fabryk obuwia, nie 
mogąc przełamać solidarnej po 


ju panuje poważne wzburzenie stawy robotników, protestują 
w związku z próbami odebra* | cych przeciwko  redukcjom, 
nia urzędu pośrednictwa pracy | zamknęli fabryki. Robotnicy 


odpowiedzieli okupacją budyn- 
ków fabrycznych. Władze wy- 
dały oddziałom policyjnym na- 
kaz przeprowadzenia blokady i 
niedopuszczania rodzin z żyw- 
nością. 

Równocześnie właściciele fa- 


związkom zawodowym i prze- 
kształcenia go w instytucje, kie 
rowaną przez czynniki państwo 
we. 

Na tym tle rozgorzała już 
zacięta walka w prowincji Pia- 
cenzo i Ferrara, gdzie w wielu 


miejscowościach doszło do straj |bryk chemicznych w Parmie 
ków. Policja staje po stronie | odrzucili żądania podwyżki 
właścicieli ziemskich i katolic- płac, grożąc  zżamknieciem 


swych przedsiębłorstw. Rada 
Generalna Związków Zawodo- 
wych zapowiedziała na 30 bm. 
24-godzińny strajk generalny 
w całej prowincji, o ile wła- 


kich związków zawodowych, 
które prowadzą akcję łamistraj 
kową. Wobec naprężonej sytua 
cji — zwołano na 30 bm. do 
Rzymu nadzwyczajne zebranie 


tii Pracy wprowadziła do swego 
następnego programu wyborcze 


upaństwowionego przemysłu bie 
rze udział za mało robotników, 


Wa- | pacjentów, podczas gdy szpita= 


. E m 


; TRYBUNA LUDU 
A ZE A a A A POI POWO ZES E a E WA. |; . R. k 20M 


Zyczenia Kcmendaniu 
»Służhy Polsce« dia 


ZI Zjazdu Komsomcłu 


(a) Z okazji XI Zjazdu Komso 
mołu, komendant główny po 
wszechnej organizacji „Służbe 
Polsce“ — płk Edward Braniew 
ski przesłał na ręce Prezydium 
Zjazdu depeszę, w której czyta- 
my m, in.: 

„W imieniu miliońowej rzeszy 
junaków „Służba Polsce" prze- 
syłam XI Żjazdowi Komsomołu 
serdeczne życzen'4 pomyślnych 
i owocnych obrad. 

Młodzież „SP“ — czytamy w 
depeszy — wierzy, że zjazd bę- 
dzie dalszym krokiem w mar: 
Szu do szcżeścia ludzkości i trwą 
łego pokoju, w którym przewo- 
dzi wszystkim uczciwym lu- 
dziom na świecie Wasza Wielka 
Ojczyzna — kraj Zwycięskiego 
Socjaliżmu”, 


Dalsze miliardy oszczędności 
deklarują załogi robotnicze 


Zokowiązunia produkcyjne dla uczczenia Święta I Maja 


(a) W dalszym ciągu z całego kraju napływają uchwały załóg 
robotniczych zaoszczędzenia wie'omiHonowych sum. zobowiąza- 
nia przedterminowego wykonania planów produkcyjnych į u- 
chwały da uczczenia święta 1 Maja. 


W województwie krakowskim 
Zakłady Państwowego Przemy- 
słu Wełnianego postanowiły wy 
konać reczny plan do dń'a 30 li- 
stopada br. į zaoszczędzić ponad 
3 miliony zł. 


milionów zł, 


postanowiono wykonać 


nać plany produkcyjne oraz 
wprowadzić w życie stały sy- 
stem oszczędzania. 

Postanowiono szczególną ople 
ką otoczyć robotników-wynalaz- 
ców. 

W województwie rzeszowskim 
Państwowa Przetwórnia Mięsna 
w Dębicy, zobowiązała się zaosz 
czędzić ponad 26 milionów zł. 

Pracownicy rejonow”go urzę- 
du telekomunikacyjnego w Bia- 
łymstoku zobowiazali się przez 
racjonalne wykorzystanie środ- 
ków przewozowych i odpowied- 
nią gospodarke materiałową za- 
oszczędzić 2 milióny zł. 


sunku do lutego o 1 proc. 
dnia 22 lipca br. górnicy zobo- 


kwietnia 

Załoga kop. „Radzinków* u- 
chwaliła wykonać 
do dnia 8 grudnia, a plan trzyle. 
tni do 17 listopada br. oraz uzy- 
skać pianowym systemem osz: 
czędności 32 miliony żł, 


Załoga fabryki wyrobów me: 
talowych : żelaznych zobowią- 
zała się wykonać plan roczny do 
dnia 20 listopada, pian trzyletni 
do dnia 20 grudnia przy zaosz- 
czędzeniu 3,5 miliona zł, a fa 
bryka papieru w Trzańcu posta- 
nowiła wykonać plan roczny do 
30 listopada br. i zaoszczędzić 8 
milionów zł. 


Opieka dla 
robotników-wynalazców 


Uchwały załóg fabrycznych 


z W Poznaniu licz ł t 
Współzawodnictwo E nale ate 


I-Majowe »Pafawngu« 
i Zakł, Ostrowieckich 


Zobowiązania załóg kopalń 


pofany* zobowiązując się wyko. 
nać plan produkcji do końca li* 


Delegaci metaloweów okręgu 


krakowskiego 1 rzeszowskiego, | Na Górnym Śląsku w dalszym 


przodownicy pracy, robotnicy, |Ciągu podejmują zobowiązani: | stopada, postanowili ZAOSZCZĘ- 
(a) Z inicjatywy załogi Zakła- | Wynalazcy i  racjonalizatorzy, | załogi kopalń. dzić 7,5 miliona zł. Załoga firmy 
dów Ostrowieckich żostała pod- | Przedstawiciele młodzieży i ko- Załoga kopalni „Andaluzja“ | „Maggi“ przez zwiększenie wy- 


dajności pracy, 
strat į upłynnienie remanentów, 
postańowiła zaoszczędzić ponad 
10 milivów złotych. 


biet po szerokim omówieniu mo 
żliwości oszczednościowych po- 
stanowili dołożyć wszelkich sta- 
rañ, by przedterminowo wyko- 


Kongres Intelektualistów Rumuńskich 
w obronie pokoju i kultury 


radziecki, poeta Aleksiej Sur- 


postanowiła wykonać  róczny 
plan produkcji do dma Żi gru: 
da'a br, a plan trzyletni ds 
dnia 30 października. 


pisana z załogą „Pafawagu“ u- 
mowa o współzawodnictwie pra 
cy, w celu uczczenia Święta 1-go 
Maja i 5 rocznicy ogłoszenia Ma 
nifestu PKWN, 
Współzawodnictwo mą na ce- 
lu przedterminowe wykonanie 
planów produkcyjnych oraz pod 
niesienie wydajności pracy i ja- 
kości wyrobów. Umowa o współ 
zawodnictwie między obu zakła- 
dami zostałą zawarta na 3 mie- 
siące, przy czym na wniosek jed 


(Dokończenie ze str. 1) | ki i kultury. Naród amerykań- 


nej ze stron może być wznowio- : ski — oświadczył Gold — mimo | kow. 
na. Rh p ZH mat czej. | intryg właścicieli trustów i ma- | Walka Zw. Radzieckiego o po- 
Wa ke 0 DORÓJ, bo” na* czele oatów 2 Wall Street Mi pra | kój — powiedział Surkow — nie 


naszego obozu kroczy wielki 
Zwiążek Radziecki. Walkę o po- 
kój popierają narody naszych 
krajów, krajów demokracji lu- 
dowej. Walkę tę popierają soli- 
darnie narody Azji. Po naszej 
sttonie stoją rewolucyjni robot- 
nicy, intelektualiści Zachodu, 
którzy ustami Thoreza i Togliat« 
tiego mówią jasno i dobitnie, że 
ich miejsce jest w naszym obo- 
zie. 


Głos prawdziwej Ameryki 


gnie wojny. Dowodem pokojo+ 
wego nastawienia narodu ame- 
rykańskiego była kampania 
przedwyborcza Trumana, ' który 
przez cały czas wysuwał hasła 
pokojowe, gdyż wiedział, że ina 
czej nie zdobędzie dostatecznej 
ilości głosów. Swych obietnic 
Truman nie dotrzymał. Prawdzi 
wa Ameryka — oświadczył Gold 
— to Ameryka tradycji demo- 
kratycznych, Ameryka Frdnkli- 
na i Roosevelta, Ameryka pra- 
gnąca pokoju, bo pokój jest je- 
den dla wszystkich: 

Po delegacie amerykańskim 
powitał uczestników Kongresu 
dziennikarz rumuński ze Stanów 
Zjednoczonych — Vociła, a na| 
zakończenie zabrał głos delegat 


wynika z przeświadczenia do- 
skonałości ustroju socjalistycz= 
nego. Imperialiści amerykańscy, 
którzy pragną stać się żandat- 
mami Europy, chcą rozpocząć 
walkę przeciwko krajom, które 
zaprowadziły u siebie ustrój so- 
cjalistyczny. Od 4 lat pisze się 
w krajach kapitalistycznych z 
zimną krwią zawodowych mor- 
derców o tym, ile trzeba bomb 
i bakterii, by zniszczyć Zw. Ra- 
dziecki. N. Jork stał się nowym 
miejscem schronienia dla fa- 
szystów wszelkiego rodzaju. 

W zakończeniu mówca stwier. 
lził, że zjednoczony wysiłek na- 
ródów rniłujących pokój, może 
wytrącić z rąk podżegaczy wo- 
jennych pochodnię, trzymaną 
rży beczce prochu. 


Narada w sprawie 
wurunków pracy 
w przemyśle 


papierniczym 


(a) W dniu 28 i 22 bm. w Cen- 
tralnym Zarżądzie Przemysłu 
Papierniczego odbyły się nara- 
dy, poświęcone omówieniu za- 
gadnień poprawy warunków 
pracy i bytu pracowników prze- 
mysłu papierniczego. 

W dniu tym odbyła się ogól- 
nokrajowa narada tcferentów 
bezpieczeństwa pracy fabryk pa 
pierniczych, wspólna narada le- 
karzy przemysłowych, referen- 
tów bezpieczeństwa pracy i re- 
ferentów socjalnych przemysłu 
papierniczego oraz konferencja 
poświęcona pracy referatów so- 
cjalnych, 


"Następnie znany pisarz ame- 
rykański, Michael Gold, przypo- 
mniał, że w N. Jorku odbyła się 
także konferencja w obronie po 
koju z udziałem najwybitniej- 
szych przedstawicieli nauki, sztu 


Pakt atlantycki przyniesie Europie nędzę 


Postanowiono zaośżczędzić 10 


Dla uczcżenia Świeta 1 Maja 
plan 
kwietniowy w 102 proc. oraz 
podnieść wydajność pracy w = 
ó 


wiązali się przekroczyć plan a 
4 proc. į zwiększyć wydajność 
w lipcu o 6 proc. w stosunku do 


roczny plan 


bryczne podejmują uchwały o3z 
czędnościowe, Pracownicy „Wie 


zminiejszenie 


Francje | Visghy 
pod: 7 raki 
ailc rych 


(a) PARYS (PAT - r 
Schuman ou”: wę śroćc 
Francję, uw > do Wasz 
tonu w cel. 5od 
tlantyckiego. 

(a) WAS" N TP; 
Ambasador wioski w we 
nie zawiadom. oficjalnie I 
tament Ste" 2 c podpi 
szą pakt atantyckhi w We 
szyngtonie * ; 


Zjazd dz «00 korzo 
nieaijeck ch 


(a) SCHWERIN, (PAP) 
kończył się tu zjazd dze 
TŻy niemieckich z rad 
strefy okutócy, © r 
nych obredąch wzieli wnie: 
udział deleta > Polsk, © 5o 
słowacji, Werier | ćomokra: 
nej Grecji. 

Z okazj %iaaiu zorgan:z 
no uroczy, akademię, m4wie- 
coną spra” potoit fa] 
Niemiec. Zär 
dziennikar” 
wyraził w © 
wanie z puwodu mesbocho>ci w 
obradach dtiennikar=+y 
nich Niemiec. Pa 
dług Nordeńa — -fès są 
jednym pr” trdem 1 ` 
chodnich moars*o y 
nych, dążąsfeh do wania 
wszelkiego *onłaktu pomęjiży 
Niemcami —chodni 
nimi. 

W skład delegaci 
wchodzili («06 gr 
Kewalewss| Osmmtciyk t Pod- 
kowiński. 


Walki partyzancki- 
w Misrrunii 


za 


Tsermówieniu ghoi 


ni'7%!61 
Cha! 


() PARY? (PAP, = Radio 
Pfrenaika komunikuje, że w pro 
wincjach Le Cerunż 1 Gaile! 
wzrosła w orat Czasach 


działalność 0%, vwseocta 
Doszło do ilcznvych turë z ż 
darmerią franlistowsia, 


Przy čov anie 
do cbehodów 
I-majowych « GTA 


(a) NOWY PORKE (PAP) = 
Obradował W oriath'o womitet 
organizacyjn, cochodów *wiw- 
szomajowyce vu Alm okolo 
1.000 delegatów, > t 4g 
członków twiązków  zawad 


wych, należące do ACT, 


komitetu kierowniczego związ 
ku pracowników rolnych 
W prowincji Parma, właśc- 


ściciele fabryk obuwia i fabryk 
chemicznych nie zmienią decy- 
zji. 


Postanowiono, %6 sbel ode e bę 
dą stały przeł «0%, pod 


Giężarówki PKS 


4 


Nowa koøp'tuloc'a Francji i Anglii 
walec dyktaiu USA 


(a; LONDYN (PAP). — Jak 
donosi agencja Reutera, Wielka 
Brytania miała zgodzić się na 
zrezygnowanie z jakichkolwiek 
ograniczeń ogólnego tonażu nie- 
mieckich statków handlowych 


między Wielką Brytanią, Stana- 
mi Zjednoczonymi i Francją w 
sprawie ptogramu demontażu fa 


Równocześnie agencia Reute- 
ra donosi, powołując się na do- 
brze poinformowane źródła, że 


bliskie już jest porozumienie przeznaczonych do rozbiórki. 


Szykany wobec uczestników 
Kongresu Inielehtuuiistów USA 


( N. JORK (PAP). — Zapo- 
wiedziane przez organizatorów 
nowojotskiego Kongresu Intelek 
tualistów w obronie pokoju pu- 
bliczne wystąpienia delegatów 
zagranicznych w różnych inias- 
tach amerykańskich nie odbędą 
Się na skutek oświadczenia De- 
partamentu Stanu, jakoby wi- 
zy udzielono jedynie dla uczest- 
nictwa w obradach nowojors- 
kich. Minister sprawiedliwości 
USA — Clark polecił władzum 
iraigracyjnym w Nowym Jorku 
zawiadomić wszystkich zagra- 
nicznych delegatów, że powinni 
opuścić St. Zjednoczone w możli 
wie najkrótszym czasie. 

Komitet otganizacyjny Kon- 


wodów, która 


zebrania w miastach amery- 
skańskich odbędą się, jakkolwiek 
bez udziału przedstawicieli za- 
granicznych. Celem tych zebrań 
jest m. in. użyskanie miliona 


pokoju. Apel ten wraż z pođpi- 
sami zostanie przedłożony Tru- 
manowi i obu Izbom Kongresu. 
Zapowiedziano również wysła= 
nie do Waszyngtonu specjalnej 


sie nowojorskim, w celu przed- 
stawienia prezydentowi, Kangre 
gresu projektował przemówie= | sowi USA i Departamentowi Sta 
nia delegatów zagranicznych i| nu bowziątych na Kongresie re- 
amerykańskich intelektualistów | zolucji. 

m. in. w Chicago, St. Louis i | 


Junacy i junaczki SP 
przystępują do wiosennych prac 


realizacji uchwalonych zamie= 
Trzeń. 


Młodzież „SP“ pow. Grajewo 


(a) W dniu 27 marca br. od-= 
były się apele wiosenne „SP“ 
"w licznych miastach m. in. w 


Mławie Puł'usku,  Ciechano- | zobowiązała się do otmiśszehia 
wie, Przasttyszu, Sziwa wo ży th LAI Swe tn, 
Podlaskim, Węgruwie, Szprota- | do budowy uv ciu świetlic i do 
wie, Kłodzku. Górze Śląskiej, | współzawodnictwa w btyga- 
Świdnicy, Żeganiu, Brzegu, Je- | dach i obozach pracy społecz: 
leniej Górze i innych. nej. 


Junacy pow. Węgorzewo woj. 


Na apelach tych omawiano 
alsztvńskiego postanowił zme- 


dotvchczasoawa działalność or- 
panizacji „Służba Polsce" 
nakteślono zadania na r. 1949 ISP" pow. lublinieckiego woj. 

Młodzież na apelach złożyła] śląsko-dąbrowskiego 
miistowego przystaniania daj gi + Kaet do Dobrodrina. 


z 


bryk w Niemczech zachodnich. | 
Wynika z tego. że Wielka Bry- 
tania i Francja poczyniły dalsze 
ustępstwa wobec życzeń Sta- 
nów Zjednoczonych, które bar- 
dzo poważnie zmniejszyły ilość 
fabryk zachodnio - hiemieckich, 


Los Angelos, Amerykgńska Ra= 
da Sztuki, Nauki i wolnych za- 
organizowała 
zjazd nowojorski, zakomuniko- 
wała, że przewidziane w płanie 


podpisów pod apelem w obronie 


delegacji, wyłonionej na Kongre 


"donosi z Penjan agencja TASS, 


oraz! horowac 4U ha oałogow. Hulice; 
wybudu- | mysłowych, kupców, przedsię- 


uroczytte zobowiazania natych- | ją 15-kilometrowy odcinek „i A ea c dA ra 


u Si. Zjednoczonym bankructwo 


pracu q dla potrzeb Oświadczenie Hearg Wallute'a w spruwie pikta utlantyckieyo 


odbudowy (1) N. JORK (PAP). — W przemówieniu wygłosżonytt przez ra- KE BO <w dogradi 
ft p HERTEN śni skie, | Europę do nędzy, a St. Zjedno- 
(a) Ciężarowe samochody dio i transmitowanym przez wszystkie rozgłośnie amerykańskie, kzode UBŃETD kructij RÓB 2, 


przywódea partil postępowej Henry Wallace wystąpił z ostrą kry- 
tyką paktu atlantyckiego, podkreślając, 2e jest tó pakt Agresywny, 
niebezpieczny dla pokoju. 


„Fiat“, zakupione przez PKS, u- 
żywane będą w bieżącym sezo- 
nie nie tylko do międzymiasto- 
wych przewozów towarowych, 
ale zastosowane będą do prać 
beznośrednio związanych ż od- 
budową kraju. 

Znaczna ilość ciężarówek ble- 
rze już udział w wywózce gru- 
zu z Warszawy i przewozi ma- 
teriały budowlane. 

Te same zadania będzie speł- 
niał tabor cieżarowy PKS w 
Szczecinie i Wrocławiu oraz w 
osiedlach robotniczych mniej- 
szych miast. 


kosztował podatników amerykań 
skich od 3—4 miliardów rocznie 
w przeciągu 5 lat. Jeśli dodamy 
te miliardy do kosztów tzw. 
„zmiej wojny“, to zrozumiemy, 
dlaczego nie możemy budować 
domów mieszkalnych, szkół i 
szpitali w St. Zjednoczonych, 
Pakt atlantycki zńów da Niem 
com mundury. Będą to mundury 
: wełny ametyftańskiej i austra- 
"jskiej, może bę” to mundury 
nego koloru, lecż tosić je be- 
dą Niemcy. Poża tym mówi sle 
coraz otwarciej, że ohydny twór 
cy tgreaywne. Polityka pokojo- |Hitlera i Muśsóliniego — Hisz- 
‘owa Zw. Radzieckiego nie ule- |vania frankistowska ma się 
`a żadnej wątpliwości, w jakim ‘wkrótce zńaleźć dzięki paktowi 
wiczytem hipokryzji. Dlatego też | vies celu St. Zjednoczone budu- |atlantyckiemu w nószym obożte. 
cały naród amerykański powis |'g vata sieć baz wokoło jezo) Czy w tych warunkach kto- 
nień zaprotestować jąk naj: | zzanic? kolw ek będzie się dziwił, jeżeli 
na liście sojuszników Št. Zjed- 
hoczonych znajdzie się Wkrótce 


ostrzej przeciwko jego montowa 
niu. 

Pclityka Zw. Radzieckiego 
iest polityką pokojową — powie 
dział następnie Wallace. Nawet 
rzecznik polityki zagranicznej 
sdrtii rerublikańskiej John Fo- 
ter Dulles przyznał, że żaden 
dzowiclz'ialny mąż stanu nie 
tn>że przypuszczać, iż Zw. Ra- 
Jziecćki na jakiekolwiek zamla- 


„Gdy sekretarz stanu Acheson 
oświadczył, że pakt atlantycki 
bia na celu wzmocnienie auto- 
rytetu Narodów Ziedhoczonych 
— powiedział Wallace — to na- 
wet brawicowy New York Post 
określił to oświadczenie jako n'e 
Jorzeczne. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że Pakt ten ma, w myśl za- 
miarów jego twórcy, zastąpić 
ONŻ, co oświadczyli otwarcie 
minister Bevin i Winston Chur- 
chill. Nazywanie paktu atlanty- 
kiego pakitem pokojowym jest 


B. genera! skazany 


na 10 lat więzieniu 


(a) Przed krakowskim Sądem 
Okręgowym odbyła się zaocznie 
rozprawa przeciwko b. genera- 
łowi Józefowi Czikielowi, oskar- 
żonemu o wpisanie się wraz z 
todziną, w chwili wkroczenia o- 
kupanta, na „volkslistę*, 

W Krakowie postać generala 
Czikiela była dobrze znana, pa- 
miętano o jego krwawej rozpra 
wie z ludem krakowskim w dn 
6 listopada 1923 r, kiedy kazał 
wojsku strzelać do demonstrują- 
cych robotników. Po podpisaniu 
„volkslisty" Cziklel odnosił się 
wrogo do Polaków, utrzymując 
stosunki tylko z Niemcami. 

Sąd wydał zaoczny wyrok, ska 
żujący Czikiela ńa 10 lat wię- 
zienia. 


Newe piześlndowenia cz'onf'ów 
Komunistycznej Pori USA 


(f) LOS ANGELOS (PAP) — 
Represje przeciwko partii ko- 
munistycznej w stanie Kalifor- 
nia doprowadziły do uwięzienia 
9 znanych działaczy tej partii. 
Odmówili eni cźlyowiedzi w są- 
dzie na liczne indagacje, doty- 
ĉzące wewnętrznych spraw pat- 
tyjnych oraz szczegółowych da- 
nych o członkach partii. | 


cesarza, swych admirałów, gene- 
rałów i innych militarystów. 

Polityka taka może doprowa- 
dzić jedynie do katastrofy. Ja- 
skrawym dowodem tego sa Chi- 
ny i Grecja, Wydaliśmy okało 6 
miliardów delarów na uzbroje- 
nie dla rządu Czang-Kal-szeka. 
W rezultacie polityka St. Zjed- 
notzonych w Chinach zbankru- 
swala całkowicie. Nasza poli- 
tyka w Europie jest taka sama 
i rezultaty będą identyczne. 

Rząd radziecki proponował 
nam tiejednokrotnie spotkania, 
w celu omówienia i utegulowa- 
nia wsżystkich  friieborożimień. 
Jednakże departamcht stanu i 
Biały Dom odpowiedziały na te 
propozycje, gorączkowytn mon- 
towanień paktu atlantyckiego. 
który jest agresywnym sojuszem 
wojskowym. 

Przemawiam obecnie do milio 
nów ludzi, którzy wiedzą dobrze. 
że jedynie ONŻ i porozumienia 
ze Zw. Bśńzaekitm mogą przy- 
dzynić sie do utrwalenia gor» 
in. Głuś narudu amerykańskiego 
musi być usłyszany w Waszyng 
tonie. Niech wasi senatorzy do- 
wiedzą się. że chcecie debaty pu- 
blicznśj na temat paktu atlantye 
kiego. Niech się dowiedzą, że 
chcecie. by głosowali brzeciwko 
oaktowi atlantytkiemi, ktory 
moze zhisżczyć Orfamizację Ná- 
rodów Zjednoczonych i po- 


Na mocy wyroku trzech dzła- 
łaczy skazano za to „przestęp- 
stwo" na róż więzłeńiń, a 6 ha 
areszt „do czasu udzielenia od- 
Dowiedzi na pytania”, czyli na 
termin nieskreślonhy. 


Na przewodzie sądowym os- 
karżeni powołali się na prawą 
konstytucyjne nie odpowiada- 
NIA na pytania, które magą ża- 
| szkodzić osobom trzecim. 


Prokurator pociągnął działa- 
czy do odpowiedzialności za 
„obrazę sądu", 


Pizad poryskim Kongresem Pokoju 


(a) W dniu 29 bm. Prezydium | Młodzieży Polskiej, 
KCZŹ powzięło uchwałę, w któ | 200 tys. franków 
rej czytamy m. in.: „Biorąc pod Zarząd Główny Ligi Kobiet 
uwagą ogromne znaczenie, ja= | uchwalił wyasygnować na cele 
kie ma Kongres Pokoju dla mas | Tareiazgn 400 tys (+ O, 
BTźcujucych w waąice s imperia | Na te: uie Tar" f By- 
y . |<ewcznymi  podfeyaczami doj tyszezy oubyiy się liczne aka | 
wlaw GuGiOWy lu, KL la iR nawe, wojny, Prezydium KCZZ | demie i wiece. Nu Starym Ryn- 
URE ra Et nòstanswia wyasygnować | mi- | ku w Bydgoszczy kllkutysięcz- 
dydałów dò *omiietójy Sad l a „anków fra Jako udział pol | ñe rzesze młodzieży robotniczej 
cjonalnych i 5,255 — do komite- | skich związków zawodowych w | szkolnej manifestowały pod ha 
tów powiatowych i miejskich | wydatkach. zwiazanych z prze- | steni! „Wależymy o pokój świa- 
Kandydaci reprezentują robotni | prowadzeniem Kongresu Foko- | ia". Mówty przyjmowani byli | 
ków; chłopów, pracowników u- | ju w Paryżu". gorącymi oklaskami. Po wiecu 

Podobną uchwałę podjęło Pre młodzież z transparentami, po- 


> chodniami i pieśniami przema- 
zydium Żatzadu Głównego Zw. | szarowała przez uliża miasta. 


deklatująe 
Wyhory w płn. Korei 


(a) MOSKWA (PAP). — Jak 


dnia 30 marta odbędą się w Ko- 
rel Północnej wybory do komi- 


taatrofy", 


' 


Japonia, która zachowała swego |k 


znakiem wiii o ; 
Ucżestńicy tsbrowia domagsii 


się cognięcia w*artoń, wrrun’ę 
tych przeciv” 1 wawwwom 
partii komus: waj o USA 
Wreszcie zastanawiano ste pa 
ewentualnym - rrokiamowaniem 
ogólno-krajow „o * ku gene 
ralnego, który . ma diè wyraz 
żądaniom zmiewleni* ustaw an 
tyrobotniczej “a lartie; 


dh e 


Ureczyv' ctworcje 
Xi Zjaztia 107% 
(Dokończ "= 


Najazd hifierow="i nrze cwSł 
pokojową prase międzet:? fø- 
dzieckiej, która «anqle de wal- 


a ct 5 


ki w obronie "0 Wa ou 
trzech pierws dni wójny 30 
iya. komscmolsów Z. ekwy zgiow 
siło się na kholnka do- arm 
radzieckiej Wiród 11 tya bobasa 
terów Związku Badziuczieg. == 


7 tys. to koms 
wankowie Ka", © «c 


nocy i 


omsomolców 0% 8600 wa 
czyło na frontach w m 
atatniej wojny Komsmow i 


młodzież radziecke #tānowi!i 60 
Droe, oddziałów uu" i 

Na terytorilim radreckim. a- 
kupówanym przez Wemrów, 
działało w 1047 r 179, mo smi 
nych organizacji omawia c” 
Ofiarnie pracow" nodézas voj 
ny młodzież radasczie = spie. 
cza. Staraniem Sowa" w. 
szkolono podczś* weśsy © mio. 
ny traktorzystó i ma. «w 
z czego 70 proć. sianowiła mly» 
dzież. 


30 kwletnia 1936 t komsemo* 
cy — żołnierze Mictał Wiegórów 
| Melllon Kohtariw  zatknęk 


nad niemieckim Moch gom = 
Berlinie czerwony ser dar rwy 
tięstwa. 

Po rozbiciu hlt'erowekiet Wie 
miec, młodzież se "ee 445 4 
do pracy nad bt down "iw=m DO 
kojowym. 


Kore, ud 9 © ada dów M Pr" 


"ad odbudową | rogbuðe™a 15 
najsia.szych mins! ród zk ih, 
źniszczonych prèt jitèrswriw., 


Komsomólcy staneli sam sut 


nie- do pracy nkd ulo. 
żeniem zasłon rych a 
obszarach  stepow -oh Km. 
jSomolcy  Stalińgriau zw 4 
[zali stę własnyn 41140004 
leśńy bas ochroańy mitd.e 


Kamszynem a S%lowadm | 


pchnąć nasz kraj na drogę ka- zakończyć tę pracą wiotsą 1050 


raku. 


4 Rre tR 
| AA 


Formalistyka nie załatwi 
sprawy oszczę Jności 


Uchweła Rady Ministrów o w„rowadzeniu 
Pa00wez0 systemu oszczędzania w gospodar- 
Pe oarodowej i zadaniach oszczędnościowych 
" r. 1948, podobnie jak apel Krajowej Nara- 


a j 


twie tywy oddźwięk. 


Dowodam tego — licznie napływające z ko- 
pal, het i fabryk zobowiązania i wezwania 


fo wepułzewodnictwa. 


«-rwane przykładem najlepszych, najbar- 
4mej r womionych robotników i zespo- 
tów — milionowe masy pracujące podejmują 
"ną wa *» z marnotrawstwem i biurokra- 


=i w» kę © tanią, racjonalną, oszczędną go- 


wiary a, 
LPEAAT"B, 


Ta wielka walka, która prowadzi do wyż- 
sz*go rozioru życiowego mas pracujących 
223-640 kraj, która przyniesie nowe fabryki, 
fzkoły, teatry, szpitale i żłobki — musi być 


prowadz 


"4 ja — teba wszakże pamiętać o ważnej, 


xardyna irs 
toczyć bezuwuąznie, 
cznie. 


Wyslików smjbardziej uświadomionych pra- 
'"mie'w, ktorzy porwali ze sobą masy — 


nie 'woin " motrawić. 
A właśnie 


„Mamotav""wo w walce 


Gtweny”, ? 


Dia Justmeji 1 wyjaśnienia 


DM kisa poważnych, szeroko rozbudowa- 
nych ma »toeji i przedsiębiorstw rozesłało do 


placówek 


ossec zenia w br. określonej z góry w pro- 
mm 1 iw pozycjach rozchodowych, np. 


iu pro 


Ssns presa "iadze zwierzchnie sposoby prze- 


prow azen.. oszczędności, nie 


zeus Sda marnotrawstwa czasu, pieniędzy 
r surowca. Instytucje te i przedsiębiorstwa 
cgrenier ly ”ą jedynie do narzucenia takiego 


czy innego 


polsses‘s adnej inwencji, nie czyniąc żadne- 
ge wysihka w kierunku usprawnienia własnej 
prasy, to też jest warunkiem sprawniejszego 


doshao plorowek podległych. 


Jssesçdsościowej, znalazły w społeczeń- 


lanowo i konsekwentnie. Prowa- 


| zasadzie: ta walka nie może się 
mechanicznie, 


automatyzm powoduje 
z marnotraw- 


"«enowych okólnik nakazujący za- 


kosztów. Nie zostały przy tym po- 


procentu, nie wkładając w swe 


Nie można przesłać terenowej placówce, 


Może właśnie w pewnym konkretnym wy- 


nięcia. 


Tych rezerw 


automaty- 


Szczać, uważając za wypełnienie obowiązku — 


Zagadnienia 


owo 
za biurkiem. 


Kierownictwo warsztatów pracy, rady za- 


— przykłady. 


się wynikiem 


zostały wska- 
tów 


pracy. 


trawstwem, 


Naród francuski 


Co rę reje we Francji, gdzie 
16/4 ludzi dojrze- 


w siafu U 
waa powsra — wydarzenia? 
brienejn wysgia z tragedii hitle- 
rowskiej x ‘siną Świadomością, 


re we moca «ddzielić wolności 
ca postępu., w ciągu ostatnich 
ctierech lat kiedy siły faszy- 
stoy- ce pow frupowały się, by 
ta po” reruijctwem tego, co na- 
zywa tę Trawią Siłą, zlikwido- 
wat zdobycze 'Vyzwolenia, wy- 
stipiio pewne zjawisko pozwa- 
injące stwierd'ić, że istnieją we 


Frano! watot, których nie 
sčola zna,rowić ani kłam- 
abw, aol okrucieństwo. 

© o wyobrażali sobie, 


fe pry pomocy procesu Kraw- 
Enk mo a będzie zła- 
meć przyjaci wolności, omy- 
Uti się tak samo, jak 1 ci, któ- 
rzy sądzą, ża przy POMOCY re- 
presji policyjnych można ode- 
prać kissie robotniczej wiarę 
we włyme siir, 

Zasowe Voubą moich roda- 
kow rdaje bie sprawę Z fak- 
tu, że © 'vkormunizm i antyso- 
wietyrm sẹ (iko pretekstami, 
któm ch zadaniem jest zamas- 
kowanle bezsl'rości, sprzeczno- 
«i! 1 upadku kapitalizmu. e 

Po.owricy ò wolność i pokój 
postanowi! sv orzyć we wszy- 
sude Francji Rady 
Komunslie ninu, właśnie pO 
w, bo uisiwiè narastanie tej 
św alosności 

Orzamańcja 
Walmość ! Pokój“ 
%ociny e wroomnień: inicja- 
4, Woo m."<aego ruchu ma- 
we me "eli w nienaruszo 
ne, postaci © wiarę, która łą- 
© 1a ich w *ra*ie walki z oku- 
panter 

z kem wm mamy do czy- 
Blenis z6:0w00 wówczas, gdy 


gmna 


„Bojowników 0 
wyrosła Ze 


Yves Farge 


Przewodniczący francuskiej Organizacji „Bojowników o Wol- 
ność i Pokój”, Redaktor Naczelny pisma „Action 49“, Yves 
Farge zapoznaje Czytelników „Trybuny Ludu“ 
cją ludu francuskiego w obronie pokoju. Yves 

partyjnym działaczem społecznym. 


chodzi o pisarza katolickiego |-nymi Bojownicy o Wolność i 


Martin-Chauffier, czy o histo- 


ryka rewolucji 1848 r. Jana Cas- | ciw Paktowi Atlantyckiemu. 


sou, czy o humanistę Vercorsa, 
czy o komendanta Wolnych 
Strzelców i Partyzantów, Karo- 
la Tillona, czy o solidnego re- 
publikanina Justin Godarta, czy 
o byłego dowódcę Sił Morskich 
Wolnej Francjj, admirała Muse- 
lier, czy o odważnego profesora 
prawa międzynarodowego, księ- 
dza Boullier, czy gdy chodzi o 
kapłanów, działaczy świeckich, 
komunistów, socjalistów i ra- 
dykałów, którzy brali udział w 
opracowaniu Karty Bojowni- 
ków o Wolność i Pokój. Wokół 
tej karty skupiają się dziś sze- 
rokie rzesze ludu francuskiego. 


Karta ta oświadczy, że spory 
kawał drogi możemy przejść 
Wszyscy razem. Ruch postano- 
wił stworzyć rady gminne, któ- 
re skupiłyby w każdym mie- 
ście i w każdej wiosce francus- 
kiej, jak w Klubie Jakobinów, 
obywateli dyskutujących i de- 
cydujących o akcji. 


Dziś z naszymi Radam! mu- 
szą SIĘ liczyć deputowani do 
parlamentu. Wzywa się ich, a- 
by zdawali przed  Radami 
sprawę. Trudno im się uchyłić 
od tego obowiązku. 


Nie będzie można więcej ani 
zwodzić, ani oszukiwać opinii. 
Na tych więc podstawach, sce- 
mentowanych naszą Kartą, 
wzmocnionych Rądami Gmin- 


na bowiem marnotrawstwa i biurokracji przy- 
zwalczać właśnie biurokratycznymi metodami. 


fabryce czy hurtowni suchego nakazu: „ma- 


cie tyle a tyle zaoszczęcć ić!” 
padku suma taka nie będzie możliwa do osiąg- 


Inny znowu zakład może potrafi gospoda- 
rować lepiej, potrafi pr: zować lepiej od pla- 
nistów - automatów į zaoszczędzi sumy więk- 
sze? A jeśli orzanizacje podstawowe, rady 
zakładowe i cały zespół stwierdzą, że nie 10 
proc., a właśnie 15 lub 18 proc. leży w sfe- 
i; możliwości placówki? 

„Wewnątrz naszej gospodarki kryją się po- 


tężne, niewyzyskane rezerwy”. 


styką; nie wolno zwierzchnim organom ol- 


brzymiej wagi zagadnienia prymitywnie upra- 


wysłanie podległej placówce suchej dyspozy- 
cji oszczędzania. 


przy pomocy liczydeł i papierków na fotelu 


kładowe, organizacje podstawowe naszej Par- 
tii, zespoły robotni..ów i pracowników umy- 
słowych walczą o to, by oszczędzanie stało 


dziennej, uporczywej pracy i wysiłku. Stara- 
ją się o to, by stało się celem świadomej: wal- 
ki w dziedzinie produkcji, handlu i admini- 
stracji, w fabrykach, biurach i kopalniach, 
by stało się jednym z podstawowych elemen- 
socjalistycznego 


Masy zrozumiały to. Chodzi o to, by rozu- 
mieli to również wszyscy kierownicy i sami, 
własną inwencją, własną pracą, własnymi 
usprawnieniami działalności podległych placó- 
wek — dali bojowy przykład nie biurokra- 
tycznej, a dobrze pojętej walki z marno- 


W ten sposób do walki o oszczędną gospo- 
darkę podchodzić jednak nie można; nie moż- 


nie wolno marnować formali- 


te nie dadzą się rozwiązać 


systematycznej, trwałej, co- 


współzawodnictwa 


z masową ak- 
Farge jest bez- 


Pokój wszczynają bitwę prze- 


Rada Krajowa organizacji o- 
pracowała treść listu Francu- 
zów, którzy pragną pokoju, do 
Prezydęnta Trumana. 

Oto ów list: 

„Panie Prezydencie, 

Rząd naszego kraju każe 

wierzyć ludowi Stanów Zjed 

noczonych, że Francuzi zgo- 
dziliby się pod płaszczykiem 

Paktu Atlantyckiego, na 

prowadzenie wojny z ZSRR. 

Rząd nasz oszukuje Was. 

Konstytucja _ francuska 
formalnie zakazuje Francji 
uczestniczenia w wojnie na- 
pastniczej. 

Lud francuski pragnie 
pokoju; utrzymując wier- 
nie wszystkie swe stosunki 
przyjaźni, będzie on dzia- 
łać w ten sposób, aby pod 
żodnym pretekstem kraj 
nasz nie stał się polem bi- 
twy w takiej wojnie. 

“Lud francuski ma obo- 
wiązek dotrzymania swych, 
zobowiązań wobec Karty 
ONZ i traktatu sojuszu 
francusko - radzieckiego. 

Aby dotrzymać tych zo- 
bowiązań, nie pozwolimy na 
naszym terytorium  zakła- 
dać obcych baz, nie wpuści- 
my obcych garnizonów. Za- 
chowamy swobodę wstrzy- 


decydujących kół 
skich z faszyzmem i hitleryz- 
mein. Przypomnijmy fakty: 
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| Od swastyki do dolara 


Na drogach polityki watykańskiej 


Wypadki ostatnie wykazują 
l coraz ściślejszy związek mię- 
dzy polityką Watykanu a pla- 
noszącej 'naszej gospodarce poważne straty jzami imperialistów amerykań- 


skich. Podżegacze wojenni sta 
wiają dziś na Watykan i jego 
agentury jako na jedno z pod- 
stawowych narzędzi walki z 
obozem pokoju, demokracji i 
socjalizmu. 


Poważną przeszkodą, która 


utrudnia Watykanowi spełnia- 
nie powierzonego mu zadania, 
jest żywa jeszcze wśród mas 


ludowych wszystkich krajów 
pamięć o bliskiej współpracy 
watykań- 


3 czerwca 1933 r. zbiera się 


w Fuldzie konferencja bisku- 
pów niemieckich, na której u- 
chwalony zostaje „list paster- 
ski“ pełen pochlebstw dla hi- 


tleryzmu. „Cele, jakie sobie 


stawia 'narodowo - socjalisty- 
czna władza — wyzwolenie na 
szego narcdu — zasługują na 
radosne uznanie katolików“ — 
czytamy w liście. Tym samym 
duchem tchnie wiele 
wypowiedzi 
stojników Kościoła. 


innych 
niemieckich do- 


Nie inaczej zachowuje. "się 


episkopat austriacki, gdy Hi- 
tler sięgnął po władzę w Wie- 
dniu. 


„2. radością stwierdzamy, 


że ruch narodowo - socjalisty- 
czny dokonał już i stale do- 
konuje rzeczy doniosłych dla 
Rzeszy i dla narodu niemiec- 
kiego... Biskupi na przyszłość 
będą wspierali program naro- 
dowych socjalistów i będą po- 
uczali wiernych w tym duchu“ 
—- czytamy w oświadczeniu 
biskupów austriackich z dnia 
18 marca 1938 roku. 


Kropkę nad i stawia pry- 


mas Austrii, kardynał Innit- 
zer, który w liście załączonym 
do oświadczenia biskupów i a- 
dresowanym do gauleitera Bu- 
erkela własnoręcznie dopisuje 
„Heil Hitler!* (fotokopię za- 
mieszczamy poniżej). 


Jest wielce charakterystycz- 


na reakcja Watykanu na za- 
chowanie się episkopatu Au- 
strii. 1 kwietnia tegoż roku 
jakiś katolicki dziennikarz na- 


w walce o pokój 


mania się od walki, jeżeli 
wojna wyda się nam zbrod- 
niczą. 

Jal: lud Stanów Zjedno- 
ozanuch, jesteśmy ludem 
wolnym i trzy razy przele- 
waliśmy krew, aby zdobyć 
albo obronić tę wolność. 

Wolna Francja sama tyl- 
ko mcże decydować o krwi 
ewoich dzieci. Nie może ona 
decyzji takiej odstąpić cu- 
dzoziemcowi. 

Diatego też odmawiamy 
naszemu rządowi prawa pod 
pisania Paktu Atlantyckie- 
go, przeciwnego zobowiąza- 
niom zaciągniętym przez 
lud francuski, którym prag- 
nie on pozostać wierny. 

Nie będziemy uważać, że 
ten pakt wiąże Francję. Nie 
weźmiemy udziału w wojnie, 

Zobciwiązujemy się do 
tego urcczyście podpisująz 
ten list", 


Pod tym dokumentem widnie 
ją już miliony podpisów. Rada 
Krajowa Bojowników o Wol- 
ność i Pokój rozpisała prawdzi- 
wy plebiscyt na rzecz pokoju. 

Dlatego też z uczuciem dumy 
przyjęliśmy apel, wystosowany 
do nas przez Komitet Organi- 
zacyjny Światowego Kongresu 
Obrony Pokoju, abyśmy popar- 
li ten wielki zjazd międzynaro- 
dowy. 

Zrobimy wszystko, aby wzmóc 
ufność i zapał ludu ww tół wiel- 
kiego dzieła Światoweso Kon- 
gresu. 

Zrobimy co należy. aby æ- 
graniczni uczestnicy mogli zet- 
knąć się z prawdziwą Francją. 

Jesteśmy u początku wiel- 
kiego dzieła. 

Bojownicy Wolności urzeczy- 
wistnią je jak należy, z 


Andrzej Kubacki 


na żądania Hitlera. Był to 
tylko przedsmak owej „ojcow- 
skiej miłości”, 
nas Watykan w okresie naj- 
większej niedoli narodowej. 

Zpstawiając jeanak na boku 
problem stosunku Watykanu 
do Polski (zajmiemy się tym 
innym razem), przypomnijmy 
niektóre fakty, które ilustru- 
ją rolę Watykanu na arenie 
międzynarodowej w okresie 
podbcjów hitlerowskich w Eu- 
ropie. 

Oficjalnie Watykan, nie ma- 
jąc pewności, której stronie 
przypadnie zwycięstwo, dekla- 
rował neutralność. Za kulisa- 
mi prowadził jednak wytężoną 
akcję dyplomatyczną na rzecz 
państw faszystowskich. Linią 
przewodnią tej gry była ak- 
tywna pomoc dla Niemiec hi- 
tlerowskich w ich walce na 
wschodzie. Jednocześnie Pius 
XI zabiegał usilnie w Lon- 
dynie i Waszyngtonie, aby 
państwa anglosaskie zawarły 
odrębny pokój z Niemcami i 
Włochami. 

W koncepcji Piusa XII, któ- 
ry marzył o zwycięstwie Nie- 
miec nad ZSRR, nie było waż- 
ne, że zwycięstwo to oznacza- 
ło jednocześnie zagładę wszy- 
stkich narodów, które leżały 
na linii ekspansji Niemiec na 
Wschód. Ważne było przede 
wszystkim, aby przy pomocy 
hord hitlerowskich zniszczyć 
kraj socjalizmu. 

Aktywna pomoc dla tych 
hord — oto podstawowe zada- 
nie jakie wyznaczył sobie Wa- 
tykan w latach wojny. Przeja- 
wilo się to w prohitlerowskiej 
postawie wyższych dostojni- 
ków kościoła w szeregu kra- 
jów, postawie aprobowanej 
przez Watykan. 

Prohitlerowskie stanowisko 
najgłośniej manifestowali bi- 
skupi niemieccy, wzywając 
swych rodaków do ofiar na 
rzecz zaborczej wojny. Nie 
ustępowało im jednak wielu 
biskupów = innych krajów, 
wyróżniających się  ,chlub- 
nie* kolaboracjonizmem, jak 
np. biskupi francuscy, którzy 
zadeklarowali się wyraźnie po 
stronie zdrajców spod znaku 
Vichy. Było to zgodne z inspi- 
racją Watykanu, czego najlep- 
szym dowodem wypowiedź 
„Osservatore Romano". Or- 
gan Watykanu pisał w roku 
1940, że Petain j Laval pro- 
wadzą Francję „po drodze od- 
rodzenia”. 

A czyż nie było przejawem 
prohitlerowskich sympatii Piu 
sa XII jego grobowe milcze- 
nie o zbrodniach jakich do- 
puszczali się niemieccy oku- 
panci w podbitych krajach ? 

Głuchy na jęki milionów 
mordowanych ofiar hitleryz- 
mu, okazał się jednak wyjąt-- 
kowo aktywny w obronie 
imperialistów niemieckich 


pisał w „Osservatore Roma- 
no“, że oświadczenie biskupów 
austriackich nie zostało uz- 
godnione z papieżem. Skutek 
był teki, że w trzy dni póź- 
niej radiostacja watykańska 
nadała sprostowanie tej infor- 
macji „Osservatore Romano". 
Szczegół niby drobny, ale de- 
maskujący w pełni tendencje 
dyplomacji watykańskiej te- 
go okresu. 


Ukorcaowaniem tej polity- 
ki było zawarcie między Sto- 
licą Apostolską a Niemcami 
konkordatu, który zobowiązał 
biskuj 7 niemieckich do skła- 
dania przysięgi na wierność 
Hitlerowi. Konkordat ten pod- 
pisany latem 1934 roku przy- 
gotowany został przez kardy- 
nała Pacelli'ego, obecnego pa- 
pieża Piusa XII. 

Związki Watykanu z reżi- 
mera Mussoliniego występo- 
wały już przed wojną nie- 
mniej wyraźnie. W 1929 roku 
Pius XI nazywa Mussoliniego 
„człowiekiem“ zesłanym przez 
Opatrzność”. W czasie wojny 
z Abisynią papież pożycza Mu- 
ssoliniemu 20 milionów ma- 
rek, które miał w Niemczech i 
poleca biskupom włoskim zbie 
rač złote łańcuchy i krzyże na 
rzecz finansowania zeborczej 
wojny. Kardynał Szuster wo- 
łai wtedy: „Wypełnijmy nasz 
obowiązek katolików i patrio- 
tów. Jest to specjalnie donio- 
słe obecnie, gdy Italia niesie 
posłanzictwo krzyża na pols 
Abisynii*, Po zdobyciu Addis- 
Abeby Pius XI oświadcza: 
KIT 0 1976) „Chcemy 
wziąć udział w wielkiej rado- 
ści wspaniałego i dobrego na- 
rodu”, 


Uprawiana przez Watykan 
polityka popierania podbojów 
faszystowskich ujawniła się 
raz jeszcze w czasie wojny 
domowej w Hiszpanii, kiedy 
to papież poparł ze wszystkich 
sił włosko - niemiecką inter- 
wencję. 

Watykan popierał również 
siły agresji na Dalekim Wscho 
dzie. Gdy w roku 1932 dele- 
gat Chin w Lidze Narodów 
zwrócił się do papieża z ape- 
lem, aby ten potępił japoń- 
ską agresję, otrzymał wykręt- 
ną odpowiedź, że papież będzie 
się modlił o pokój. 

Lata wojny jeszcze bardziej 
cbnażyły istotne tendencje po- 
lityki watykańskiej, Wierny 
swej polityce popierania eks- 
pansji Niemiec na wschód, w 
nadziei, że uderzą one na 
Związek Radziecki, Watykan 
gotów był poświęcić interesy 
Polski. 

13 czerwca 1939 roku zjawia 
się u Mościckiego nuncjusz 
Cortessi i ofiaruje pośredni- 
ctwo Watykanu w sporze pol- 
sko - niemieckim. Niedługo po 
tym przywozi z Rzymu nowe 
instrukcje, doradzające zgodę 
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przed 
mi”, które dotknęły ich w wy- 
niku przegranej wojny. Liczne 
interwencje w obronie skaza- 


nych zbrodniarzy wojennych 
jaką darzył | __ 


| do odbudowy 
imperialistycznych 
stało się jednym z podstawo- 
wych ogniw zespalających po- 
litykę watykańską z polityką 
amerykańskiego Departamen- 
tu Stanu. 


"ania najbardziej reakcyjnych 
sił 
wprzągł się dziś bez reszty w 
rydwan polityki imperialistów 
amerykańskich 
tywny udział w akcji podżega- 
czy wojennych. 


e 


* dzie Miejskiej. Ce Ma , 
Francuscy waleci Wali Street nie RH 


„niesprawiedliwościś« 


to jeden z przykładów. 


„Tylko Bóg może decydować o 
losach winnych i niewinnych, 
odpowiedzialnych i nieodpowie 
dzialnych za swe czyny“ — 
mwt Pius XII w 1944 r, 


Zaraz po zakończeniu woj- 


ny największą troską Waty- 
kanu była odbudowa imperia- 
lizmu niemieckiego. W orędziu 
adwentowym 1946 roku- pa- 
pież wzywa do pokoju, 
„polega na zjednoczeniu — ze 
wszystkimi potrzebnymi gwa- 
rancjami — zwycięzców i zwy- 
ciężonych”, Orędzie wzywa da 
lej do 
otwartych dla tych, którzy ze- 
chcą do nich później zapukać, 
celem wniesienia koniecznych 
poprawek“. 


który 


„pozostawienia drzwi 


Sprawa niemiecka, dążenie 
agresywnych, 


Niemiec 


Wierny swej zasadzie popie- 


na świecie, Watykan 


i bierze ak- 


Porażka watetów 
imperializmu 


Reakcyjna Koalicja tzw, Trze 
ciej siły rządząca we Francji wy 
łazi ze skóry, żeby w oczach chle 
hodawców z Wall Street zarobić _ 
na uznanie (no i parę dolarów) za 
„walkę z komunizmem“, 


Doskonałą okazją zademonstrowa 


nia ogromu służalczości wobec im- 
perłaizmu stały się dla niej, wy» 
bory kantonalne, 

Rządząca większość przede wszy 
stkim postarała się o taką zmianę 
ordynacji wyborczej, która jest po 
prostu kpiną z wszelkich zasad de 
mokracji i sprawiedliwości. Ska- 
sowano zasadę proporcjonalności 1 
stworzono przepisy, ną podstawia 
których dla wyboru „socjalistycz- 
nego" lub „de gaullistycznego" 
kandydata trzeba było zebrać kíl- 
kakrotnie mniej głosów, niż dla 
wyboru kandydata komunistyczne- 
go. c 

Machlnacje z ordynacją wybor- 


czą uznano widocznie za niedość 


pewną „asekurację*. Z kolel więc 1 
partie „trzeciej sity“ bezwstydnie 
zblokowały się z de gaullistami 
przeciwko komunistom. W niektó- 
rych departamentach de gaulliści 
wycofali własne kandydatury, po- k 
lecając swym zwolennikom głoso* 
wać na „socjalistów“, w innych 
zaś departamentach „socjalłści" 
wycofali swoich kandydatów na 
rzecz de gaullistów, * 
Oczywiście, głosowanie „przeciw 
komunistom* odhywało się na roz 
kaz władz partyjnych SFIO | MRP 
pod naciskiem rządu, przy udzłale 
terrorystycznych bojówek  faszy- 
stuwskich i agentów pana Mocha 
oraz przy akompaniamencie pie- 
kielnej nagonki na komunistów. 


dzącej z faszystowską „oporycją* 
okazały się dość mizerne dla re- 
akcji. Partia komunistyczna wysz- 
ła zarówno z pierwszych jak 1 z 
drugich wyborów kantonalnych ja 
ko partia najsiiniejsza. Komuniści 
zdobyli w drugich wyborach kan- 
tonalnych o 150 tysięcy głosów wię 
cej, niż w wyhorach 1945, przepro- 
wadzonych w tych samych okrę- 
gach. Wprawdzie przy pomocy sztu 
czek z ordynacją wyborczą, komu 
nistów pozhawiono należnych im 
mandatów, ale nic nie zdoła przy- 
słonić faktu że partia komunistys — 
czna zdobyła największą liczbę głos 
sów. 2 

deszcze wymowniejsze SĄ wyni- 
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Rezultaty tego bloku koalicji rzą 
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kl wyborów miejskich w Issy les © 


Moulineaux pod Paryżem. W miej 
scowcści tej już przed tym komu- - 
niści byli najsilniejszą partią i me 

rem miasta został wybrany ko- 

munista. Aby uniemożliwić mu 
wykonywanie funkcji, de gaulliści 
złożyli mandaty, zmuszając w ten 
sposób do odbycia ponownych wy. 


barów. Wynik dla partii komuni- 
stycznej był jeszcze lepszy, niż po- yi 


przednio, albowiem na partię ko- 
munistyczną padło obecnie 43,5. 
proc. głosów czyli o 5 proc. więcej 
niż przy poprzednich wyborach. 
Ponieważ w Issy ohowiązuje Inna 
niż w wyborach kantonalnych or- Ly 
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dynacja wyborcza, w której. za. 


sada proporcjonalności została za- 
chowana, przeto komuniści zdobyli 
16 mandatów na 33 miejsca w Ra- 


bardzo mają się czym chwalić w 
Waszyngtonie, CA. 
. q 
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Kura kez faj 

V zgodnym chórze stojących 
na usługach imnoerialistów pism, 
kióie prześcigają się w wychwa 
laniu paktu atlantyckiego, odzy_ 
wają się niekiedy głosy sprzeci- 
wu. Nie jest to oczywiście sprze- 
ciw merytoryczay. Skorumpowa 
na prasa zachodnia usiłuje je- 
dynie wskazać najlepszą metodę 
prowadzenia  imeerialistycznej 
polityki i oszukiwania ludów kra 
jów msrshalowskxich. 

Tygodnik Brytyjski News Sta- 
tesmzmt and Nation pisze: 

„Pakt atlantycki jest czymś 
o wiele dziej idącyma niż regio- 
nainy pakt ebronny, przewi- 
dziany przez Kartę Narodów 
Ziednoczenych' — pisze tygo- 
dnik. „Jest rzeczą fantastyczną 
udawać, że trektat nie repre- 
zentuje czegcś zasadniczo od- 
mieznego cd koncepcji stowa- 
rzyszenia podcbnie myślących 
ludów sąsiednich... Jednym sło 
wem pakt atlantycki jest ze 
strony Zacnodu strategicznym 
szormułowaniem zasady podzia 
łu świaia na dwie polowy“. 
Tak więc labourzystowski ty. 

godnik potwierdza to, co od daw 
na pisała już cała prasa demo- 
kratyczna na świecie: pakt atlan 
tycki jest sprzeczny z Kartą NZ 
i stanowi czynnik »elityki :moe- 
rialistycznej, rozbijający świat 
na wrogie bloki. Ale nie na tym 
kończą się wynurzenia labourzy- 
stowskiego tygodnika: 

»Wcbec faktu, że Stany Zie 
dnoczone przyśpieszają produk 
cję bombowców o wielkim za- 
siegu =- pisze News Statesman 
— trudno zaiste wmówić Ko- 
sjanom, że zbrojenia amerykań 
skie mają czysto defensywny 
charakter“, . 
Labourzystowski tygodnik nie 

ma oczywiście nic przeciwko tej 
polityce, nie odpowiadają mu 
tylko jej metody, które uważa 
za nieskuteczne. Świadczy o tym 
najbardziej następujący cytat: 

„dTrudno sobie wycbrazić coś 
kardziej fałszywego jak argu- 
ment, że zachodnia Europa 
znajduje się w położeniu właś- 
ciciela domu, który postanowił 
ochronić swą własność, zakła- 
dając na okna stalowe okien- 
nice. Takie okiennice, jakich 
ma dostarczyć pakt północno- 
atlantycki, nie są bynajmniej 
odporne na komunizm, prre- 
ciwnie, koszt ich budowy we- 
dług wszelkiego prawdopobień 
stwa tworzy warunki bardziej 
sprzyjające szerzeniu się idei 
komunistycznej”. 

Ten głos labourzystowski nie 
świadczy bynajmniej o tym, że- 
by w łonie skorumpowanej so- 
cjaldiemoxracji angielskiej istnia 
ły jakieś prądy przeciwne poli- 
tyce imperialistycznej. Spór do_ 
tyczy wyłącznie metody. 

Nie ma natomiast tych zastrze 
żeń i nie musi zachowywać tych 
ostrożności stary „spec“ w spra- 


* wach faszyzmu gen. Franco. Ko- 


_ Sprawcy 


respondent pisma amerykańskie 
go „Washington Post“ zwrócił 
się niedawno do dyktatora hisz- 
pańskiego z pytaniami dotyczą- 
cymi stosunku Hiszpanii do 
paktu atlantyckiego. Władca z 
łasi Hitiera odpowiedział: 
„Fakt ten bez Hiszpanii jest 

jzk kura kez jaj“. 

Czy można lepiej i lapidarniej 

jąś całe zagadnienie paktu at- 
lantyckiego? Spisek przeciwko 
pokojowi, wykluczający ze swe- 
go grona starego faszystę i pod- 
żegacza wojennego, byłby rze- 
czywiście czymś całkowicie nie- 
kompletnym. J. L. 


ria 


Na rółce z ks'gżkomi 


TRYBUNA LUDU 


iysiąc poległych w kopalniach USA 


Górnicy amerykańscy w walce o bezpieczeństwo pracy 
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


N. Jork, w marcu 


W dniu 14 marca zamarży ko- 
palnie węgla położone na 
wschód od rzeki Missisipi. 471 
tys. górników porzuciło pracę 
na polecenie władz związku gór 
ników „United Mine Workers“. 
W wezwaniu do pórzucenia pra- 
cy związek nie mówi o strajku, 
ale o żałobie dla uczczenia pa- 
mięci 1.015 górników, którzy zgi 
neli przy pracy w 1948 r. Ponad- 
to w ubiegłym roku według ofi- 
cjałnej statystyki było powyżej 
50 tys. wypadków przy pracy w 
kopalniach. 

Górnicy wywależyli sobie w 
umowie zbiorowej prawo ogla- 
szania żałoby. Ostatni raz tego 
rodzaju strajk, żwany żałobą 
miał miejsce w kwietniu 1947 r., 
kiedy związek wezwał górników 
amerykańskich do porzucenia 
na tydzień pracy, celem uczcze- 
nia pamięci 111 górników, któ- 
rzy zginęłi podczas wybuchu w 
kopalni „Centralia“. Wobec ist- 
rienia tego rodzaju klauzuli w 
umowach zbiorowych, nie moż- 
na stosować w tym wypadku 
antyrobotniczej ustawy  Taft- 
Hartley i użyć sarkcji antystraj 
kowych wynikających z tego nie 
wo!niczego prawa. 


Co 16 sekund jeden wypadek 

Wielka ilość wypadków ma 
tniejsce nie tylko w przemyśle 
węqglowym. Zatrważająco wiel- 
kie cyfry podają ogólnokrajowe 
statystyki. W 1947 r. 2 miliony 
robotników uległo wypadkom 
przy pracy; 17 tys. zostało za- 
pitych, a około 91 tys. robotni- 


«ków całkowicie utraciło zdol- 
ność do pracy. 
Według statystyki Departa- 


mentu Pracy, co 16 sekund je- 
den robotnik w Stanach Zjed- 
neczonych ulega wypadkowi, 
przy czym co 4 minuty jeden ro 


Jan Górski 


batnik zostaje zabity lub traci 
na zawsze zdoirość do pracy. 

Wezwawszy górni..ów dó po- 
rzuccniá pracy ña czas od 14 — 
28 marca, kierowniztwo związ- 
ku wysunęło zařzųt, że nic się 
nię robi dla óchrcny zdrowia i 
życia górników i że winę za to 
ponosi dr James Boyd, dyrektor 
Bureau of Mines. 

Żniwo śmierci w kopalniach 
jest wielkie. W ciągu 30 lat 6d 
konca pierwszej wojny świato- 
wej ¿kolo 45 tys. górników u- 
tracio życie na skutek wypad- 
ków w kopalniach. Liczba ran- 
nych górników wynosi rocznie 
ponad 50 tys., niekiedy przekra- 
cza 66 tys. W 1944 r., rekordo- 
wym roku produkcji wegla, 
1.306 górników zgiręło przy pra 
cy w kopalniach a 63.691 odnio- 
sło rany. 


Strajk czy żałoba? 

Prżedstawiciele przemysłu wę 
glowego nazwali żałobę ogłosza 
ną przez związek górników, ńor 
malnym strajkiem. 

Nie ulega watpliwości, że 
przyczyną poórzucańia pracy 
przez górników jest nie tylka 
chęć zaprotestowania przeciwko 
praktyce dr Jamesa Boyd i 
wżrestającej liczbie wypadków 
przy pracy. Żądanie polepszenia 
warunków bezpieczeństwa, żą- 
dame ochrony życią'i zdrowia 
górnika jest jednym z mioty» 
wów, ale nie jedynym. Na de- 
cyzję związku wpłynęła przede 
wszystkim obecna sytuacja w 
przemyśle węglowym. 


Nadprodukcja węgla 
Według danych urzędowych 
zapasy węgla znajdujące się na 
składach amerykańskich wyno- 
szą obecnie 70 milionów tòn. Po 


nieważ jako normalne rezerwy 
dla potrzeb przemysły amery- 
kańskiego uważa się 45 milio- 
nów ton, zaznaczyła się ostatnio 
zniżka cen węgla, do czego przy 
czyniła się również łagodna zi- 
ma i pewien spadek produkcji w 
niektórych gałęziach przemysłu 
amerykańskiego. Pittsburg Cón 
so.idation Coal Co. zmniejszyło 
ostatnio ceny węgla o 15 — 40 
c na tonę. 


Ponieważ umowy zbiorowe w 
przemyśle węglowym wygasają 
30 czerwca, termin rozpoczęcia 
nowych rokowań zaczyna się w 
maju. W obecnej sytuacji, przy 
dużej nadwyżce zapasów węgla, 
przy spadku popytu na węgiel 
i zniżce cen, sytuacja związku 
górników jako kontrahenta bę- 
dzie ciężka. Nie ulega wątpli- 
wości, że ogłoszońa przez zwią- 
zek żałoba dwutygodoniówa, któ 
ra zmniejszy zapasy węgla o o- 
koto 20 miln. ton, polepszy żna- 
cznie sytuację związku górni- 
ków przy zawieraniu najbliższej 
umowy zbiorowej. 


Wielkie kopalnie w Pernnsyl- 
vania, w Kentucky, w Ohio i 
wielu innych stanach żamarły. 
Górnicy podporządkowali się 
całkowicie decyzji związku. Li- 
cząc od 1919 r. jest to dwudzie- 
sty wielki strajk w przemyśle 
węglowym. 


Ogłosżona prżez związek gór. 
ników żałóba jest pierwszą run 
dą w ich walce tegorocznej. Wal 
ka ta będżie miała na celu nie 
tylko poprawę warunków beż- 
pieczsństwa na kópalniach. Če- 
lem jej będzie polepśżenie bytu 
górnika amerykańskiego, wyzy- 
skiwanego przez amerykańskich 
baronów węglowych, których zy 
ski uzyskały w ubległym roku 
szczytowy punkt w historii Šta- 
nów Zjednoczonych 


Opieka nad dzieckiem 
w Związku Rudzieckim 


— Zagadnienie opieki nad 
dzieckiem—stwierdza na wstópie 
rozmówca — jest w Związku Ra 
dzieckim częścią składową ogól- 
nego zagadnienia wychowania 
młodzieży. W zasadzie zagadnie 
nie to rozwiązuja szkoła z udzia 
icm całego społeczeństwa. Spe- 
cjamme organizacje i instytucje 
młodzieżowe zajmują się oprócz 
tego wszechstronnym rozwojem 
i kształtowaniem  indywidual- 
nych uzdołnień miodzieży. 

— W czasie mego póbytu mia- 
iem sposobność zapoznać się z 
metodami mającymi na celu roz 
wijanie samodzieltego myślenia 
i pracy młodzieży i uaktywnie- 
nie uczniów przez urządzanie 
konkursów, zwanych tam „ólim- 
piadami', wycieczek szkolnych 
itp. 

— Wielką pomocą w pracy 
pedagoga są uczniowie, należą- 
cy do tzw. kółek szkolmych, gru- 
Łujących młodzież odpowiednio 


Bolesna spowiedź 


JÓZEF „MORTON. Spowiedź: Sp. Wyd. „Książka“ Warszawa, 
1948, str. 156. 


„Spowiedź“ — Mortona, wy” 
dana po raz pierwszy w roku 
10386, była wówczas ostrym i 
przytłeczejącyra axtem oskarże 
pia przecwko reżimowi sanacy* 
nemu, jako  bezpcśredniemu 
nędzy i upośledzenia 


poisziej wsi. Autorem spowie* 


 dżzi — w sensie fabularnym — 


jest śm'erte'n'e chory syn ma- 
łorolnego chłopa, młodzien ec, 
który przepchał się z trudem 
przez kiasy gimnazjalne i roz- 
począł studia uniwersyteckie 
po to tylko, by przy pierwszym 
zetknięciu sę z życiem połamać 
skrzydła i lec w ciężkiej, nieule- 
czalnej chorobie. 

"Tragiczny ios Stefana Okoły 
był w ówczesnych warunkach 
losem wielu tysięcy synów 
ceiopskich, dążącyca w mordę- 
dze do zdobycia w.edzy, jako kit 
cza, który mógłby otworzyć 
wrota świata inaego niż wiej 
skie cpłotxi, gnojówki, troski i 
miedcie, Ale ten inny św at bro- 
n” się przed „intruzami“ i z na: 
w.ęxszą i nieuxrywaną niechę- 
cią Spogiądał na  leg:tyma- 
cją „Chłopskiego pochodzenia“ 


Z gorzką nędzą chłopskiej 
egzystencji. z gospodarczym i 
politycznym uciskiem chłopa, 
sprzęgła się powszechna klęska 
braku pracy, bezrobocia, unie- 
możliwiająca młodej inteligen- 
cji chłcpskiej uczciwy i racjo- 
nalny start życiowy. 

Dlatego też, zupełnie złamany 
umiera powoli młody Stefan 
Okoła, w ostatnich przebłysizach 
świadomości zdając sobie jednak 
sprawę, że wieś „musi iść wciąż 
naprzód į naprzód, nigdy nie u- 
stawać, rwać bystrym pocho- 
dem, siłą, uporem, chocby przy 
tym jeszcze niejeden miał dżie- 
Jić ze mną lóś, niejeden rzucać 
przed oczy świata taką spo- 
wiedź, jaką ja w tej chwili cży 
nia”... 

Spowiedź Stefana Okoły, spi- 
sana przeż Mortona z dobrą 
znajomością wiejskiego bytu i 
"realistycznym poczuciem odpo- 
wiedzialności za prawdę i praw- 


dziweść dziejów Okoły, stanówż 


fuż dziś — na szczęście — dok:! 
ment historyczno - literacki, 8 
n'e utwór ż rodzaju tych. które 


Naczelnik Departamentu Opie- 
ki nad Dzieckiem w Minister- 
stwie Oświaty, ob. Polny, w 
roemowie z przedstawicielem 
PAP podzielił się wrateniami 
z podróży do ZSRR, którą od- 
był z delegacją oświatowców 
polskich. 


z 


à 


do ich zamiłowań. Szkoły urzą- 
dzają też czesto wycieczki dó za- 
kładów pracy, kołchożów, mu- 
zeów, a także dalekie wycieczki 
do innych miast i republik Zwią 
zku Radzieakiego, Każda z ta- 
kich wycieczek jest starannie 
przygotowana i odbywając ją 


młodzież sprawdza zgodność 
swych notatek z rzeczywistoś- 
cią. 


— Niezwykle ciekawe gą tzw. 
„olimpiady“. Na czym to polega 
— wyjaśni przykład. Oto któraś 
zę szkół urządza np. konkurs na 


w Życiu rzeczywistym. Dziś w 
Polsce ludowej przed synam' 
chłopskimi stoją otworem drzw”' 
szkół i uniwersytetów, a każdy 
niemal dzień zwiększa | posze- 
rza szanse awansu życiowego 
dawniejszych pariasów, otwiera 
przed nimi nieograniczone per- 
spektywy. ; 

W dzisiejszych warunkach, do 
kumeńty czasów dawnych na- 


pracę związaną z rocznicą śmier 
ci Puszkina. Biorą w nim udział 
wszystkie dzieci. Te, które po- 
siadają uzdolnienia plastyczne, 
rysują portrety, ilustracje do po 
szczególnych utworów poety itp. 
inne dzieci opracowują materia- 
ły historyczne i geograficzne, 
związane ż tematem konkursu. 

Poza  Domami  Flonierów, 
gdzie każde dziecko może pra- 
tować w odpowiadającej jega 
zamiłowaniu dziedzinie, ieinie- 
ją specjalne instytucje, jak Dom 
Młodych Przyrodników, Mło- 
dych Plastyków, teatr Młodego 
Widza itd. 

Wspaniała opieka — zakoń- 
czył ob. Polny — jaką państwo 
radzieckie otacza młodzież, sprzy 
ja rozwojew! jej uczuć społecz- 
nych, zamiłowania do pracy ze- 
społowej, miłości ojczyzny, jej 
kultury i tradycji oraz rozwiją 
umiłowanie wolności i solidat- 
ności. 


bieraja Bzczególnej wagi 1 WY- 
mowy. Dlatego też warto prze- 
czytać przejmiującą „Spowiedź 
Mortona, już choćby po to tylko 
by unaócznić sobie należycie 
różnice między wsią Stefina 
Okoły, a wsią polską Z r, 1949 
— uczestniczką į współtwórczy- 
nią wielkiej wyzwó:eńczej prze 
miany historycznej. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


Prawdziwe dzieje Anglii 


A. L. MORTON: Dzieje luñu Angielskiego, 


Warszawa 1948, 


Państwowy: Instytut Wydawniczy. 


s 

Popularyzacja historii jest 
wielką sztuką. Udała się w pew- 
nym stopniu H. G. Wellsowi, ale 
„Hłatoria świata” pióra tegó pi- 
aarza to dzieło mieszczańskiego 
berała, nie umiejącego dotrzeć 
do istoty wydarzeń dziejowych, 
płytkie, niejednokrotnie znie- 
kształcsjące proporcje faktów i 
półecznia fałszywe. Udała się 
również Ahndrzetowi  Mauróis 
(„Dzieje Anglii“), o ile chodzi o 
jiteracka stronę dźieła; glę me- 
rytorycznia odnoszą się do 
„Dziejów Angiii* te same zarzu 
ty. które stawiać się musi Well- 
sowi. 

Tym większa jest zasługą wy- 
dania w dobrym = azkcda, że 


Anglii,  opratowanęgo 

wybitnego  póstęDOWEŁO 
tora angielskiego. _ Książ: 
ka ta, napisana językiem 
jasnym i potoczystym, przejrzy- 
sta w układżie i dajaca świetnie 
zestawiony syntetyczhy obraz 
dziejów Anglii, jest wzórowym 
studium historycżnym, kładą- 
cym nacisk na dzieje społeczna, 
a hie dynastyczne czy wojenne. 
Poziom wiedzy jest wszędzie 
najwyższy. aparty o nainowsze 
wyniki badań, stąd książka jest 
dla każdego nie tylko ciekawa 
i pouczająca. sie, odważyłbym 
się powiedzieć „sensacyjnie 
ciekawa. Przeczytajcie choćby 
to. co autor pisze © Dziewicy 


przez 
au- 


anon'mówym tłumaczeniu, zna- Orieańskiej. 6 wisku XV w An. 
mają pokrycie j uzasadnienie komitego podręcznika h'storu | glii, o dwu angielskich rewciu- 
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Góry brytyjskie Partii Pracy, zdradziwszy Interesy klasy pracującej, poszły na całkowitą koi, 
laborację z kapitalizmem ame rykańskim. 


KoLABOR PARTY 


Mobilizujemy organizacje partyjne 
gospodarcze i społeczne do akcji»Fi« 


Na pojście akcji „H“ składa | 
się kilka zagadnień. 

Pierwszym z nich jest sprawa 
zachowania istniejącego stanu 
trzody chlewnej i jałowizny do 
dalsżej hódowli przeż otoczenie 
jej należytą opieką weteryna- 
ryjną 1 niedópuszczenie do wybi 
jania jałówek, nadających się 
do chowu. 

W sprawie opieki weteryna- 
ryjnej zaplanowane jest prze- 
Szczepienie około trzech milio- 
nów sztuk trzody chlewnej su- 
rowicą przeciwróżycową. Koszt 
szczepienia wynósi 100 zł cd jed 
hej sztuki. W tym celu zmobili- 
żówańo we wszystkich powia- 
tach siły lekarskie i felczerskie, 
weterynaryjne. 

Krajowa produkcja surowicy 
przeciwróżycowej jest wystar- 
czająca dla przeprowadzenia ma 
3owych szczepień ochronnych. 

W celu zapewnienia dalszego 
nadzoru weterynaryjnego w każ 
dej gromadzie wlejskiej, Pań- 
stwo w ciągu maja przeszkoli 
15 tys. wiejskich przodowni- 
ków weterynaryjnych, rekrutu- 
jących się spośród członków 
ZMP, ZSCh i innych organiza- 
cji.” 

W późniejszym okresie będzie 
przeszkolonych następnych 15 
tys. przodowńików weterynaryj- 
nych tak, aby w każdej wsi był 
jeden przodownik weterynaryj- 
ny. Dla poszczególnych gromad 
dostarczone będą również ap- 
teczki weterynaryjne, zawiera- 
jące niezbędne medykamenty. 
O likwidację braków mięsnych 

Drugim zagadnieniem jest 
sprawa skupu trzody chlewnej 
w całym kraju i dostarczenie po 
trzebnych ilości mięsa miastom 
i ośrodkom robotniczym. Zagad 
nienie to jest rozwiązywane ża 
pośrednictwem Centrali Mięsnej 
i Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“, które 
obecnie dysponują gęstą siecią 
punktów skupu spółdzielni gmin 
nych. Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie akcji „H“ z 28.1.br. 
stwarza warunki dò zlikwidowa 
nia braków mięsnych na rynku 
krajowym. Praktyka organizo- 


ciach, o epoce liberalizmu i im- 
perializmu.. Książka ta uczy ro- 
zutnieć historię i piórem angiel- 
skiego marksisty i patrioty po- 
kazuje rozwój dziejowy Anglii 
tąki, jakim był on naprawdę. 
Na marginesie jedna zasadni- 
cza uwaga: a kiedy my, Polacy. 
doczekamy się podobnego opra- 
cowania naszych dziejów? O- 
prócz dawniejszych dzieł histo- 
rycznych — pisanych przeż za- 
wodowych historyków, a więc z 
natury rzeczy przeda wszystkim 
fachowych i wyposzżonych w 
aparat naukowy (przy czym nię 
woino zapominać, że historie te 
pisali uczeni burżuazyjni, z bur- 
zuazyjnego punktu widzenia, i 
że najlepsza z nich, „Dzieje Poi 
ski” Bobrzyńskiego, to dzieło 
wśłeczńnika politycznego), próbo- 
wańo u nas parokrotnie zara- 


dzić brakowi., i nic z tego nie 


wysżło. Bo albo powstawała 
książka mętniacka, R históryczna 
inaiwna W Tak było“ Wołeszy- 
nowskięgo) albó wyraźnie reak- 
cyjna, jäk podręczn'k Sobieskie- 
go. 

Wołać należy o nowoczesny, 
postępowy, pa literacku napisa- 
ùy i na marksistowskiej meto- 
dzie badań historii opatty pod- 
reczny żarys dżiejów Pólski dla 
czytelniku tuazowego. 

J. A. 8. 


E. Lenkiewicz 


wanych spędów trzody chlewnej 
przy gminnych spółdzielniach, 
wprowadzenie zasady ulg w p0- 
datku gruntowym dla hodow- 
ców oraz fachowa ocena żyw- 
ca przez aparat skupujący trzo- 
dę chlewną spowodowały, że ma 
łorolni i średniorolni chłopi, ja- 
ko najliczniejsi producenci trzo- 


dy chlewnej I bydła, ustosunko- - 


wali się do akcji „H“ pozytyw- 
nie i dostarczają na spędy coraz 
więlcsze ilości żywca. 
Kontraktowanie trzody chlew 
nej przez Gminne Spółdzielnie 
Samop. Chłop. jest planową for 
mą skupu, niosącą chłopom zysk 
oraz pomoc ze strony państwa 
w paszy, zaliczkach oraz pre- 
miach za terminowe dostawy. 
Sztuki kontraktowane — za- 
liczzowane, *są ubezpieczone 
przez Centralę Mięsną na wypa 
dek padnięcia, natomiast pozo- 
stałe sztuki mogą.być ubezpie- 
czone na życzenie hodowcy. 


Baza paszowa 


Trzecią ważną sprawą W Toz- 
woju akcji „H“ jest zagadnienie 
stworzenia bazy paszowej dla 
rozwoju hodowli trzedy i bydła. 
W ciągu bieżących miesięcy Pań 
stwo żaopatrzy rolników, podpi- 
sujących kontrakty, w potrzeb- 
ną iłość pasz treściwych. 

Plan wiosennej akcji siewnej 
przewiduje w skali ogólnokrajo- 
wej zwiększenie uprawy roślin 
okopowych, przede wszystkim 
ziemniaków. 

W celu większego Zaopatrzenia 
miast i ośrodków robotniczych 
w potrzebną ilość nabiału, nie- 
odzowne jest rozbudowanie w 
ciągu roku bieżącego bazy past- 
wiskowej oraz produkcji siana. 
Zaplanowano już na dużą skalę 
prace melioracyjne na terenie 
woj. białostockiego i innych o- 
raz renowację urządzeń mello- 
racyjnych na Żuławach, w pow. 
pyrzyckim oraz w woj. olsztyń- 
skim. 


Doraźna pomoc Państwa 


Na podniesienie hodowli Pań- 
stwo przeznaczyło około 7 mi- 
liardów zł, a ulgi podatkowe w 
ramach akcji „H“ wyniosą ckoło 
5 miliardów zł. Ministerstwo Rol 
nictwa uruchamia obecnie na ce 
le hodówli 500 milionów zł (w 
'pierwszej transzy 300 miln.) dla 
chłopów mało i średniorolnych, 
na pożyczki hodowlane, na ża- 
kup prosiąt oraz pasz treści- 
wych. 

Dla należytego zorganizowania 
hodowli na szczeblu samej gro- 
mady, przy każdyra kole wiej- 
skim ZSCh powstaną branżowe 
koła hodowlane: trzody chiew- 
nej, bydła, drobiu oraz gdzie jest 
to aktualne — owiec. Daje to 
widoki do stopniowej, systematy 
cznej odbudowy gospodarstwa 
hodowlanego w roku bieżącym 
oraz w latach następnych. 

Ważnym zagadnieniem jest 
sprawa koordynacji pracy przy 
prowadzeniu akeji „H“. Minister 
stwo Rolnictwa powołało w tym 
telu Główną Komisję Koordy- 
nacyjną do spraw akcji „H“, z 
udziałem partii politycznych. Po 
dobne komisje koordynacyjne 
powstały również w wojewódz- 
twach, powiatach i gminach. 

Dla sprawnego fuńkcjoónowk- 
nia spędów przy gminnych spół 
dzielniach powstają gminne ko- 
raitety kontroli społecznej, które 
mają za zadanie wystęjować w 
obronie interesów hodowcy, dro- 
bnego i średniego chłopa przed 


ewentualnymi nadużyciami w 
pracy taksatorów i aparatu skua 
pującego. 

Całkowita mobilizacja w na- 
szym społeczeństwie  potrzeb= 
nych sił wytwórczych, społecz- 
nych i politycznych do zrealiżo- 
wania doniosłej uchwały Rady 
Ministrów w sprawie podnlesie- 
nia hodowli, jest konieczna. W 
pracy tej winny wziąć aktywny 
udżiał organizacje partyjne, spo 
łeczne, gospodarcze i samorząd. 
Muszą one stanąć na froncie wal 
ki o dostateczne zaopatrzenie 
ludności w mięso, tłuszcze i na- 
biał. 


Na marginesie 


Grabarze 


w sutannach 


Amerykański kardynał Spel- 
Iman jest człowiekiem nowo- 
czesnym. Wysoka godność 
kościelna, którą piastuje nie 
przeszkodziła mu ukończyć 
kursu pilotażu. Kardynał sam 
prowadzi swój samochód i jest 
ponoć namiętnym wielbicie- 
lem. sportu motorowego. 

Jak preystało na nowoczes- 
nego człowieka, kardynał nie 
gardzi sprawami świeckimi. 
Jest on członkiem rad nadzoT- 
czych kilku czy kilkunastu tru 
stów į karteli i załatwia dla 
rządu waszyngtońskiego wiele 
transakcji międzynarodowych, 
Zakupienie ostatnio od Waty- 
kanu tysiąca akcji Kanalu Su- 
eskiego nie było w tej serii 
najmniej intratne. 

Ostatnio spotkała kardyna: 
ła drobna przykrość. Oto za- 
strajkowalk grabarze w jego 
diecezji. Ale od czegóż świec- 
kie zainteresowania 4 zamiło- 
wania wielebnego kardynała ? 
Wśród robotników nie znala- 
zło się łamistrajków. Wobeo 
tego, kardynał Spellman wy- 
znaczył do pełnienia funkcji 
grabarzy 150 studentów teo- 
logii. W ten Sposób połączył 
przujemne + pożytecznym. Ro 
botnicy nie dostaną podwyżki, 
parę dolarów zostanie w ka- 
each kurii, a klerycy spędzą 
trochę czasu na świeżym po- 
wietrzu, pokopią groby, co za- 
pewni im zdrową kondycję fi- 
zyceną, którą tak chlubi się 
ich najwyższy zwierachnik. 

Zdalność przystosowania się 
niektórych dostojników koś: 
ciclnych do nowoczesnych was 
runków amerykańskich jest 
naprawde zadziwiająca. Kar- 
dynał Spellman, głowa koécio- 
la katolickiego w Stanach 
Zjednoczonych, przyjaciel bans 
kierów i podźegaczy wojen: 
nych, organieator  łamistraja 
ków i chytry polityk, za poe 
średńictwem którego cała mae 
china propagandowa (i nia 
tylko propagandowa) Waty- 
kanu staje do dyspozycji Wall 
Street, jest pod tym  wzglę: 
dem naprawdę osobą reprezegw 

| tacy jną, 
Yale 
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Rozprawa sejmowa nad projektem 
usłuwy skarbowej na rok 1949 


(dokończenie ze str. 1) 
Izba przystępuje do omawia- |wym, o przyśpieszenie obrotów 


nia projektu Ustawy skarbowej 
1 preliminarza budżetowego na 
rok bieżący. W imieniu Komisji 
zabiera głos pos. Mitura. 
Zrównoważony 
i wysoki budżet 


Nasze gospodarstwo narodowe 
rośnie szybko — mówi Sprawo- 
zdawca — dzięki olbrzymim wy 
siłkom mas robotniczych i chłop 
skich. Budżet nasz nie opiera się 
n pożyczkach zagranicznych, a- 
le na naszym własnym dorobku. 
Dlatego Rząd mógł przedłożyć 
Sejmowi tak wysoki, a jedno- 
cześnie zrównoważony prelimi- 
narz budżetowy. W rok 1949 
wchodzimy że  zreorganizowa- 
nym aparatem naczelnych władz 
gospodarczych, z usprawniony- 
mi i ulepszonymi metodami pla. 
nowania gospodarczego i finan- 
sowego, z uporządkowaną gospo 
darką finansową przedsiębiorstw 
państwowych, przemysłowych i 
handlowych, ze zreformowanym 
ustawodawstwem podatkowym, 
przygotowaną i realizowaną re- 
formą bankową oraz ze znac” 
nie podniesioną dyscypliną tinan 
sową. Te prace pozwoliiy na tle 
przekroczenia planów produk- 
cyjnych osiągnąć pomyślne rezul 
taty, wyrażające się na odcinku 
budżetowym nadawyżką 27,1 mi- 
liarda złotych. 

Narodowy Plan Gospodarczy 
stawia w roku bieżącym przed 
nami zadania dynamiczne. Pro- 
dukcja w przemyśle wzrośnie o 
15,1 proc. Globalna produkcja 
przemysłowa w br. znacznie 
przekroczy dwukrotny poziom 
na głowę ludności w porówna- 
niu z r. 1937. Mówca kolejno o- 
mawia pozycje budżetowe po- 
szczególnych działów, świadczą_ 
ce o stałym poważnym wzroście 
naszej gospodarki i o trosce Pań 
stwa o masy pracujące miast i 
wsi. Pos. Mitura stwierdza, że w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
budżet został rozszerzony przez 
włączenie do niego inwestycji, 
co należy ocenić jako zjawisko 
pozytywne. 

Ogólne cyfry budżetowe przed 
stawiają się następująco: 

a) budżet bieżący: dochody — 
449 miliardów, wydatki — 328,6 
miliardów. Nadwyżka budżeto- 
wa za rok ubiegły — 12,2 miliar- 
da. 

b) budżet majątkowy i inwe- 


stycyjny: dochody — 141,1 mi- 
liarda, wydatki m~ 274,3. miliary 
da. 


Na uwagę zasługuje niemal 
dwukrotny zwrot nadwyżki bud- 
żetu w porównaniu z rokiem uş” 
biegłym. 

W strukturze wydatków na 
br. na pierwsze miejsce wysu- 
wają się wydatki na oświatę i 
kulturę — 22,4 proc, Wydatki na 
obronę państwa stanowią, 18,3 
proc., w tym Wydatki na obronę 
narodową w budżecie bez planu 


inwestycyjnego wynoszą 14,6] 
proc. W budżecie państwa łącz- 
nie z planem Inwestycyjnym 


budżet MON wynosi 8 proc. ogó. 
łu wydatków budżetowych. 
Komisja wniosła do projektu 
budżetu poprawki  obejmu- 
jące zwiększenie wydatków m. 
inn. dla Ministerstwa Kultu- 
ry, Oświaty | Zdrowia. 
Proporcja wydatków na o- 
światę į kulturę w stosunku 
do wydatków na obronę naro- 
dową wskazuje na pokojowy 
charakter budżetu. Mówca wno- 
si w imieniu Komisji o uchwa- 
lenie projektu ustawy. 
80 proc. wzrostu podatków 
na oświatę 
o 95 proc. na kulturę 


Jako pierwszy zabiera w 
rozprawie głos tow. pos. Popiel 
(PZPR). Budżet nasz — stwier- 
dza mówca — Odpowiada za- 
daniom i potrzebom życiowym 
mas pracujących narodu pol- 
skiego. Włączenie do budżetu 
wydatków inwestycyjnych, któ 
re przez rok wzrosły O 39 proce. 
świadczy, że budżet jest bu- 
dżetem twórczym, nie zmarnu- 
jemy ani grosza z majątku 
publicznego. Wzrost funduszu 
płac w budżecie, wysokie Wy- 
datki na opiekę i zdrowie, 
wzrost emerytur, troska O FA 
widację przeludnienia wsl 4 
raz stabilizacja cen — świad- 
czy, że budżet ułożony jest pod 
kątem troski o interesy ludu 
pracującego. O tym samym 
Świadczą sumy na pomoc dla 
"chłopa, zwłaszcza biednego, 
wydatki na akcje zdrowotne 
socjalne, 90-procentowy wzros 
wydatków na oświatę i 95-pro- 
centowy wzrost wydatków DR 
kulturę, prawidłowa polityka 
zagraniczna pozwoliła na zna- 
czne zmniejszenie wydatków 
w porównauiu sprzed wojną na 
obronę. 

Środki ł siły na nasze wiel- 
kie budownictwo czerpiemy — 
oświadcza mówca — z jedności, 
‘i dojrzałości społecznej i poli- 
tycznej mas pracujących, z ro- 
gnącej wydajności pracy, z S0* 
juszti robotniczo-chłopskiego. 
Należy w dalszym ciągu wal- 
czyć o należyte wykorzystanie 
maszyn | obniżkę kosztów pro- 
dukcji w przemyśle, o zmniej- 
szenie  przerostów  biurokra- 
tycznych w aparacie państwo- 


t , 


wagonów, o dalsze podnoszenie 
wydajności pracy i dalsze o- 
szczędności, o pogłębienie re- 
formy bankowej. Przy rozpatry 
waniu poszczególnych części 
budżetu sporządzona jest rze- 
czowa krytyka. 


Kończąc tow. Popiel stwier- 
dza, że naród, który walczył z 
okupantem i u boku Czerwonej 
Armii wywalczył niepodległość, 
równie zwycięsko wyjdzie 2 
bitwy o realizację planów go- 
spodarczych. Wśród oklasków 
Izby mówca stwierdza, że klub 
poselski PZPR będzie głosował 
za projektem budżetu. 


Pos. Rataj (SL) podkreśla po 
kojowy charakter budżetu, a 
następnie omawia zagadnienia 
zwiększenia produkcji rolnej, 
rozwoju hodowli oraz sprawę 
oszczędności w rolnictwie. Chło 
pi za przykładem związku ro- 
botników relnych, który zobo» 
wiązał się do 5-miliardowych o- 
szczędności w roku bieżącym 
winni wciągnąć się w bitwę o 
ląpszą, większą i tańszą pro- 
dukcję. Mówca imieniem swe- 


go klubu precyzuje stanowi= 
sko w sprawie oświadczenia 
rządowego na temat stosunku 


do Kościoła. Oświadczenie to 
stworzyło właściwą płaszczy- 
znę do rozmów. Od kleru za- 
leży teraz czy zechce unormo- 
wać te stosunki. Jasne, że ża- 
dne wichrzenia nie mogą być Tow. Świątkowski rozpoczął 
tolerowane. W uznaniu w.el-| przemówienie od stwierdzenia, 
kich osiągnięć Rządu klub SL| że wniesione pod obrady Sejmu 
będzie głosował za przyjęciem rządowe projekty ustaw dntyczą 
budżetu. ce sądownictwa obejmują refor- 


"Kolejno zabiera głos pbs. Ko 
ter (PSL). Wyrażając zaufa- 
nie odrodzonego PSL do Rżą* 
du, mówca zapowiada pozyty- 


wne ustosunkowanie się jego 
klubu do budżetu, Osiągnięcia 
naszej gospodarki są przede 


wszystkim wynilgąem n'ewzru- 
szonej woli. rrowylzącei naród 
zjednoczonej klasy robotniczej. 
Osiągnięcia te zawdzięczamy ró 
wnież szerokiemu wykorzysta- 
niu doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego i pomocy otrzymy- 
wanej od kraju  zwycięsk'ego 
socjalizmu oraz wzrastającej z 
roku na rok wymianie usług z 
państwami demokratycznymi. 
Konsekwentna polityka zaqrani- 
czna znalazła powszechne zro- 
zumienie w masach  robotni- 
czych i chłopskich. 

Mówiąc o 
pos. Koter stwierdza, że przejś- 
cie wsi na wyższą formę gospo- 


zagadnieniu wst | wodawstwie. 


mę sądowego postępowania kar- 
nego oraz zmiany w przepisach 
o ustroju sądów powszechrych i 
przepisach o sądach doraźnych. 

Projekty te mają na celu u- 
sprawnienie funkcjonowania a- 
paratu sprawiedliwości. Jedno- 
cześnie reforma łączy się z z4- 
daniami sądownictwa i proku- 
ratury w okresie budowania pod 
staw socjaliżmu. 


Osiągnięcia 
aparatu sprawiedliwości 


— Budowałiśmy aparat wymią 
ru sprawiediiwości — mówia mjn 
Świątkowski — opierając się w 
poważnym stopniu o stare ka- 


Te kadry wniosły doświadcze 
nie i wiedzę, ale były obciążone 
dziedzictwem wstecznych teorii, 
wychowane w reakcyjnym usta- 
Wynikające stąd 
trudności aparat' wymiaru spra 
wiedliwości wciąż usuwa i prze- 


darki jest koniecznością. M!mo| zwycieża. Na przyspieszenie pro 
wieloletniego uprzedzenia wieś | cesu dojrzewania aparatu wpły- 


przyjmie ze zrozumieniem ko- 
nieczność przebudowy jej go- 
spodarki. 

Prawda moralna 


jest po stronie demokracji 


nęły przede wszystkim sukcesy 
państwa ludowego i zjednocze- 
nie polskiego obozu demokracji. 

Proces ten przyspieszył rów- 
nież dopływ świeżych sił. 300 
absolwentów szkół prawniczych. 
przedstawicieli robotników i 


Z dużą uwagą wysłuchała Iż- | Chłopów pracuje w aparacie 3ą- 


ba przemówienia rektora pos. 
Kulczyńskiego (SD) 


na temat| na 


dowo - prokuratorskim, wielu 
poważnych stanowiskach 


rządowego oświadczenia w spra | Prezesów sądów i szefów proku- 


wie stosunku Państwa do Koś- 
cioła. W czasie wojny Watyka 
działał na rzecz faszyzmu: „ręce 
dostojników kościelnych złożyły 
się do błogosławieństwa rusza- 
jących na rzeż i rabunek hord 
hitlerowskich, a sekretariat Wa- 
tykanu zorganizował pomoc dzia 
łaczy kościoła katolickiego dla 


niemieckich agresorów". Dziś| Akcja 


natomiast Watykan fest wrogi 


tatur. Ponad 209 kobiet zaimuje 


n| stanowiska sedziów 1 prokura- 


torów ,wobec 11 kobiet - sądow- 
ników w Polsce przedwojennej. 

W sądownictwie i prokuratu= 
turze — mówi minister — obser- 
wujemy coraz żywszy pęd do po 
znania prawdziwie naukowych 
zasad prawa, do opanowania 
zasad naukowego socjalizmu. 
szkolenia ideologiczno- 
społecznego nabiera coraz więk- 


Polsce, naszym granicom, NA= | szego rozmachu. 
szemu ustrojow. Poznanie tych zasad nadaje 
„Chciałbym porachować —| nową treść ideologiczną w rto- 


stwierdza mówca — siły moral- 
ne, które wchodzą w grę w tej 
wojnie o granice, o ustrój, o na- 
sze Sołusze. 

Wśród nieprzyjaciół naszych 
granic, naszych sojuszów i na- 
szego ustroju znalazł się Waty- 
kan, który usiłuje sięgnąć po 
kredyt moralny, zmagazynowa- 


ny w uczuciach naszego przywią R 


zanego do katolicyzmu ludu 
aby wygrać go przeciwko Pol- 
sce Ludowei. 

Cóż uczynił z wiarą Kościół 
Katolicki, który miał być jej 
stróżem? Groza ogarnia, w ja- 
ki jeszcze płaszcz i w jakle in- 
Sygnia zostańie ustrojony ideał 
człowieczeństwa w wieku, w 
którym skompromitowane insy- 


dziennej praktyce sądowników, 
rozumiejących, że sąd i oroku- 
ratura winny twardo stać na 
straży interesów mas ludowych, 
zwalczać przestępne działania 
wroga klasowego i otaczać o- 
chroną prawną własność pań- 
stwowo - społeczna. Znajduje to 
wyraz we wzmożonej tepresji 
karnej wobec defraudentów. zło 
ziei grosza publicznego. sneku. 
lantów i innych szkodników go- 


TRYBUNA LUDU 


. . 


_W drugą rocznicę śmierci Bohatera 
. P] i 


Na plenarnym _— posiedzeniu 
Sejmu w dniu 23 marca br. za- 
brał głos minister aprawieagliwo- 
ści tów. Henryk wiątkowski. 
na temat wniesionego przez 
Rząd projektu ustawy 6 zmia- 
nach w kodeksie postępowania 
karnego. Pedajemy streszczenie 
tego przemówienia. 


spodarczych. Ta represja znaj- 
duje uznanie mas ludowych, co 
można było stwierdzić podczas 
procesów pokazowych. 


Cel i zadania reformy 


Aparat wymiaru S$prawiedli- 
wości dojrzewa więc do realiza- 
cji swych zadań, Hamulcem są 
jednak stare przepisy prawne, 
zwłaszcza karna procedura. Ce- 
lem i zasadami reformy są więc: 

1) Ściślejsze powiązanie orga.. 
nów sądowd - prokuratorskich 
z masami pracującymi, z innymi 
organami władzy ludowej, w 
szczególności z organami bezpie- 
czeństwa publicznego i Komisji 
Specjalnej. 

2) Przyspieszenie 
sprawiedliwości. 

3) Zabezpieczenie poziomu i 
jednolitości orzecznictwa sądo- 
wego. 

4) Wzmocnienie czynnika ludo 
wego w tym orzecznictwie. 

5) Koncentracja w rękach pro 
kuratorów postępowania przy- 
gotowawczego. 

6) Zwiększenie zabezpieczenia 
praw jednostki w postępowaniu 
aądowo - karnym. 

7) Usprawnienie postępowania 
doraźnego. 

8) Wzmocnienie spartu sądo- 
wnictwa dla nieletnich. 

Z kolei tow. Minister omawia 
poszczególne punkty reformy: 
reforma zmierza od uzgodnienia 
właściwości terytorialnej sądów 
z podziałem adininistracyjnym 
państwa. Projekt przewiduje, że 
liczba sądów apełacyjnych bę- 
dzie odpowiadała ilości woje- 
wództ. 

Szybkość postępowania 8ądo- 
wego wzrośnie wskutek wpro- 
wadzęnia jednej instancji odwo- 
ławczej. Zniesienie kasacj; nie 
uszczupla praw strony odwotu- 
jącej się, ponieważ instancia od- 
woławcza będzie rozważała ka- 
tegorie zarzutów, podlegające do 
tychczas żarówno sądowi ape- 
lacyjnemu jak i kaaacyjnemu. 

Reforma proponuje przekaza- 
nie najważniejszych spraw kar. 
nych pierwszej instancji czter- 
nastu sądom apelacyjnym i pro- 
kuratorem apelacyjnym. W ten 
sposób te doniosłe sprawy bedą 
podlegały sądom, mającym naj- 
wieksze doświadczenie zawodo 


wymiaru 


Kronika kulturalna 


AMATORSKI KONKURS 

RECYTĄCYJNY DZIEŁ 

ADAMA MICKIEWICZA 
Zarządy Główne Związku Za- 
wodowego Pracowników Skar- 


gnia władzy królewsk-ej tracą | pbowych i Zw. Zaw. Prac. Ban- 


kredyt i wymowę, kiedy Kościół | kowych, 


Kas Oszczędności | 


odwraca się od ludu. a uczucia | Ubezpieczeniowych urządziły w 


Swoje zwraca ku klasom į war- 
Sstwom społecznym, których 
ideałem są busimessmani, królo 
wie stali, królowie armat, kró- 
lowie konserw. 


Warszawie konkurs recytator- 
ski dzieł Mickiewicza. 
Konkurs, w którym wzięło 
udział 20 recytatorów-amato- 
rów miał na celu zebranie mā- 


W tych warunkach — kończy | teriału doświadczalnego do ana- 


mówca — pytanie, 


stronie fest wyższa. a więc sil- | stkich 


po czyjej logicznych eliminacji we wszy- 


okręgowych  organiza= 


niejsza prawda moralna — po | Ciach związków pracowników 


stronie demokracji czy Kościoła, 
nie może ulegać wątpliwości". 

Izba przyjęła przemówienie 
rektora Kulczyńskiego długo- 
trwałymi oklaskami. 


bankowych i skarbowych. 

W konkursie zostali wyróż- 
nieni ob. ob. Błońska, Nawara, 
Przegalińska i Miłkowski. ©- 
trzymali oni nagrody wartościo- 
we i honorowe dyplomy. 


Następnie przemawiali posło- | LUDOWA SZKOŁA ŁOWICKA 
wie: Olchowicz (SP), tow. Ra-| WwW BAZARZE „RĘKODZIEŁO“ 


paczyński (PZPR). Żm'ko (SL), 
tow. Kłuszyńska (PZPR), Cha- 


Kurpiewski (SL) i| Praca" 


Staraniem Oddziału Warsza- 
wskiego Centrali Spółdzielni 
w  Bnzarre  „Ręko- 


tow. Burski (PZPR). Streszcze- | dzieło“ otwarta została wystawa 


nie tych przemówień podamy | sztuki ludowej 


regionu łowic- 


w numerze jutrzejszym. Kolej- | kiego Wystawa obejmuje wy- 


ne posiedzene Sejmu dnia %0|reby ceramiczne, 


marca o godz. 10 rano. 


wycinanki, 
tkaniny, zabawki, hafty itp. 


Szczególną uwagę zwracają 
artystyczne wycinanki łowickie 
mane już poza granicami Pol- 
ski i inne arcydzieła talentu 
ludowych artystek łowiekich. 


DWA KONCERTY 
ARII I PIEŚNI 


Sekcia Śpiewaków Solistów 
Warszawskiego Okręgu Zw. 
Zaw. Muzyków organizuje dwa 
interesujące koncerty swych 
członków. W dniu 5 kwietnia 
(wtorek) w najpiekniejszych 
ariach i duetach operowych wy 
stąpią: I. Cywińska, I. Furma- 
nik, I. Gierałtowska, E. Hoftma- 
nowa, J. Głowacka, S. Makow- 
ska, H. Łaniewska, M. Prokopp= 
Budziszewska, J. Bogdanowicz, 
A. Gołębiowski i J. Skwarcz. 


Drugi koncert obejmie nato- 
miast arie operowe i pieśni. 
Wezmą w nim udział: J. Do- 
wiakowska, I. Massaleka, M. 
Młynarska, S. Pokora-Strze!ec- 
ka, E. Rzepkowska, Z. Sarnow= 
ska. W. Lewandowski, E. Lubli- 
niecki, S. Łubkowski, S. Pociej, 
J. Kłodzińgki, M. Saiecki. 

Konrerty odbęda się w sali 
Min. Odbudowy, przy al. Stali- 
na 28. 


4. 


W drugą rocznicę śmierci gen. Karola Świerczewskiego odbyły się w całym kraju uroczy- 
ste obchody dla uczczenia pamięci Bohatera. W Warszawie przedstawiciele Wojska Pol- 
skiego oraz organizacji politycznych i społecz nych złożyli wieńce na grobie Generała 


Nowe ustawy sadownicze 
usprawnią wymier sprawiedliwości 


Przemówienie sejmowe min. sprawiedliwości tow. H. Świątkowskiego 


we sędziów i wyrcbienie $połe- 
czne ławników w miastach wo- 
jewódzkich. 
Instytucja ławników 
zdała egzamin 

Ponad 4-1letnie doświadczenie, 
dotyczące udziału czynnika lu- 
dowego w sądzeniu spraw kar- 
nych zwłaszcza o zbrodnie fa- 
szystowskie i odstępstwo od na- 
rodowości w czasie wojny, wy- 
kazało, że ławnicy Są zdolni do 
rozatrzygania najpoważniejszych 
spraw wspólnie z sędzią zawodo 
wym. Toteż Ministerstwo Spra- 
wiedliwości oczekuje daiszego 
doboru ławników spośród naj- 
lepszych działaczy politycznych 
i społecznych o nieskazitelnym 
charakterze. Rząd projektuje 
wprowadzenie przepisu. że Sąd 
Najwyższy, na wniosek Ministra 
ustala wytyczne wymiaru spra- 
wiedliwości w sprawach kar- 
nych i cywilnych. 

Reforma zmierza do wzmoc- 
nienia władzy prokuratora przy 
ściganiu przestępstw poprzez 
wprowadzenie śledztwa jako je- 
dynego rodzaju . postępowania 
przygotowawczego (zamiast do- 
tychczasowego Śledztwa i docho 
dzenla), Śledztwo jest prowadzo 
ne przez prokuratora bądź przez 
orgeny bezpieczeństwa publicz- 
nego pod jego nadzorem. 


Zniesienie tzw. lex Grabowski 


Surowy stosunek do przestęp 
stwa w Polsce Ludowej nie jest 
równoznaczny z  zaostrzeniem 
stousunku do podejrzanego o 
przestępstwo nie ogranicza jego 
możliwości obrony. Projekt prze 
widuje rozszerzenie możliwości 
obrony z urzędu przez oskarżone 
go w postępowaniu przed są- 
dami apelacyjnymi i najwyż- 
szym, znosi przepis (tzw. lex Gra 
bowski) nie zezwalający sądo- 
wi na zaliczenie oskarżonemu 
aresztu między pierwszą instan 
cją, a wyrokiem instancji odwa 
ławczej. Nowela proponuje znie 
sienie możliwości podwyższenia 
kary oskarżonemu przez sąd niż 
szej instancii po odwołaniu ^- 
skarżonego. Wreszcie nowela pro 
ponuje nadać prokuratorowi pra 
wa umorzenia śledztwa ze wzglę 
du na znikomą szkodliwość spo- 
łeczną czynu. +» 

Projekt ustawy ogranicza rów 
nież katalog przestępstw ściga- 
nych przez sądy doraźne. Tylko 
istotnie groźna dla interesu pu- 
blicznego przestępczość podlega 
tym sądom. Prokurator nle bę- 
dzie miał prawa apelowania od 
wyroków sadów doraźnych, 


O właściwe sądy 
dła nieletnich 


Ostatnia część noweli dotyczy 
usprawnienia walki z przestęp- 
czością nieletnich i podniesienia 
kwalifikacji społecznej sędziów 
dia tej grupy przestępstw. We 
wszystkich sądach okręgowych 
zostaną powołane oddziały dla 
nieletnich, sędziowie będą się 
specjalizować w tym kierunku, 
sądownictwo będzie sie posługi- 
wało pomocą kuratorów pedago 
gów i psychologów. 

Na zakończenie minister Świąt 
kowski powiedział: 

„Reasumując, należy uznać, że 
projektowana reforma zacieśni 
współpracę sądów i prokuratur 
z innymi organami władzy lu- 
dowej, wiąże ściślej działalność 
organów Sądowo - prokurator- 
sk*ch z masami ludowymi, ułat- 
wi rozpowszechnienie nowych 
torm pracy prokuratury, która 
ma na celu nie tvlko ściganie do 
konanych przestępstw, lecz rów- 
nież podejmowanie środków dla 
zapobiegania przestępczości, zmo 
hilizuje uwaze na przestęoczo- 
Ści szczególnie niebezpiecznej w 
ckresie budowy zrębów soacjaliz 
mu. Projektowana reforma sta- 
nowić bedzie noweżny postęp w 
dziedzinie unifikacji oraz uspra 
wnienia wymiaru sprawiadliwo | 
ści w Polsce Ludowej“, 


Listy naszych czytelników 
Jak pracują niektóre Zarządy 
Gminne 


W naszym Zarządzie Gminnym w Rościszewie dzieją się dziwne 
rzeczy na niekorzyść biednego i średniego chłopa 

Tak na przykład ostatnio zebrała się komisja z przedstawicieli 
gromad w składzie 3 członków, aby rozpatrzyć podania, które na- 
płynęły z prośbą o ulgi w podatku. 

Po dokładnym rozpatrzeniu ulgi przyznano niektórym bieędniej- 
szym chłopom. Jak się jednak okazało później, przyznane ulgi ktoś 
z Zarządu Gminnego pośkreślał i ci chłopi muszą płacić normal- 
ny podatek. 

Zachodzi pytanie komu w Zarzadzie Gminnym w Rościszewie 
zależy na tym, aby biedny chłop nie otrzymał należnej mu po- 
mocy. » 

BARTKOWSKI JAN, Rościszewo, pow. Sierp 


Obywatele gm. Kuczbork pow. Mława skarżą się że Zarząd 
Gminny źle pracuje, a właściwie wcale nie pracuje, gdyż przez 
cały czas urzędowania można widzieć urzędników” spacerujących 
po biurze, a interesant chcąc jakąś sprawę załatwić, musi kilka 
dni przychodzić do Zarządu Gminnego. zanim jego sprawa zo- 
stanie załatwiona. 

Wójt gminy jest nieuprzejmy dla chłopów i odstrasza od siebie 
tych, których nie stać na zaproszenie go na wódkę, a w taki tylko 


sposób można najłatwiej i najlepiej załatwić z naszym wójtem ; 


każdą sprawę. 
Zdaje nam się, że ob. wójt zapomniał, jaką rolę winien ereł- 

niać w gminie. 
KOSZOREK RYSZARD, Kuczbork, pow. Mława 


Gmina Choceń nie ma opieki lekerskiej 


Jest u nas w Choceniu ośrodek zdrowia, na który gmina wy» 
dała dużo pieniędzy. Cieszyliśmy się, że będziemy się mogli taniej 
leczyć, ale niestety nic z tego nie wyszło. 

Dotychczas był tylko jeden lekarz, który przyjmował nie tylko 
w ośrodku, ale i prywatnie, a jak miał dużo pacjentów, to do 
ośrodka przychodził później, lub wcale. 

Bogatszy chłop radził sobie, idąc db lekarza prywatnie, a bied- 


ny czekał w ośrodku, aż lekarzowi zabraknie pacjentów w domu. 

Pielęgniarka, która jest 'w ośrodku, nie zna medycyny i mówił, 
że bez lękarza ona nic zrobić nie może. 

Obecnie lekarz został powołany do wojska i w obrębie 15 km 
nie ma żadhej opieki lekarskiej. Wprawdzie miał do naszej gminy 
dojeżdżać lekarz, ale rzadko go tu widzimy. 

Społeczeństwo naszej gminy oraz gmin okolicznych prosi wyż- 
sze władze o zainteresowanie się nami. 

Ministerstwo Zdrowia powinno się zainteresować tym, by gmi- 
nie, gdżie istnieje już ośrodek zdrowia zapewnić lekarza. 

KWIATKOWSKI BOGDAN 
Choceń, pow. Włocławek 


Nowe koła Ligi Kobiet 


w województwie łódzkim 


W Łodzi odbył sie „jazd ak: | szości 


tywu kobiecego Ligi Kobiet i 
Kół Gospodyń Wiejskich w spra 
wie nowego planu pracy. . 
Na zjazd przybyły delegatki 
warszawskiego aktywu kobiece- 
go, które podjęły współzawod- 
nictwo pracy z woj. łódzk m. 
Uczestniczki Ziazdu postano- 
wiły rozbudować sieć Kół Go- 
spodyń Wiejskich w woj. łódz- 
xim tak, aby do 1 maja br. licz- 
ba tych kół wzrosła do 120 oraz 
wprowadzić do Ligi Kob'et przy 
najmniej 15 tys. nowych człon- 
kiń, w tym 6 tys. gospodyń 
wiejskich. Nowe Koła Ligi Ko- 
biet powstana również w więk- 


państwowych 
durstw rolnych. 

W dziale oświaty zorganizo- 
wanych zostanie w woj. łódz- 
kim daiszych 30 kob ecych ze- 
społów czytelniczych i 13 drama 
tycznych oraz podjęta będzie w 
minach iniensywna waika z 
analfabetyzmem. Każda świetli- 


gospo- 


ca zostanie siałym członx:em 
Komitetu Upowszechnien a 
Książki. 


Na zakończenie zajzdu zebra- 
ny axtyw kobiecy uchwaiił rezo 
lucję. w której zobow azał się 
do jak najliczniejszego udziału 
we współzawodn ctwie pracy i 
oszczędzan.u. 


Wiadomości z kraju 


PO RAZ DRUGI ZDOBYWAJĄ 
SZTANDAR 
WSPÓŁZAWODNICTWA 


Południowe Zakłady Obuwia po 
raz drugi zdobyły sztandar współ- 
zawodnictwa pracy przemysłu skó- 
rzanego. 

Uroczystość wręczenia zwycięskiej 
załodze sztandaru odhyła stę w o- 
becności wszystkich rohotników i 
pracowników PZO przedstawicieli 
głównego komitetu współzawodnic- 
twa pracy, związków zawodowych, 
partii politycznych i in. 


50 SKLEPÓW PCH POWSTAŁO 
W WOJ. KRAKOWSKIM 


W cłągu Stycznia, lutego i pierw- 
szej połowy marca br. otwarto w 
woj. krakowskim ok. 50 sklepów de- 
talicznych PCH, 

Najgęstszą sieć tych sklepów istnie 
je w pow. bialskim, nowosądeckim 
tarnowskim i w Zakopanem. 


BUDOWA BURSY STUDENCKIEJ 
W LUBLINIE 


Słuchacze Przygotowawczych Kur- 
sów Akademickich w Lublinie pracu 
ją przy budowie gmachu bursy stu 
denckiej. Dzięki dotychczasowym 
wysiłkom młodzieży, zaoszczędzena 
ponad 120 tys. zł. 

Wśród młodzieży biorącej udzia? 
w budowie, prowadzona jest akcja 
współzawodnictwa pracy. 


ZAKŁADY PRACY 
OPIEKUJĄ SIĘ SZKOŁAMI 


W Poznaniu z udziałem przedsta- 
wicieli OKZZ, Kuratorium okręgu 
szkolnego oraz przewodniczacych | 
sekietarzy poszczególnych związków 
zawodowych odbyła sle narada, kiń- 
rej głównym tematem było powoła- 
nie do życia przy poszczególnych 
Zakładach pracy, komitetów opie- 
ACZ nad szkołami poznański- 
mi. 


Przedstawiciele związków zawodn 
wych w imieniu załóg objęli protek- 
toraty nad szkołami. Protektoraty te 
maja na celu zwiększenie łączności 
między młodzieżą szkolną a śwla- 
tem pracy. * 


NAGRODY PIENIĘŻNE 
DLA ZWYCIĘZCÓW 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
W Mątwach pod Inowrocławiem 
odbyła się uroczystość wręczenia na 
gród zwycięzcom współzawodnictwa 
pracy w trzecim kwartale ubiegłego 

roku. 

Nagrody pieniężne w wysokości od 
10 do 28 tys. zł otrzymało 44 przo- 
downików pracy. 


LIKWIDACJA ODŁOGÓW 

NA DOLNYM ŚLĄSKU 
W okresie więsennych robót nol- 
nych będą na Dolnym Śląsku catin- 
wicie glikwidowane odlogi. Ogółem 
rolnicy dolnośląscy zlikwidują oraz 
Sprawią 25 tys. ha odłogów. Zarów- 


no osadnicy jak | zespoły uprawowe 
1 gromady likwidujące odłogi korzy- 
stają ze specjalnych kredviów ma- 
Ją pierwszeństwo w korzystaniu z 
pomocy Sąsłedzkiej. a także w zaku- 
pie nawozów, ziarna siewnego i sa- 
dzeniuków. 

Od uprawionych odłogów nie hę. 
dą w bież. roku pobierane opłsty 
na fundusz ziemi oraz 7 tytuiu po- 
datku gruntowego IFSO. 


OTWARCIE DOMU RYBAKA 
| W STEGNIE 


w dniu 27 bm. odbyło się w o- 
siedlu rybackim Stegnie pod Gdań- 
skiem otwarcie Domu Rybaka. 

W uroczystości wziot udział przed 
stawiciele władz oraz partii polity- 
cznych i organizacji społecznych jak 
również liczne rzesze rybaków s 
przyległych terenów. 


KOBIETA 
WICEBURMISTRZEM 


Miejska Rada Narodowa w Góro- 
wie wybrała na stanowisko wieehur 
n:istrza miasta ob. Zofię Mucnowicz 
Ktora posiada duże zasługi na poły 
pracy społecznej. A 

BŁKOLENIE 
KADR OŚWIATOWYCH 


Staraniem Poradni Początkowego 
Nauczania Towarzystwa Uniwecsyte- 
tu Robotniczego | Ludowego został 
zorganizowany w Warszawie J0-dulo 
wy kurs metodyczny nauczania po- 
czątkowego dorosłych dla nątczy= 
cieli zawodowych i dla kandyda- 
tów na nauczycieli. 

Kurs rczporzeł się w ania 21 hm. 
i Lrdzie trwał do 1.1IV.49 r. Na kur- 
xe jest 25 słucharzy. Program ohcf- 
muje ogółem 40 godzin zajęć. 25 go- 
dzin wykładów, pracę samokształce- 
niową, opracowanie referatów przez 
słuchaczy, zwiedzanie kursów naue 
czanla początkowego., omówienie 
tych lekcji. oraz odczytanie i g ze- 
dyskutowanie referatów. 


zakładach pracy, komitetów opie= 


25 TYS. TUCZNIKÓW 
ZAKONTRAKTOWAŁO 
WOJ. POMORSKIE 


Do 25 marca br. zakontraktowano 
w woj. pomorskim ponad 25.000 
sztuk trzody chlewnej na zaplano= 
wanyrh na rok bież. ok. 65.600 srt. 
Na pierwsze miejsce wysunął się 
powiat toruński, który zakontrak:0- 
wał już ponad 4.000 tuczników wo- 
bre 3.90 zinłanowanych. Powiat iu- 
cholski wykonał % nroc. planu kon» 
traktacji, chełmiński 80 proc. O po- 
myślnvm przebiegu kontraktacii mel 
duja również powiaty alekhsandrow- 
ski. Jipnowski i rypiński, które do- 
tyrhczas zajmowały ostatnie miej» 
sca W powiecie rypińskim przoduje 
gmina Radomie. którą ostatnio prze 
krocryła zaplanowaną liczbę zakon- 
traktowanych tuczników, x; 
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Społeczeństwo popiera deklarację 
Rządu w sprawie Kościoła 


(a) Dnia 29 bm. odbył się w 
Warszawie wiec pracowników 
pocztowo -  telekomunikacyj- 
nych. Zebrani burzliwymi o- 
klaskami nagrodzili -prelekcje 
ob. M. Fleszara i uchwalili re- 
zolucję, wyrażającą solidarność 
pocztowców z deklaracją rzą- 
du w sprawie uregulowania 
stosunkńw między Państwem 
a Kościołem. 

Na zebraniu, które zgroma- 
dziło ponad 250 pracowników 
Polskiej Agencji Prasowej 


PAP, referat okolicznościowy 
wygłosił ob. A. Rozwadowski. 
Zebranie zakończyło się przy 
jęciem jednomyślnie rezolucji, 
wyrażającej całkowitą solidar- 
ność z deklaracją rządową, z 
dnia 14 bm. w sprawie uregu- 
lowania stosunków między 
Państwem a Kościołem. 

Takie same stanowisko za- 
jęli pracownicy Tow. Handlo- 
wego „Bacutil* na zebraniu na 
którym _wysłuchano referatu 
ob. St. Poznańskiego. 


Komisje 


nudzoru 


spędów rolniczych i targowisk 


(a) W celu sprawowania, 
śnteresie producentów, nadzoru 
nad pracą personelu zatrudnio- 
nego na punktach skupu żywca 
na spędach i targowiskach, 
powstają z inicjatywy Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej i 
Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ komi- 
sje nadzoru spędów rolniczych 
i targowisk. 

Do zadań tych komisji nale- 
ży m. in. czuwanie, aby do- 
starczone sztuki były właściwie 
klasyfikowane i aby rolnicy o- 
trzymywali za żywiec ustaloną 
cenę, nadzorowanie wagi, prze- 
strzeganie, aby żywiec był 
przyjmowany w dogodnych dla 
rolników godzinach, dopilno- 


w | wanie, aby żywiec nie był wy- 


kupywany przez osoby nieupra 
wnione oraz ocena pracowni- 
ków, zatrudnionych przy sku- 
pie żywca i występowanie do za 
rządu spółdzielni o wyróżnia- 
nie pracowników i ich zwalnia- 
nie. 

Do komisji nadzoru wchodzą 
delegowani przez koła gromadz 
kie ZSCh producenci mało- śre 
dniorolni i bezrolni, po jednym 
z każdej gromady. Do komisji 
wejdą też kobiety wiejskie. 

Pracą komisji nadzoru kieru- 
je zarząd gminny ZSCh, ktsy 
spośród członków komisji wy- 
znacza trzyosobowe komplety 
do nadzorowania spędów i tar- 


„gowisk. 


Rozwój prucy świetlicowej 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 


(a) Akcja kulturalno - oświa- 
towa na terenie wsi, a zwła- 
szcza na terenie Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, robi duże 
postępy. Żywy współudział bio- 
rą w niej robotnicy miejskich 
ośrodków przemysłowych. 


W Bydgoszczy, Wrocławiu, Po 
znaniu, Gdańsku, Łodzi i w 
Warszawie, w okresie od 15 do 
26 marca br. odbyły się konfe- 
rencje kierowników  świetlico- 
wych Państwowych Gospo- 


.' 


darstw Rolnych z udziałem po- 
nad 1.300 delegatów. 

Na konferencjach tych udział 
we współzawodnictwie kultural- 
no - oświatowym zgłosiły 263 
świetlice. 

Szereg ośrodków przemysło- 
wych zadeklarowało współpracę 
ze świetlicami PGR. M. in. ko- 
lejarze okręgu poznańskiego zo- 
bowiązali się zaopatrzyć szereg 
świetlic w biblioteki, aparaty ra 
diowe i inne niezbędne urzą- 
dzenia. 


Lekt siang? przed sądem - 


za przechowywunie bandyiy 


(a) Rejonowy Sąd Wojskowy 
w Warszawie rozpatrzy w dniu 
30 marca br. sprawę lekarza 
szpitala Dzieciątka Jezus w 
Warszawie — Józefa Juszko, któ 
ry świadomie udzielił pomocy 
zbrodniczym bandom dywersyj- 
nym, grasującym pod nazwą 
„Narodowe Zjednoczenie Woj- 
skowe“ na terenie powiatu o- 
strołęckiego. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
do dra Juszko — podczas jego 
dyżuru w szpitalu przywiezio- 
ny został postrzelony poprzednie 
go dnia przez patrol MO pod- 
czas pościgu herszt band NZW 
— Szczepan Wojsz, mający na 
sumieniu dziesiątki morderstw i 
grabieży. 

Dr Juszko, który pełnił wów- 
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czas dyżur na izbie przyjęć, nie 
przestrzegając obowiązujących 
przepisów, ukrywał przez 25 dni 
bandytę, pod fałszywym nazwi- 
skiem. Wojsz zwierzył się dr 
Juszko ze swej działalności, po- 
dając w jakich okolicznościach 
został ranny. Lekarz zajął się 
nim wówczas osobiście ze spe- 
cjalną troskliwością, zatajając 
przed pozostałym personelem 
szpitalnym fakt, że Wojsz posia- 
da ranę postrzałową. 

Należy nadmienić, iż będący 
synem kamienicznika dr Juszko 
tego samego dnia, kiedy przyjął 
na leczenie bandytę, odmówił 
przyjęcia kilku osobom ciężko 
chorym, które odprawił tłuma- 
cząc odmowę przyjęcia „bra- 
kiem miejsca". 


Życie gospodarcze 


PONAD 2 MLD. ZŁ 
| ZAOSZCZĘDZI 
PRZEMYSŁ  CUKROWNICZY 


Wszystkie cukrownie na tere- 
nie kraju postanowiły uzyskać 
w bież. roku oszczędność w 
kwocie 2.035.978.000 zł. 

Przez podwyższenie wydajnoś 
ci pracy, zmniejszenie godzin 
nadliczbowych, zwiększenie dy- 
scypliny pracy, uzyskana zosta- 
n'e oszczędność, w wysokości— 
540.788.000 zł. na surowcach — 
1.156.939.000 zł przez oszczędną 
gospodarke materiałami tech- 
nicznymi uzyska się oszczęd- 
ność 237.376.000 zł. 

Zmniejszone koszty admini- 
stracyjne dadzą 30.829.000 zł osz 
czędności. 

Przez popieranie racjonaliza- 
cji i wynalazczości wśród robo- 
tników. cukrownictwo planuje 
uzyskać oszczędność w kwocie 
12723.000 zł. Racjonalna admi- 
nistracja majątków rolnych da 
21.315.000 zł oszczędności itd. 


MOTOPOMPA 
PRZECIWPOŻAROWA 
POLSKIEJ KONSTRUKCJI 


W jednej z fabryk sprzętu me 
chanicznego przystąpiono do se 
ryjnej produkcji nowego typu 
motopompy przeciwpożarowej 
której pierwowzór został opra- 
cowany i wykonany przez pol. 
skich inżynierów i techników. 

Motopompa odznacza się pro 
Stą konstrukcją, jest lekka i do- 
bra w użyciu. posiada wydaj- 
ność 200 1. wody na minutę. 


WYMIANA ODPADKÓW 
UŻYTKOWYCH NA TOWARY 


Np. w woj. białostockim cała 
prawie zbiórga odpadków opie- 
ra Się na wymianie. We wszyst- 
kich miastach uruchomione zo- 
stały sklepy wymienne, do któ- 
rych okoliczna ludność dostar- 
cza odpadki. 

Min. Skarbu zwolniło tę wy- 
mianę od wszelkich świadczeń 
podatkowych, i wszystkich zbie- 
rączy odpadków użytkowych od 
obowiązku płacenia podatku o- 
brotowego. 


3 TYS. TON TŁUSZCZÓW 
IMPORTUJEMY NA ŚWIĘTA 


W związku ze zwiększonym 
zapotrzebowaniem na tłuszcze 
konsumcyjne w okresie przed- 
świątecznym firma  „Dal-Spo- 
łem“ zakupiła na zlecenie Min. 
Handlu Zagranicznego 2.000 
ton masła w Holandii, 500 ton 
smalcu w Danii ; 500 ton marga 
ryny w Norwegii. 

Wymienione towary częściowo 
już nadeszły do Gdyni, reszta 
zaś nadejdzie jeszcze przed świę 
tami. 


WZROST HODOWLI DROBIU 
W WOJ. POMORSKIM 


Ww woj. pomorskim w rb. pro- 
jektuje sie zwiększenie pogłowia 
drobiu o 1 milion sztuk w sto- 
sunku do roku ub. Uruchomio- 
no już 16 zakładów wylęgowych, 
zorganizowano 80 zespołów 
współzawodnictwa wychowu 
kurcząt. W stadium organizacji 
jest dalszych 70 zespołów. Po: 
nadto wytypowano 50 ośrodków 
oświaty rolniczej, przewidzia- 
nych na wzorowe fermy, dostar 
czające jaja wylęgowe. Fermy 


TRYBUNA LUDU 


Robotnicy radzą nad sposobami oszczędzania 


W Hucie Bankowej (Dąbrowa Górnicza) odbyło się zebramie całej załogi, na którym 
uchwalono rezolucję o zaoszczędzeniu 525.000.000 zł 


drewno jest połrzehne i 
rucjonalnie i oszczędnie 


Ksnierencja gospodarcza w Ministerstwie Leśnictwa 


W dniu 29 bm. w Ministerstwie Leśnictwa odbyła się konie- 
rencja, poświęcona racjoralnej gospodarce drewnem, w której 
wzięli udział minister leśnictwa ob. Podedworny, wicemin. tow. 
Borowy — oraz przedstawiciele poszczególnych resortów Min, 
Leśnictwa, Instytutu Badawczego, Państwowej Rady Leśnej, 
Związków Zawodowych i prasy. 


Drewno jest jednym z podsta- | podniesienie jakości surowca 


wowych surowców w gospodar- 
ce państwowej, a jego znacze- 
nie wobec odbudowy przemysłu 
— nie będzie maleć, lecz wzra- 
stać. Zarysowuje się zatem co- 
raz głębsza dysproporcja między 
zapotrzebowaniem na ten suro- 
wiec, a jego produkcją, gdyż — 
jak wiadomo —- czasu rośnięcia 
drzew nie można przyśpieszyć. 
Pokapitalistyczny 
i powojenny spadek 

W Polsce znaleźliśmy się o- 
becnie w szczegóinie krytycznej 
sytuacji na odcinku drzewnym. 
Spowodował to przede wszyst- 
kim przedwojenny system go- 
spodarxi kapitalistycznej, który 
pozwałał na bezmyślne eksplo- 
atowanie lasów przez właścicie- 
li prywatnych, a reszty dokona- 
ła rabunkowa gospodarka oku- 
panta. 

Min. Leśnictwa zaplanowało 
już system oszczędnościowy o- 
bliczony na długą falę, polega- 
jący na prawidłowym użytko- 
waniu lasu. Eksploatacja lasów 
została oparta na strukturze 
siedliskowo - bezzrębowej Po- 
lega to na pobieraniu z lasów 
tylko przyrostu drewna. 

Przy tym systemie można li- 
czyć na co najmniej dwukrotne 
zwiekszenie wielkości przyrostu 
masy drzewnej z 1 ha oraz na 


Dzieci nie mają kuchni mlecznych 
u fundusze się »maguzynujec 


Błędna gospodarka Zw. Samorządowego woj. łódzkiego 


drzewnego. Jednocześnie planu- 
je się zalesienie gatunkami szyb 
ke rosnącymi — jak np. topole. 
Racjonalna gospodarka surow 
cem, prowadzona przez Min. 
Leśnictwa — może być na przy- 
szłość podstawą dużych oszczęd 
ności — dorażnie jednak naj- 
więcej oszczędzić mogą użyt- 
kownicy przez umiejętne. wła- 
ściwe wykorzystanie drewna. 


W skali państwowej — głów- 
nym wskaźnikiem ręarnowania 
surowca drzewneżo — jest u- 
żywanie drewna na opał. 

Przed wojną, gdy wieś zupeł- 
nie n'e była zaobatrywana w 
węgieł — masy drzewa spalano 
na opał i „pod kuchnią“. Po 
wojnie — skalą marnotrawstwa 
drewna — maleje z roku na rok. 


Oto liczby: w zużyciu drewna 
w r. 1946 procent opału wyniósł 
35 proc., w r. 1947 — 30 proc., 
w r. 1948 — 21,5 proc., w roku 
1949 projektuje się zużyć na o- 
pał tylko 18 proc. drewna, a w 
okresie realizowania planu sześ- 
cioletniego procent opału wy- 
niesie około 13 proc. 

Pierwszym czynnikiem, ogra- 
niczającym zużycie drewna na 

| opał jest oczywiście, rozpow- 


Na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej podkreślono dobit- 


nie, że oszczędność we współczesnym, socjalistycznym pojmo- |36 proc. 


waniu tego słowa jest sprzeczna z bezmyślnym nieużytecznym 
„odkładaniem“ pieniędzy. Przeciwnie. Zamrażanie sum, przezna - 
czonych na pokrycie ważnych i pilnych potrzeb to nie oszczę- 
dność, a marnotrawstwo. Przykładem takiego błędnego zrozu- 
mienia proporcji dochodów i wydatków jest gospodarka Woje- 
wódzkiego Związku Samorządowego woj. łódzkiego. . 


Potrzeby województwa łódz- 
kiego zwłaszcza w dziedzinie 
socjalnej są bardzo duże. 

Pałące potrzeby 
w woj. łódzkim 

W ośrodkach przemysłowych 
takich, jak Zduńska Wola i 
Pabianice nie ma np. kuchni 
mlecznych dla dzieci robotni- 
ków. Ilość przychodni dla 
matki i dziecka na terenie wo- 
jewództwa jest niedostateczna. 


Na wsiach zupelnie nie ma 
dziecińców. 
Podobnie przedstawia się 


sprawa z ośrodkami zdrowia. 
Na 47 istniejących w woje- 
wództwie ośrodków — przewa- 
żająca większość znajduje się 
w nader prymitywnych warun 
kach: brak odpowiednich po- 
mieszczeń, brak potrzebnych u- 
rządzeń. Przeprowadzenie grun 
townych remontów i zaopa- 
trzenie ośrodków w leki, środ- 


ki opatrunkowe i aparaty do 
zabiegów — jest palącą ko- 
niecznością. 


W Nowym Mieście nad Pilicą 
przed dwoma laty rozpoczęta 
budowę Ośrodka Zdrowia, któ- 
rego ta miejscowość jest zu- 
pełnie pozbawiona. Pierwszą 
kwotę na rozpoczęcie rob: wy 


asygnowało Min. Zdrowia 70-% 


stały wzniesione częściowo ` Jd- 
ry po czym — robota ster Ya. 
Kredyty z Ministerstw D- 


Podobnie konieczna jest roz- 
budowa szpitala w Skiernie- 
wicach. I te roboty, mimo, że 


rozpoczęte, nie posuwają się 
naprzód. 
Te niepokojące objawy za- 


niedbania społecznej akcji w u- 
przemysłowionym, robotniczym 
województwie łódzkim mógłby 
usprawiedliwiać tylko brak od 
powiednich funduszów. Ale jest 
inaczej. 


Dziwna nadwyżka budżetowa 
Woj. Zw. Samorządowego 


Zajrzyjmy do budżetu Wo- 
jewódzkiego Związku Samo- 
rządowego. 

Rok 1947. Budżet zamyka się 
nadwyżką 26.330.752,12 zł. 

Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej — najwidoczniej 
przerażone tak wielką ilością 
niewydatkowanych pieniędzy 
— ukrywa część tej sumy w 
ostatniej chwili, 27. XII 47 r. 
— polecając przenieść na ra- 
chunek wierzycieli ogółem 
10.700.927,75 zł, jako rzekome 
zobowiązania Wej. Zw. Samo- 
rządowego wobec różnych o0- 
sób i instytucji. 

To fikcyjne zobowiązanie sta 
Ishvj rezerwę kredytów budże- 
wych, niesłusznie  zaksięgo- 
|wasyęgh na rachunku wierzy- 
cieli. 

Niechęć uo wydatków towa- 


Robotnicy Państw. Fabryxi 
Wagonów w Sanoku co niedzie- 
lę udaje się do ośrodków ma- 
szynowych w Rymanowie i Zar- 
szynie. Poza remontem maszyn 
ekipy robotnicze prowadzą tam 
również akcję kulturalno - o- 
światową: po skończonej pracy 
gromadzą się chłopi i robotnicy 
wygłaszają referaty na aktualne 
tematy polityczne i gospodarcze, 
po dyskusji koncertuje orkiestra 
robotnicza fabryki, która wraz z 
załogą wyjeżdża na wieś. 

Hutnicy ze Stalowej Woli po- 
magają również okolicznym 
wsiom. Akcję kult, ~ oświatową 
podczas ich wyjazdów prowadzą 
zespoły ZMP. 

Z Rzeszowa wyruszają co nie- 
dzielę brygady robotników z 
Państw. Wytwórni Sprzętu Ko- 
munikacyjnego oraz z TOR. 
Chłopi z radością przyjmują po- 
moc rzeszowskich robotników. 

W Przemyślu odbyła się spe- 
cjalna narada załóg fabrycznych 
„Polnej“, DOPKP i TOR oraz 
przedstawicieli ZSCh i Referatu 
Rolnictwa i Reform Rolnych, 
poświęcona usprawnieniu akcji 
łączności miasta z wsią. Omó- 
wiono nowe formy pracy w tej 
dziedzinie, przy czym robotnicy 
podkreślali, iż przede wszystkim 
ofiarują swą bezpłatną pracę 
wsiom samopomocowym: Dus- 
sowcom i Krasiczynowi. Do ak- 
cji tej w Przemyskim przyłączy- 
ła się również Powiatowa Ko- 
menda SP wraz z wszystkimi 
hufcami gminnymi. 

100 TYS, PAR LUKSUSOWYCH 

POŃCZOCH JEDWABNYCH 

Dział dziewiarski Centrali Tek 
stylnej w Rzeszowie rozprowa- 


nalezy je 
użyłkowuć 


szechnienie zużywania węgła. Z 
drugiej strony jednak — koniecz 
ne jest tak oszczędne i umiejęt- 
ne gospodarowanie drewnem 
przemysłowym, aby nie powsta- 
wały nieużyteczne ścinki, które 
nadają się tylko na spalenie. 


Ministerstwo apeluje 
Zatem Ministerstwo  Leśnic- 


twa apeluje do poszczególnych 
rescrtów państwowych i pœ 


szczególnych przemysłów 0 
wprowadzenie daleko idących 
oszczędności przy zużywaniu 
drewna. 


Między innymi należy zlikwi- 
dować budownictwo drewniane 
na wsi. Przy budowach należy 
wprowadzić standartowe, naj- 
bardziej oszczędne drzewne e- 
lementy budowlane. Zaopatrze- 
nie słupów telegraficznych w 
podstawy betonowe o kubatu- 
rze 2 m sześc. pozwoli ogółem 
zaoszczędzić ok. 30 proc. cenne- 
go drewna, używanego na po- 
trzeby telekomunikacji itp. itp. 

Przykłady możliwości gszczę- 
dzania i sposoby usuwania do- 
tychczasowego marnotrawstwa 
drewna można mnożyć. Należy 
przy tym zaznaczyć, że waga te- 
go zagadnienia jest doceniana 
przez państwo i przez społeczeń 
stwo, czemu dano wyraz na Kra 
jowej Naradzie Oszczędnościo- 
wej. 

Wprowadzenie w życie £a- 
mych pomysłów oszczędnościo- 
wych robotników — pozwoli na 
znaczne zmniejszenie skutków 
obecnego „kryzysu drzewnego”. 


Kw 


W zwiazku ze zbliżającym: 
się świętami wielkanocnymi rzu 
cono na rynek woj. krakowskie- 
go znaczne ilości towarów spo- 
żywczych. 

Poza normalnymi dostawami, 
sklepy detaliczne otrzymały do- 
daikowo 38 tys. butelek win, 
duże ilości octu. wanilii, prosz- 
ków do pieczenia, herbaty itp. 
Dla pokrycia niedoborów na od- 
cinku tłuszczowym, detaliczne 
Sklepy PCH 1 sklepy prywatne 
otrzymały do rozprowadzenia, w 
okresie przedświątecznym poza 
normalnymi dostawami dodat- 


Hokeista Woałkowski jeden z człon 
ków polskiej reprezentacyjnej ekipy 
zw. Zawodowych, która gościła nie- 
dawno w Moskwie, został jak wila- 
domo kontuzjowany na meczu i był 
zmuszony pozostać na kuracji w 
szpitalu moskiewskim. Obecnie Woł- 
kowski, całkowicie wyleczony powró 
cił już do kraju. Wrażenia z „pobytu 
w stolicy ZSRR — są według jego 
słów — niezapomniana. 

„Będąc wielokrotnym reprezen- 
tantem Polski (110 meczów!) przed 
wojną, miałem możność poznać pra- 
wie wszystkie stolice europejskie. 
Stolica ZSRR — Moskwa — wywarła 
jednak na mnie największe i wprost 
niezapomniane wrażenie, 

W szplialu moskiewskim doznałem 
wiele wzruszających dowodów ser- 
deczności i troskliwości ze strony 
personelu lekarskiego i sportowców 
radzieckich. Najznakomitsi lekarze 
radzieccy z dziekanem wydziału neu 
rologlicznego na czele, czuwali stale 
przy mnłe I otaczali mnie wprost oj- 
cowską opieką. 

Krótki pobyt w Moskwie — mię- 
dzy opuszczeniem szpitala a wyja- 
zdem do Warszawy — dostarczył mi 


w 97 proc, a wydatki tylko w 


Od kwietnia 1948 r. Woj. 
Związek Samorządowy posia- 
dał stale w różnych  instytu- 
cjach finansowych płynną go- 
tówkę w sumie ponad 50 milio 
nów zł. 


Otrzymaliśmy więc zupełnie 
jasny obraz sytuacji: z jednej 
strony palące potrzeby społe- 
czeństwa, potrzeby, których 
zaspokojenie jest obowiązkiem 
ustawowym; z drugiej — ostroż 
ność w wydatkowaniu, godna 
skąpca --- kapitalisty, którą w 
warunkach demokracji ludo- 
wej mozna określić tylko jed- 
nym słowem — marnotraw-= 
stwo, 


> Marnotrawstwo 
ludzkiego zdrowia Mistrz Europy i ZSRR, rekordzi- 
sta świata Jakow Kuczenko, startu- 
jąc w mistrzostwach Kijowa w pod 
noszeniu ciężarów — uzyskał w trój 
boju olimpljskim w sumie 430 kg. 
Jest to jeden z najlepszych wyni- 
ków na świecie. Kuczenko w pod- 
rzucaniu miał wynik 170 kg. 

W mistrzostwach startowało 163 
zawodników. Mistrzamt Kijowa w 
poszczególnych kategoriach zostali: 
w w. koguciej — Donsko (282,5 kg), 


Marnotrawstwem bowiem jest 
skąpienie pieniędzy na opiekę 
nad matką į dzieckiem, na mle- 
ko dła robotniczych dzieci. Mar. 
notrawstwem, gdyż ten kapi- 
tał, jaki wkłada się w młode 
pokolenie — wraca się stokrot- 
nie państwu i społeczeństwu z 
chwilą, gdy z dzieci wyrastają 
zdrowi, zdolni do wydajnej 
pracy obywatele. 

Marnotrawstwem jest za- 
niedbanie ochrony zdrowia o- 
bywateli. 

Marnotrawstwem 
jest przerywanie 
robót, dopuszczanie do tego, 
aby niszczał, jak w Nowym 
Mieście, wkład pieniędzy. pra- 
cy t materiału. ` 

Działalność łódzkiego Woj. 
Zw. Samorządowego na tym je 
dnym odcinku finansowym 
jest zatem typowym  przykła- 
dem złej, niesocjalistycznej go- 


wreszcie 


Mistrzostwa pływackie Polski (ha 
rozpoczętych 


li krytej) odbędą siłę w br. w dniach 
213 kwietnia w Warszawie na pły- 
walni Akademii WF na Blelanach. 
Z uwagi na start najlepszych rawod 
ników polskich, znajdujących się o- 
becnie w b. dobrej formie, mistrzo- 
stwa zapowiadają się niezwykle inte- 
resująco. 


x 
W miejscowości Pulno w Finlandii 


te otrzymają około 10 tys. raso- 
wych piskląt. 

Na podniesienie hodowli dro- 
biu uruchomiono dla wojewódz- 
trwa pierwsze kredyty w wyso- 
kości około miliona złotych. 


Centrala Odpadków  Użytko- 
wych (COU) chcąc upowszech: 
nić zbiórkę surowca odpadkowe 
go na wsi, przystąpiła do wy- 
miany odpadków na drobne to- 
wary. 


wiem wyczerpały się, a ubo.ie | rzyszy działalności Woj. Zw. 
miasteczko nie może zdobyć pie | Samorządowego i w r. 1948. Jak 
niędzy na wykończenie budyn- | wykazała kontrola mimisteria]- 
ku.  Niezabezpieczone  mury|na w dn. 1. X, ub. r. £prelimi- 
niszczeją. Nikt się ich losem | nowane w budżecie Woj. Związ 
nie interesuje. ku dochody były zrealizowane 


spodarki, gospodarki, która na 
skutek biurokratycznego nie - 
dbalstwa marnotrawi  najcen- 
niejsze bogactwo narodowe —- 
człowieka. 


KRYSTYNA WIGURA 


odbyły się! międzynarodowe zawody 
narciarskie, które przyniosły nastę- 
pujące wyniki: bleg na 50 km wy- 
grał W. Owaska (Finl.) w czasie 
3:10,49, 2) Pekka Wanninen (Finl.) — 
3:11:57, Warto nadmienić, że w te- 


Nasz koresponden! z Rzeszowa donosi 


Wzrasia ruch łączności 
miasta ze wsią 


dził do sklepów państwowychy 
spółdzielczych  t., prywatnych 
województwa 100 tys. par jed= 
wabnych pończoch, pochodzą= 
cych z radzieckiego importu. 
Pończochy te, w dobrym gatun= 
ku, jedwabne, półgazowe, gazo= 
we | ażurowe, w luksusowych 
opakowaniach, zaopatrzone w 
przędzę do cerowania i dokład= 
ną instrukcję o sposobach kon= 
serwacji, cieszą się ogromnym 
zbytem, tym bardziej, że c 
ich jest b. przystępna, od 550 — 
750 zł za parę. Równocześnie 
Centrala Tekstylna rozprowa= 
dziła tu 12 tys. par skarpet męs- 
kich oraz ponad 5 tys. par skar- 
petek dziecinnych produkcji ra- 
dzieckiej. Z tego samego impor- 
tu spodziewane są również go- 
towe stroje robocze dla męż= 
czyzn i kobiet. 


ŚWIETLICE 
WOJ. RZESZÓWSKIEGO 
PRZED KONGRESEM 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


W związku z Kongresem ZZ, 
w województwie rzeszowskim 
zainicjowane zostało szerokie 
współzawodnictwo kulturalno = 
oświatowe, do którego przystę- 
pują świetlice związkowe, rywa 
lizujące między sobą w dziedzi- 
nie upowszechnienia czytelnic- 
twa, umasowienia sportu robot 
niczego, uaktywnienia kół samo 
kształceniowych, postawienia na 
właściwym poziomie artystycz- 
nych zespołów świetlicowych 
itp. Ostatnio do akcji przystąpi= 
ło 6 świetlic ZZ Pracowników 
Przemysłu Metalowego, 3 świe= 
tlice ZZ Kolejarzy oraz 1 świe= 
tlica ZZ Prac. Spółdzielczych. 

(C.Bł.) 


Zuopatrzenie przeuświąteczne 
w woj. krakowskim 


kowo ponad 110 ton margaryny 
zagranicznej, która jest już w 
sprzedaży i dużą ilość olejów 
roślinnych. O 60 proc. zwiększo* 
no równi:ęż dostawy wyrobów 
cukierniczych. 

Aparat handlowy jest też w 
pełni przygotowany do zaspoko-. 
enia zwiększonego popytu na 
wszystkie gatunki mąki, cukru, 
drożdży, kawy į innych artyku- 
łów spożywczych, 

Sklepy PCH i sklepy spółdziel 
cze rozprowadzać będą 'w okre- 
sie przedświątecznym pomarań:* 
cze w ilości 128.000 kg. 


fiokeista Wolkowski 
o swym pobycie w Moskwie 


wiele niecodziennych wrażeń. By» 
łem w teatrze i podziwiałem 100-050= 
bowy balet, który popisywał się zna 
komitym wykonaniem krakowiaka i 
tańca góralskiego. Balet był napra- 
wdę wspaniały. ` 


Jeszcze teraz ogarnia mnie praw- 
dziwe wzruszenie, gdy przypomnę 
sobie, jak na ośnieżonym lotnisku 
moskiewskim wręczono mi na po- 
żegnanie mimozy, przywiezione z po 
łudniowych krain ZSRR. Gdy wspo- 
minam to pożegnanie — zawsze wra 
cam myślą do dni, spędzonych 
wśród szczerych i wielkich przyja” 
CiÓŁ. 


Sport w ZSRR ma ogromne moft- 
liwości, gdyż opiera się na tężyźnia 


fizycznej 1 wysokich wartościach 
moralnych ludzi radzieckich. 
Wykazując jasno cela i zadania 


do których dąży cały naród — sport 
radziecki wychowuje wspaniałą mła 
dzież. 


Nasz kontakt ze sportowcami taj 
klasy — co sportowcy radzieccy, z 
pewnością przyczyni się do padnie- 
sienia poziomu odradzającego się 
sportu polskiego", 


Kuczenko (ZSRR) podnosi 430 kg 


w w. piórkowej — Konkin (287,5 kg) 
w w. lekkiej — Bałaszew (322,5 kg), 
w w. średniej — Podsadnyj (330 kg), 
w w. półciężkiej — Iwanow (330 k5), 
w wadze ciężkiej — Kuczenko (430 
kg). ! 

W ramach zawodów Donskoj usta« 
nawił nowy rekord świata w rwaniu 
oburącz (w. kogucła), mając wynik 
92,100 kg. Zawodnik Łaputin, wystę- 
pujący po dłuższej przerwie miał w 
trójboju w w. ciężkiej 3% kg. 


W kilku zdaniech 


gorocznych mistrzostwach ZSRR 
zwylcęzca blegu na 50 km Smornow 
uzyskał czas 3:03:26, Bieg nu dystane 
sie 10 km dla kobiet wygraia Szwed- 
ka Wideman w czasie 48.19. 

W konkursie skoków zwyciężył Fin 
Pietiklainen, ustanawiając skokiem 
długości 86 m nowy rekord Finlan« 
ali. 


Edmund migać doskonały napa- 
stnik ZZK Poznań, uległ w czasię 
meczu z AKS poważnej kontuzji ko- 
lana i będzie zmuszony na dłuższy 
czas wycofać się z czynnego życia 
sportowego. Brak Blałasą odczuje 
napad ZZK b. poważnie, 


Mr 8&8 


Stuly rozwój spółdzielczości 


mieczarskiej na 


(e) O stałym rozwoju l u- 
sprawnieniu działalności spól- 
dzielni mleczarsko - jajczarskich 
na Lubelszczyźnie, świadczy 
wzrastająca ilość dostarczanego 
mieka, rozbudowa przetwórni 
mleczarskich i zbiornie mieka w 
terenie. 

W styczniu br. do zbiornic i 
przetwórni dostarczono 1.397 ty- 
sięcy litrów mleka. W lutym do- 
stawa mleka wzrosła o dalsze 90 
tysięcy litrów. Dostawy w mar- 
cu zapowiadają się jeszcze le- 
piej. 

W ub. roku czynnych było na 
Lubelszczyźnie 55 zakładów 


Lubelszczyźnie 


przeróbki mleka i 78 zlewni, 
rozmieszczonych w gromadach 
wiejskich, położonych w znacz- 
nym oddaleniu od przetwórni. 
W roku bieżącym uruchomiono 
5 przetwórni oraż 55 zlewni. W 
celu podniesienia mleczności 
krów, w „gromadach wiejskich 
prowadzona jest akcja mająca 
na celu zapoznanie hodowców z 
racjonalnym karmieniem bydła 
i podniesienia stanu higienicz- 
nego obór. 

W bieżącym miesiącu spół- 
dzielnia mleczarśka prowadźi 
pracę, zmierzającą do zorgani- 
zowania pijalni mlecznych. 


8 piętrowy hotel miejski 
sysiadem gmachu PKO 


W kwadracie ulie: Marszał- 
kowska, Świętokrzyska, Szkol- 
na i Rysła, wyrośnie w nieda- 
lekiej przyszłości 500-pokojowy 
hotel miejski. Olbrzym ten o 
dziewięciu kondygnacjach bę- 
dzie posiadał elewację utrzy- 
maną w charakterze sąsiadu- 
jącego z nim gmachu PKO. 


Od połowy lutego br. odby- 
wa się już oczyszczanie terenu 


pod budowę, Która rozpocznie 
się prawdopodobnie w lipcu br. 
100 milionów zł. otrzymało mia- 
stó na pierwszą fazę robót bu- 
dowlanych. Projekt hotelu, któ- 
ry pod względem nowoczesno- 
ści i praktyczności urządzeń bę- 
dzie w Polsce swego rodzaju 
rewelacją, opracował inż. Och- 
nio, wzorując się na budownic- 
twie hotelowym  Czechosłowa- 
cji. (Ek) 


7 tys. rohotników będzie pracować 
przy wykończeniu trasy W—2Z 


Zaczynu się montaż szyn iramwujowych 


W zwiazku z ciepłą, słoneczną pogodą wzmogło się tempo róbót 
na trasie W-Z. W końcu bieżącego tygodnia na calej długości 
trasy prace nabiorą pełnego rozmachu i prowadzone bęlą aż do 
ukończenia budowy na dwie zmiany. Będzie to równocześnie start 


załogi trasy W-Z do wykonania 


czynu pierwszomajowego. Dzięki 


zobowiązaniu robotników, terminy wykonania robót na niektó- 


rych odcinkach skrócone zostaną 


W ostatnich tygodniach, ze 
względu na ciężkie warunki at- 
mosferyczne, pracę na dwie 
zmiany prowadzono tylko w 
tych miejscach, w których jak 
największe zaawansowanie ro- 
bót była konieczne dla dalszej 
budowy (konstrukcja jezdni na 
moście, niektóre roboty ziemne 
i betonowe). Dziś budowa kon- 
strukcji jezdni mostowej jest na 
ukończeniu i robotnicy przyni- 
towują ostatnie niecki podłoża 


Personel PDT wspólnie z klientami 
radzi nad usprawnieniem sprzedaży 


Wszyscy do walki z hundlem łuńcuszkowym 


o kilkanaście dni. 


przy brzegu praskim. Przy beto- 
nowaniu jezdni wiaduktu ma- 
riensztackiegó pracowano bez 
przerwy dzień i noc, dzięki cze- 
mu robota wykonana została w 
niegpełna 3 doby. Wiadukt jest 
już w całości gotowy. Prace ra 
dwie zmiany pozwoliły również 
zakończyć betonowanie tuneliku 
dla pieszych, łączącego trasę ze 
schodami ruchomymi. 

W dużym tunelu trwają prace 
przy układaniu podłoża jezdni 


wW Powszechnym Domu Towarowym przy ul. Puławskiej od- 


| gnie rekordową ilość 7.000 osób. 


było się zebranie personelu skłepowego i klieńtów PDT. Zebra- 
nia takie organizowane będą przez wszystkie warszawskie PDT, 
a zadaniem ich będzie nawiązanie współpracy pomiędzy perso- 
nelem FDT i klientami których uwagi mogą okazać się bardzo 
cenne dła usprawnienia organizacji sprzedaży, Zebrania pomogą 
również zmobilizować społeczeństwo do walki z handlem łań- 


caszkowym., 


Wypowiedzi klientów wyka- 
zały, że Pomysł organizowania 
takich zebrań był dobry i wi- 
nien pyé  naśladowany przez 
wszystkie instytu-j> państwa- 
we į gpółdziełcze, prowadzące 
sklepy detaliczne w Warsza- 
wle. 

Za mało kas 


Klientka Ob. Helena Zakryś 
uważa, że W PDT przy ul Pu- 
ławskiej WINIEN być uzupeł- 
niony agortyment towarów za- 
pawkąrskich. 

— ci, Którzy przyzwyczaja 
się kupować w PDT, n'echętnie 
ida po zakUPY do innych skle” 
pów. płateg0 też asortyment 
towarów w Niektórych działaca 
sprzedaży Winien być” użupeł- 


Wieś Buhoszewo wiłuła z rudościg 
robotników Warszawskiej Elektrowni 


Wyremontowany irakior pomoże w wiosennym sięwie 


Serdecznie witali mieszkańcy 
wsi BabOsSZEWo (pow. płoński), 
robotników Elektrowni Warszaw 
skiej, którzy przybyli tutaj w 


niedziele, DY przekazać chłopom 
calkowicie wyremontowany 
traktor: 


Powitanie chlebem I solą WY- 
raziło Wdzięczność małorolnych 
i gredniorolnych gospodarzy; 
korzystających z pomocy ośrod- 
ka maszynowego. Maszyny t€80 
ośrodka (3 traktory) w roku u- 
biegłym  obsłużyły około 500 
drobn$ch rolników (przy omło- 
tach)  zaorały około 100 ha zie- 
mi Piży ích pomocy llewido- 
wano stopniowa dotychczasowe 
ugory. 

Dwa lata „chodziły“ traktory 
ośrodka maszynowego. Ale o- 
stattilej jesieni w traktorach za- 
częło coś chrzęścić. Gospodarze 
próbowali „własnym przemy- 
slem“ przeprowadzić drobny re- 
mont, aby tylko wszystkie utrzy 
mać na chodzie. i 

Ale przy omłocie, któregoś tam 
z rzędu metfa zboża jeden trak- 


niony. Na przykład dział żabaw 
karski posiada: zbyt mały wy- 
bór tanich zabawek, jak liczy- 
dełka dla dzłeci itp. Dział ten 
winien sprzedawać także cie- 
szące się wielkim popytem ksią- 
żeczki z bajkami, gdyż wskutek 
braku w PDT działu księrar- 
skiego nie możemy się w nie tu- 
taj zaopatrzyć. 

Uwagi innych klientów były 
niemniej cenne. Aby uspraw- 
nić obsługę i zwiększyć przepu- 
stowość Domu  Towarowego, 
noleży uruchomić jeszcze jed- 
ną kasę dla obsługi klientów 
działu spożywczego, porcelany 
| artykułów gospodarstwa do- 
mowego. 

Poruszono także sprawę wal- 
ki z handlem łańcuszkowym, w 


sia ry 


tor zaciął się ostatecznie a ! dru 
giemu niewiele brakowało. 


Robociatże pomogli 


Dziś kłopoty te należą do prze- 
szłości. Traktory chodzą. Najle- 
piej pracuje właśnie niedawny 
„trup, Robociarze z elektrowni, 
podejmując akcję Pomocy dla 
wsi, postawili przed sobą na po- 
czątek najtrudniejsze zadanie: 
całkowita rozbiórka, całkowity 
remont i doprówadzenie trakto- 
ra do takiego stanu, aby nie u- 
stępował nowej maszynie. 

Okeło 2 miesięcy pracowali w 
godzinach dodatkowych, nie po- 
bierając żadnego wynagródze- 
nia, trzej mechanicy elektrowni 
tow. tow. Wiktor wWejinan, Sta- 
nisław Korejda, Marceli Szklar. 
czyk. 

Tę ciężką pracę wynagrodzi- 
ła im serdeczność į radość chło- 
pów 2 Baboszewy, witających w 
ubiegłą niedzielę robociaTrzy: 


Przyjechali artyści 


Tak się złożyło, że uroczystość 


fRYBPUNA LUDU 


Warszawskie fabryki wysyłaju młodzież 
nu przygołowawcze kursy uniwersyteckie 


W całym kraju, a więc i w Warszawie prowadzona jest akcja 
werbunkowa najzdolniejszej młodzieży pracującej, typowanej do 
przygotowawczych kursów uniwersyteckich, Warszawa może w 
tym roku posłać na kursy około 100 osób, trzeba więć zebrać w fa- 
brykach i instytucjach co najmniej 150-0sobowy zespół kandyda- 
tów do selekcyjnego kursu sierpniowego, który ostatecznie wyłoni 
już młodzież na kursy uniwersyteckie. 


System akcji werbunkowej w 
porównaniu ż latami ubiegłymi 
żostał poważnie zmieniony. Ak- 
cja obejmuje wyłącznie mło- 
dżież pracującą, przy czym kań- 
dydatów wysuwają zakłady pra 
cy w porozumieniu z órganizacją 
partyjną, młodzieżową i żwiąz- 
kami zawodowymi, 

Niskie stosunkowo stypendia 
były niejednokrotnie powodem 
przerywania studiów, w najlep- 
szym zaś wypadku łączenia ich 
z pracą zarobkową, która odbi- 
jała się ujemnie na postępach 
w nauce. W tym roku uczestni- 
cy kursów będą mieli podwyż- 
szone stypendia i prawie wszys- 
cy dostaną przydziały mieszka- 
niowe w bursach i domach aka- 
demickich. 


Począwszy od dzielnie 


Akcję werbunkową w war- 
szawskich zakładach pracy prze 


prowadzają poszczególne dzielni 
ce Związku Młodzieży Polskiej. 
Akcją tą objęte zostały prawie 
wszystkie fabryki i instytucje, 
w których pracuje młódzież. A 
więc na Powiślu: Elektrownia, 
f-ka „Fuchs“, Zakł. Graficzne 
„Prasa" i Państw. Warsz. Zaki. 
Graficzne przy ul. Tamka, na 
Pradze f-ka „Mann", Mennica, 
„Avia“, Parowozownia, „Dru- 


zownia, na Mokotowie WSM i 
fabryka wyrobów precyzyjnych 
przy Willowej, na Ochocie „Mar 
ciniak“, PZL „Lot“, Wodociągi 
i Kanalizacja, WPB i wiele in- 


Ostatnio żakończona została 
zakrojona na szeroką skalę akcja 
popularyzacji prawa w War- 
szawie. Oddział Warszawski 
Zrzeszenia Prawników Demo- 
kratów łącznie z Okręgową 
Radą Adwokacką. zorganizował 
dla Komitetów  Błokowych 27 
odczytów z dziedziny populary- 
zacji dekretu o najmie lokali. 
O potrzebie tej akcji świadczy 
frekwencja na zebraniach, wa- 
hająca się w granicach 400 — 
500 osób, żywy udział obecnych 


i wykładaniu ściany glazurą. 
Wkrótce rozpocznie się monto- 
wanie szyn tramwajowych, któ- 
re zwiezione już zostały do wnę- 
trza tunelu. Na zewnątrz, na pły 
cie tunelu, rosną mury sześciu 
kamieniczek, których poziom się 
ga już pierwszego piętra. 

Na wschodnim krańcu trasy 
robotnicy rozpoczęli pracę przy 
włączaniu trasy w ul. Radzymiń 
ską, w zachodniej części: roboty 
objęły poszerżóną ul. Daniłowi- 
czowską, gdzie kopie się koryto 
pod jezdnią, łączącą pl. Teatral- 
ny z trasą W-Z. 

Ogółem na trasie W-Z zatrud- 
i nionych jest 3.500 robotników. 
Liczba ta, w miarę rozwijania 
się robót, będzie się zwiększała 
iw kulminacyjnym okresie osią 


Państwowa Centrala Handlo= 
wa, podobnie jak WSS oraz CSS 
„Społem“ przygotowała na okres 
przedświąteczny zwiększoną 
ilość towarów: 

Przede wszystkim pomyślano 
o przygotowaniu dostatecznej ilo 
ści artykułów pierwszej potrze- 
by, jak męka i cukier. Poza tym 
PCH  zaopatrzy warszawskie 
sklepy w olej, margarynę, ocet, 
budynie, niezbędne dodatki do 
ciast, syropy, kasze itp. 

Z ogóinej ilości przygotowane 
go przeż PCH na święta 1.150 


której winien brać udział nie 
tylko personel sklepowy PDT. 
lecz I sami klienci. 

Na wszystkie zapytania i us 
wagi klientów odpowiedział 
dyrektor PDT ob. A. Kaćper- 
ski, przyrżekając w imieniu Do- 
mu Towarowego wprowadzić w 
żvcie wszystkie słuszne próje- 
kty: 


(e) W Krakowie odbyła się 
narada powiatowych lekarzy we 
terynarii z terenu woj. krakow 
skiego, na której omówiono wy- 
niki pracy za ostatni okres. 


Na pierwszy plañ, w pracach 
służby weterynaryjnej, wysunę- 
ła stę obećnie akcja szczepien:a 
trzody chlewnej przeciw różycy. 
Od 15 do 25 marca br. prze- 
szczepionó ok. 35 tys. sztuk 
trzody. Dzięki przeprowadzonej 
intensywnej akcji uświadaimia- 
jącej we wszystkich gromadach 
waj. krakowskiego, ochronne 


Więcej zaproszeń 


Wadą zebrania była zbyt má- 
ła ilość uczestników, gdyż PDT 
wydało tylko 30 zaproszeń, 

Na przyszłe zebrania, które 
odbywać się będą co miesiąc, 
na'eży zapraszać większą ilość 
klientów, a tym samym kontakt 
ich z Domami Towarowymi bę- 
dzie ściślejszy, 

Klienci PDT mogą zgłaszać 
swoje uwagi nie tylko na zebra- 
niach. We wszystkich Domach 
umieszczono na widocznych 
miejscach „skrzynki zażaleń“ 
pa „Skrzynki radiowe PDT“, 


— 


Kazio należy do tzw. To- 
dzaju mężczyżn postawnych 4 
repreżentacyjnych. Nie wiem, 
ile mu tam brak do dwóch 
metrów, ale zdaje się bardzo 
niewiele. : 

Ma z tym trochę kłopotu, 
bo w kinie zaslania pół ekra- 
nu i siedząca raz za nim star- 
sza pani ag kręóka dostała, 
kiedy mustała przez dwie go- 
dziny wychylać się w jedną i 
drugą stronę. Dlatego Kazio 
najczęściej stoi pod ścianą t 
tylko przy bardziej tragicz- 
mych scenach filmu przestępu- 
je z nogi na nogę. Racjonal- 
mie 4 systematycznie, żeby nie 
zdrętwialy na amen. 

Ale niech no jest jakiś 
mecz i tzw. tłum — Kazio u- 
rasta do bohatera. Ma stosun- 


przez które klienci mogą się po- 
rozumiewać z kierownictwem 
jazz ca Domów Towa- 
rowych drogą listowną. (iwa) 


przekazania traktora zbiegła się z 
akademią miejscowego Koła Li- 
gi Kobiet Robociarze elektrów- 
ni uczestniczyli więc 1 w drugiej 
uroczystości wiejskiej. Około po 
łudnia zajechał do wsi jesżeze 
jeden samochód z warszawskimi 
artystami, pianinem i innymi 
instrumentami. Tò komisja łącź- 
ności ze wsią, 2 inicjatywy koła 
partyjnego Min. Kult i Sztuki 
wydelegowała dó Baboszewa e- 
kipę artystyczną. 


I kiedy w czasie uroczystości, 
po przejęciu traktorów i po obej 
tzeniu doskonałego programu ar 
tystycznego, chłopi dowiedzieli 
się jeszcze, Że róbotnicy clek= 
trowni przysłali im 100 książek 
dla miejscowej biblioteki, a koło 
Ligi Kobiet przy elektrowni o- 
fiarowało Odzież dla najmłod- 
szych i najbiedniejszych dzieci 
wsl, wszystkich opanowało wzru 


zawsze bilet na miejsce stoją- 
ce. I stoi. Inn się denerwują 
i zaglądają pod pachy a Kacio 
wszystko widzi jak na dłoni. 
Z dumą injormuje wtedy, + 
chowym głosem, że „Szym 
puścił dysela i gość pl: = ` c- 
bo „no już,  Cięguk ciągnie 
na budę”. 


szenie. 

Długotrwałe mocne chłopskie Chłopak z nadejściem wios- 
oklaski wyraziły najgłębszą ny wyraśnie jednak posmut- 
wdzięczność Wsi. (wb) |miał a wczoraj chodził już a 


cianka“, na Woli „Gerlach“ i Ga | 


Komitety Biokowe zuznajomiły się 
z dekretem o najmie lokeli 


Przotśownicy weterynuryjni 
pomagają lekarzom 


| 


ki u sportowców, dostaje wigo” 


nych zakładów. I tak jest w każ 
dej dzielnicy. 


Przodownicy kandydatami 

Największą chęć do dalszej 
nauki wykazują, co jest rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, młodzi przo 
downicy pracy. Janek Duplicki, 
Stanisław Stępień, Stanisław 
Stęgiński — to jedni z lepszych 
pracowników Warsztatów Sa- 
mochodowych MZK na Żolibo- 
rżu. Wszyscy są typowani na 
uniwersytecki kurs przygoto- 
wawczy. Dalsze studia akade- 
mickie ma także zapewnione 
Basia Szemińska — przodowni- 
ca pracy w „Wiedzy i Książce'. 

Powiśle ma 6 kandydatów, 
Wola — 13, Mokotów — 12, O- 
chota — 19, Grochów — 25, Přa- 
ga Centralna — 8, Żoliborz — 
12. To jednak jest jeszcze za ma- 
ło. Nie trzeba zapominać, że u- 
dżlał Warszawy w kursach przy 
gotowawczych wynosi około 100 
osób, a termin ostatecznego zgła 
szanja kandydatów (15 kwiet- 
nia) nie jest zbyt daleki. (ar) 


w dyskusji i liczne pytania po 
zakończeniu odczytu. Prelesen- 
tami byli adwokaci i sędziowie, 
których udział w trwającej 
przez półtora miesiąca akcji do- 
wodzi, że prawnicy zgrupowani 
w Zrzeszeniu poprowadzili po- 
żyteczną i celową pracę społe- 
czną. 


_ Prezydium Stołecznej Rady 


Narodowej wyraziło podzięko- 
wanie Zarządowi za powyższą 
akcję. 


PCH zuopatrzy Warszawę 
W towery świąteczne 


tysięcy litrów wina krajowego, 
Warszawa otrzyma 50 tysięcy lit 
rów. Oprócz tego na rynek sto- 
łecżny rzucone zostanie 22 tysią- 
ce butelek wina zagranicznego. 


Na marzec i kwiecień PCH 
przeznaczyło dla stolicy 439 ton 
słodyczy, jak: czekolada, cukier- 
ki, pieczywo cukiernicze itp. 


Poza tym hurtownie PCH roz 
prowadzą duże ilości pomarańcz, 
grape fruitów, herbaty, kawy 
prawdziwej i wiele innych arty- 
kułów spożywczych. (i) 


Proces b. 
i kierowników puństw. 
fabryki „Kauczak”” 


(f BYDGOSZCZ. Przed Są- 
dem Okręgowym w Bydgoszczy 
rozpoczął się w trybie doraż- 
nym proces przeciw b. dyrekto- 
rom i kierownikom Państwo- 
wej Fabryki „Kauczuk“ w Byd- 
goszczy. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: dyrektor administracyj 
no - handlowy — Marian Na- 
wrocki, dyrektor techniczny — 
Jan Wichrowski, kierownik pro- 
dukcji — Ignacy Lemański, kle 
rownik działu — Franciszek Ko- 
siński, kierownik hali wyrobów 
gumowych — Piotr Toma, mā- 
gazynier — Bernard Olszewski, 
przewodniczący rady zakłado- 
wej — Franciszek Pawłowski 
oraz nabywcy skradzionych ar- 
tykułów — Marian „Chojnacki, 
Marcin Pędziwiatr i Franciszek 
Półgęsek. 

Przez zakrojoną na olbrzymią 
skalę nielegalną sprzedaż surów 
ców i fabrykatów, stanowiących 
własność fabryki, narazlli oni 
Skarb Państwa na, straty, się- 
gajace wielu milionów złotych. 

Sąd powołał na proces wybit- 
nych rzeczoznawców oraz wielu 
świadków. 


Większa wydajność 
pracy 
polskich trymerów 


(1) Wydajność róbotnika pra- 
cującego przy załadowaniu stat- 
ku węglem, tzw. trymera w ze- 
spole portowym Gdańsk—Gdy- 
nia wynosiła przeciętnie z koń- 
cem ub. roku tzn. przed wej- 
ściem w życie nowej umowy 
zbiorowej, 8,1 ton. W lutym br. 
podniosła się ona na 10,6 ton. 

Zarobki trymerów podniosły 
się przecietnie we wspomnia- 
nym ckresie z 16.000 na 27.000 
złotych. 


Nowy kurs 
dla prokuratorów 
w szkole prawniczej 
w Toruniu 


(£) W Szkole Prawniczej w To 
runiu odbyło się uroczyste ot- 
warcie nowego rocznego kursu 
dla prokuratorów. W uroczysto- 
ści wzięli udział liczni reprezen- 
tanci władz, sądownictwa I par- 


tii politycznych w delegatem Mi 
nistra Sprawiedliwości dyr. Ler- 
nellem, prezesem Sądu Apelacyj 
nego ob. Balcerzykiem i rekto= 
rem UMK prof. dr. Koranyi na 
czele. 


szczepienie trzody spotyka sięz 
uznaniem rolników. 
Równocześnie rozwija się lecz- 


nictwo weterynaryjne. Powsta- 
ja nowe lecznice 1 przychodnie, 
a istniejące już znacznie rozsze- 
rzają swą działalność. 

Obecnie organizuje się sieć 
gminnych przodowników wete- 
rynaryjnych, We wszystkich po 
wiatach wytypowano juz kan- 
dydatów spośród drobnych i 
średnich rolników. Przodownicy 
pomngają lekarzom weterynarii 
w akcji szczepienia trzody 
chlewnej. 


Markizy wyżej! 


ciemno - fioletowym  „fana- 
rem“ pod lewym okiem. 

— Zaczyna się — westch= 
ngl. — To markiza tak mnie 
urządziła. 


Szumną i arystokratyczną 
nazwę noszą zwykłe, płócien- 
ne daszki nad wystawami skle 
pów. I właśnie tymi daszkami 


kupcy postanowili wykończyć 


mężczyzn postawnych i repre- 
zentacyjnych, do jakich nie- 
wętpliwie należy Kazio. Mar- 
kizy, mają jak wiadomo skłon 
ność ku ciągłemu zniżaniu się 
i dolne ich krawędzie znajdują 
się akurat na wysokości ra- 
mion Kazia. 


- Chłopak zdemolował pierw- 
szą taką nowalijkę na Marszał 
kowskiej, później swój wspa- 
nioły „Hückel“ i zaczął syste- 
matycznie nabijać guay. Teraz 
chodzi tylko jezdnią i regular- 
nje placi mandaty za naukę. 
Najsmutniejsze jest jednak 
to, że ma z tym również kło- 
pot Pogotowie Ratunkowe, 
Bo o eleganckich sprawozdań 
Mesigcźnych z rubryką  „ra- 
nu tbłązeone, miażdźone i szar- 
pane“ izeba będzie dodać po- 
zycję „wykończeni przez mar- 
kirye 
(RYS) 


W imieniu PZPR -przemówił 
ob. Rygielski, życząc przybyłym 
z całej Polski słuchaczom — sy- 
nom robotników i chłopów — 
najlepszych osiągnięć w nauce 
i późniejszej pracy dla dobra 
Polski Ludowej. Prezes Sądu 
Apelacyjnego ob. Balcerzyk zo- 
brazował rolę Toruńskiej S2kó- 
ły Prawniczej, kształcącej nowe 
kadry prokuratorów ludowych. 
Następnie wicedyrektor Departa 
mentu Kadr i Szkolenia Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości — Ler- 
nell wygłosił wykład inaugura- 
cyjny „Ô podstawowych zagád- 
nieniach prawa karnego“. 

Uroczystość zakończono od- 
śpiewaniem „Międzynarodówki“, 


Oszczędna 
gospodarka 
Zakładów PMS 


w Żyrurdowie 


Jednym z większych zakła- 
dów PMS jest wytwórnia żyrar- 
dowska, zatrudniająca obecnie 
przeszło 200 osób. Organizacja 
partyjna liezy tu 146 towarzy- 
szy, a dobre wyniki jej pracy 


Akcja oszczędnej 
podjęta została z całą energią 
przez Dyrekcję i Radę Zakła- 
dową i spotyka się z dużym 
zrozumieniem całej żałogi. 

W wytwórni zaplanowano 
życie 1.880.935 kg rńeia3y, 
żyto zaś tylko 1.790.800 kg, su- 
perfosfatu zamłast 3.546 kg zu- 
żyto tylko 2.100 kg. siarczanu 
amonu zamiast 2.365 kg — 2.100 
kg, smaru zamiast 574 kg — 304 
kg, opału zamiast 483 ton — 443 
tony. 

Poza tym zakłady poszczycić 
się mogą tym, że nie ma tu 
spóźnień do pracy i wałęsania 
sie robotników 2 oddziału na 
oddział. Pracownicy umys?}9- 
wi pracę swą wykonują su- 
miennie i bez opóźnień. (ek) 


zu- 
zu= 


widoczhe są na każdym kroku. 
gospodarki | 


dyrektcrów Z notatnika Warszawy 


Kosztowna „„zukbawa”” 


Swego czasu mieszkańcy 
okolic podwarszawskich poru- 
szeni zostali nagiym przepale- 
niem się wszystkich radioapa- 
tatów i żarówek, będących w 
zasięgu działania podstacjł 
ZEOW. 

Svpnęło się wtedy wiele lis- 
tów do redzkcji wszystkich 
pism stołecznych. Autorzy u- 
śkarżali się na elektrownię, 
która rzekomo wysyła do sieci 
prąd o zbyt wysokim napięciu, 
który niszczy radioodbiorniki. 

Tymczasem dochóczenie u- 
staliło, że przyczyną psucia się 
urzadzeń nie było niedbalstwo 
elektrowni, a karygodna swa- 
woła kilkunastoletnich wyrcest- 
ków wiejskich, którzy „dla za- 
bawy” zarzucają na przewódy 
druty i kawałki metali. Powata 
jące spięcia niszczą nie tyiko 
aparaty radiowe i żarówki „ała 
niemniej kosztowne urządze- 
nia podstacji ł transformator- 
ni. 
Wypadek, o którym piszemy, 
nie jest niestety odosobniony. 
Często się zdarza, że mali 
chłopcy „bawią się" rzucając 
kamieniami w samochody, lub 
też rozsypują na szosach szkła 
I gwoździe, które kaleczą Opo- 
ny. le 
Wina za ten staW rzeczy spa- 
da przede wszystkim na ro- 
dziców i opiekunów niesfornej 
dzieciarni. Znaczną część odpo 
wiedzialności ponoszą nanczy- 
ciele, którzy w nawale pracy 
mało czasu poświęcają uświa- 
domieniu dzieci o szkodliwoś- 
ei tego rodzaju zabaw. Obo- 
wiązek ten mogłyby również 
przejąć na siebłe nowozorga- 
nizowane Komitety Rodziciel- 
skie. Organizacje młodzieżowe 
ZMP, ZHP, PCK i inne pośród 
swych celów i zadań powinny 
zająć się również wytrzebie- 
niem tego wstretnego zwycza- 
ju. 


Ligu Kobiet 
op'ekuje się 
mstką i dzieckiem 


(1) Liga Kobiet w Łódżi prówa 
dzi od początku bieżącego róku, 
uwieńczoną już poważnymi re- 
żultaiami, akcję opieki nad mat- 
ką i dzieckiem. Przejawia sie tó 
w umieszczaniu w żłobkach dz.e- 
ci matek pracujących, w pdzie- 


laniu skierowań do zakładów l€- * 


czniczych i ułatwianiu znałlezie- 
nia pracy. Działalność opiekuń- 
cza Ligi Kobiet została wydat- 
nie wzmożona od chwili powoła 
nia Rady Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. 


Grodzisk Maz. 
w roczn'cę śmierci 
Generała-Rchoinika 


W drugą rocznicę śmierci gen. 
Świerczewskiego odbyły się w 
woj. warszawskim uroczyste a- 
<ademie. 

W Grodziśku Maz. na akade- 
mię przybyły liczne rzesze spo- 
łeczeństwa, aby oddać hółd pa- 
mieti wielkiego Polaka. 

Przedstawiciel Wojska Pólskie 
go w przemówieniu nakreślił bo 
haterską sylwetkę cenerała-ró- 
botnika, który na pólach bitew 
dał dowód hartu i męstwś, do- 
wód wierności klasie robotniczej 
i ideałom socjalizmu. 


Wiosną 1950 r. 
rozpocznie się 
budowu rutusza 
warszawskiego 


Prawie 100 tys m sześc. gru- 
zu trzeba wywieźć z placu Téa- 
tralnego, na którym ma stanąć 
Ratusz. Miejskie Przedsiębior- 
stwo Remontowo - Budowlane 
przeprowadzające pracę ná tym 
terenie, uzsunęjo już znaczną 
część gruzu. Oczyszczono więć 
rejon od strony Banku Narodo= 
wego przy ulicy Daniłowiczow- 
skiej oraz część placu przyległą 
do ulicy Bielańskiej. 
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PRACA | NAUKA 


Henryk Maturo pracujący w Robotniczej Spółdzielni 


Wy- 


twórczej „Dom Pracy” na maszynie osnowowej, produkującej 


„millanaise' 


uczęszcza do II kl. wieczorowego gimnazjum 


ogólnokształcącego. Zajęcia zawodowe nie przeszkadzają mu 
w kontynuowaniu nauki 


Film 


Radziecka Ukraina 


trwającym go- 
dzinę i kwadrans programie 
aktualmości » oglądamy jeden 
tylko, ale ea to niezwykle 
pod każdym względem cieka- 


W nowym, 


wy film radziechi p. t. „Ra- 
dziecka Ukraina“. 
W 18 Kronice Filmowej, 


która poprzedza program, wi- 
dzimy powrót wycieczki chło- 
pów polskich z Ukrainy. 
Wszyscy są zachwyceni i wy- 
rażają się jak najlepiej o o- 
siągnięciach kołchozów, oraz 
o poziomie życia chłopów koł- 
choźników. Toteż wyświetla- 
ny bezpośrednio potem film 
barwny jest jakby potwierdze 
niem słów słyszanych w P. 
K.F. 

Ukraina jest piękna, ma- 
łownicza, pracowita i bohater 
ska. Oto główna teza przepro- 
wadzona w filmie reportažo- 
ym przez realizatorów Mi- 
chała Słuckiego i Grzegorza 
Tassina z Ukraińskiej Wy- 
twórni Filmów Dokumental- 
nych w Kijowie. 

Bohaterstwo Ukrainy į jej 
mieszkańców podkreślone jest 
nawiązaniem do czasów oku- 
racyjnych, gdy słynni ra- 
dziecko - ukraińscy partyzan- 
ci z krasnodońską „Młodą 
Gwardią" na czele zwycięsko 
wypieralń okupanta. 

Pracowitość Ukrainy wy- 
kacana jest w tempie odbudo- 


wy. w tempie pracy przodow- 
uików - robotników i górm 
ków, wreszcie we wspania- 
łych osiągnięciach kołchozów 
—- nawet w katastrofjalnym o- 
kresie posuchy 1946 roku. 

Piękno i malowniczość pej- 
zażu i miast Ukrainy podkre- 
ślona jest w niezwykle suge- 
stywnych zdjęciach barwnych. 
Nicktóre z nich skomponowa- 
ne pastelowo przypominają 
(może po raz pierwszy w kine- 
matografii) osiągnięcia mı 
larstwa pejzażowcego. 

Szczególnie ujęcia wscho- 
dów i zachodów słońca nad 
Dnieprem nie mają w sobie 
nie z pocztówkowatości „Tech 
nikoloru'. 

Film jest od pierwszej do 
ostatniej sceny niezmiernie in- 
teresujący, dając przekrój ży- 
cia wielkiego narodu. Żywość 
1 barwność reportażu skupia 
uwagę widowni. 

Niestety, polski komnetarz 
filmowy nagrany  tubalnym 
głosem jest chwilami niezro- 
zumiały, co drażni głównie w 
pięknej scenie rzucania kwia- 
tów do kopalni, w której zgi- 
nęli gwardziści rozstrzelani 
przez Niemców. Zupełnie nie- 
erozumiały komentarz powo- 
duje pytania „po co wrzuca się 
kwiaty do kopalni?“ Technicz- 
ną stronę komentarza należa- 
ło by więę poprawić. 

L. BUK. 


dzie. 


cze daleko w tyle"... 


ją o tym większe przygnębienie. 


Teatr 


TRYBUNA LUDU 
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»Drzwiami i oknami< 


Wytoczyłem wielką armatę i 
wycelowałem w — muszkę, któ 
ra usiadła na nosie widza, śmie- 
jącego się do rozpuku. Widz się 
żachnął i zawołał: „Dość głu- 
pich żartów”, a mucha, nieświa- 
doma niebezpieczeństwa, sfrunę 
ła z nosa widza i usiadła na lu- 
fie srogiego działa. I jak tu do 
niej strzelać? 


Cziek lubi się czasem pośmiać 
śmiechem, który nic nie waży. 
W starych, sytuacyjnych farsach 
tkwi ładunek humoru nieśmier- 
telnego jak dowcipy o teścio- 
wej. Szanujące się pismo saty- 
ryczne poniekąd unika kawałów 
o teściowej, Szkotach, waria- 
tach.. Ale dobrze podany hu- 
mor z myszką, może się okazać 
żwawy i niespożyty jak Lud- 
wik Solski. Z fars Ryszarda 
Ruszkowskiego śmiali się ogród 
kowi teatromani i mieszczańscy 
koneserzy, śmieje się i robotnik. 
Skapitulujmy zatem. Skapituluj- 
my tym bardziej, że machina 
śmiechotwórcza Ruszkowskiego 
i dzisiaj, choć skrzypi i .porasta 
rdzą. może jeszcze pracować na 
niezłych obrotach. 

Śmiejemy się zatem  beztros- 
ko z niedoli niedojdy Fonsia, z 
niewczesnych zalotów chudopa- 
chołka Mrozika, którego oj- 
ciec... w Częstochowie... drzwia 
mi i oknami.., śmiejemy się ży- 
czliwie z kłótliwej panny Hele- 
ny Kurnickiej i bezmyślnego za 
wadiactwa jej amanta, śmieje- 
my się pobłażliwie z fum dzie- 
dziczki i jej siostry rezydentki. 
Z cichym zażenowaniem — ale 
się śmiejemy. Nie ma dziedzi- 
czek i ich rządców, dawno roz- 
ptynęli się w nicość powracają- 
cy z Monte Carlo kuzynkowie 
Dorciowie, ale z farsy Ruszkow 
skiego nie wyparował jeszcze na 
lot śmiechu, którym witamy ją 
od lat, śmiechu, który usprawie 
dliwia wystawienie tej — wia- 
domo — bzdurki. 

W. warunkach dzielnicowego 
teatrzyku sklecił Teatr Pow- 
szechny wcale nie żenujące i 
dość wesołe przedstawienie. 
Nieboszczyk autor musi więc 
część zasługi scedować na So- 


jeckiego (adaptacja i zgrabne 
piosenki) i  Dzięgielewskiego 
(zręczna muzyczka), reżyser 


Koczanowicz podzielić się musi 
powodzeniem z Pręczkowskim i 
Wojnarem, 

Aktorzy zasługują na różne 
laucki. Dwie panie Kumickie 
(Wieczorkowska i Żmichorow- 
ska) wesoło I z temperamentem 
strofowały swoje pociechy i kan 
dydatów na zięciów, dwie pan- 
ny Kurnickie rywalizowały u- 
rodą i wdziękiem: trusia Wao- 
dzia, nieoczekiwanie 


| pezurki(A, Liesyn - Śzantyrów- | kwietnia 1949 r. 


natrafiała na ludzi obojętnych. „My jesteśmy wia- 
dowcami* mówił latem Łukasz, „armia jest jesz- 
Czy nadąży ta armia?... 
szcze niedawno France cieszyła się, gdy ludzie w 
kawiarni albo w wagonie napomykali o Stalingra- 
Teraz rozmowy tego rodzaju przyprawiały 
Tam umierają, 


Jaszcz 


na) i czupurna Helenka, przez 
miłość, ach miłość liryczna i sen 
tymentalna (J. Anusiakówna) 
Aranżer zamieszania, kuzynek 
Dorcio (R. Kierczyński) wyglę 
dał najbardziej stylowo, grał naj 
bardziej wodewiłowo (to zale- 
ta). 

Sadowy i Borowy pokazali 
dwa miłe sposoby budzącej: za- 
strzeżenia gry. Borowy był tra- 
gikomiczny (jakim ma być Mro- 
zik) ale chwilami zbyt franio- 


Benedvkt Hertz 


waty (ze „Szczęścia Frania"), 
co wydaje się zbędnym  uszla- 
chetnianiem pana Mrozika; po- 
mimo tego zastrzeżenia najlep- 
sza to rola w omawianym przed 
stawieniu. Sadowy dobrze za- 
grał gamonia Fonsia, za mało 
humoru i temperamentu włożył 
w metamorfazę Albina w Gucia. 
Naczelnym amantem był postaw 
ny Piekarski, najwięcej hałasu 
o nic robił Nowicki, najdowcip 
niejszym „gagiem“ reżyserii by- 
ła kapela cygańska, którą wita 
ogólna radość. 


Obserwator 
(Z bajek Krylowa) 


— Serwus, panie Adamie! 


.— Serwus, panie Janie! 


Czemu to nam w handelku skrewił dziś pan Adam? 


— Byłem z dziećmi w muzeum. Zgapiłem śniadanie. 


Co?.. w muzeum? 
— Pójść warto. 
— Et. 


— Warto, powiadam. 
Co tam dziwów! co dziwów!... W którą spojrzeć stronę, 
zdumiewa każdy zakątek, 
Ptaszki tycie, tycieńkie, niebieskie, czerwone, 
a co żabek, jaszczurek, a innych żyjątek!... 
Opisywać wszystkiego nawet się nie silę, 
bo i w arce Noego nie mogło być więcej. 
W jednej sali, na przykład, nic, tylko motyle, 
w drugiej much, padam panu, dziesiątki tysięcy... 
Gdzie indziej znów pajączki, robaczki, muszelki, 
a wszystko tak maleńkie, że aż podziw bierze. 
— Lecz gadaj pan o słoniu. Mówią strasznie wielki: 
dwadzieścia kilo każda szabla *) jego waży. 


— A czy jest tam?... 


/ — Na pewno. Tob stało w „Kurierze“, 
— Słoń?.. Przyznam się, żem słonia tam nie zauważył. 


*) Szabla po myśliwsku kieł odyńca. 
LLL vc 
Konkurs na wystawienie 


sztuk radzieckich 


W celu pogłębienia znajomoś- 
ci twórczości dramatycznej kla- 
syków rosyjskich i współczes- 
nych pisarzy radzieckich, Mini- 
sterstwo Kultury i Sztuki orga- 
nizuje konkurs na wystawienie 
sztuk radzieckich. 

Konkurs rozpoczyna się dnia 
1 kwietnia 1949 r. i zostanie za- 
kończony festiwałem, który od- 
będzie sią w Warszawie w cza- 
sie od 15.X, do 1.XII.br, 

W konkursie mogą Krać udział 
szkoły dramatyczne i wszystkie 
zawodowe teatry dramatyczne, 
które w czasie od 1 stycznia 
1949 r. do 1.X1.1949 r, wystawiły 
i wystawią sztukę rosyjską lub 
radziecką. 

Termin zgłaszania sztuki na 

upływa z dniem 15 


Je- 


Skład 19 - osobowego jury 
konkursu, które powoła Min. 
Kultury i Sztuki, będzie ogłoszo- 
ny w terminie późniejszym. Ju- 
ry w co najmniej 3-osobowych 
zespołach będzie objeżdżało tea- 
try i oceniało spektakle. 


Orzeczenie jury podlega za- 
twierdzeniu przez ministra kul- 
tury i sztuki. 


Zespoły wyróżnionych teatrów 
zostaną zaproszone do Warsza- 
wy w celu wystawienia sztuki 
w ramach Festiwalu. 


Przewidziane są następujące 
nagrody: zespołowa, za reżyse- 
rię, za najwybitniejszą kreację 
aktorską, za scenografię, za naj- 
lepszy przekład oraz nagrody 
ufundowane przes władze lub in 
stytucje. 


Kiedy France wspomniała NRaulowi © mutome- 
tach, ten roneśmiał się: 

— Czy sądzisz, że jesteśmy  zasobni?t Cztery 
niemieckie zdobycze! 
AS, a tamci nie dają... 

Trochę pomilczał, poczem znów się roześmiał: 

— Spróbuj pomówić z nimi, może się tobie uda. 


Anglicy zrzucają tylko dla 


Ludzie rozmawiają szeptem i szmer tego sze- 
ptu prześladuje Mado, jak jesienny( nieustający 
deszcz. Obawiają się Niemców, obawiają się sie- 
bie wzajemnie, sąsiadów, towarzyszów pracy, ga- 
datliwych, prowokatorów, nadesłanych, podkupio- 
nych, szpiegów, dobrotliwych, przemalowanych le- 
wicowców, osobników o podwójnych dokumentach 
i o podwójnych sumieniach. Gdzie się podziała ta 
Francja, która krzyczała na skrzyżowaniach dróg, 
chełpiła się swym temperamentem, swoimi bary- 

kadami, swoimi kuplecistami?  Wystarcza, żeby 
przeszedł Niemiec, a już ktoś tam uśmiechnie się 
do niego ze służalczym ugrzecznieniem... 
Nawet Tulon*) nie nie odmienił. Na jedną chwilę 
-= wszystko zamarło, jak gdyby wybuch jakiś daleki 
ogłuszył kraj. A pózniej?.. O samobójcy można 
pisać wiersze, można ronić nad nim łzy, ale po co 
go naśladować... 

Raul był starym komunistą. France uważała, że 
rozumie on sytuację lepiej, niż inni; zapytała go: 
„Piszemy o Tulonie, ale dlaczego oni wysadzili 
okręty w powietrze, nie usiłowali wypłynąć na 
morze, wydać walki?.. Raul uśmiechnął się: „Do- 
wodzili ludzie Vichy. Dobrze jeszcze, że nie prze- 
kazali okrętów Niemcom"... 

W Paryżu Mado nie mogła wielu rzeczy zauwa- 
żyć, przebywała w podziemiu; tutaj zaś codziennie 


m Tulon, czyli zbiorowe zatopienie sią w tym 
wojennym porcie floty francuskiej, która nie chcia- 
ła ani oddać się Niemcom, ani odpłynąć do Afryki 
do sojuszników. 


a tu młody dryblas, po sprzedaniu beczułki wina 
i oblaniu interesu szepce: „Rosjanie są zuchami"... 
Ludzie myślą tu, że ktoś tam ich oswobodzi — bol- 
szewicy, londyńscy speakerzy, Amerykanie, któ- 
rzy wylądowali w  Algerze, chytry Darlan — 
wszystko jedno kto. Nawet ci najśmielsi, którzy 
udzielają sclironienia na jedną noc, kręcą głowa- 
mi: „Po co się spieszyć? Zabije się bosza, a oni za 
to rozstrzelają stu. W Rosji trwają olbrzymie 
walki. Sprzymierzeni wylądują jeśli nie obecnie, 
to na wiosnę. Należy czekać..* Wszyscy powtarza- 
ją to samo: czekać, czekać koniecznie! 

Mado ucieszyła się na widok Józefinki. Było to 
w bielonym, podobnym do celi pokoiku. Krucyfiks, 
zapach lawendy, wyszczerbiony stół. Józefinka 
wiedziała, że Mado ma mało czasu, więc od razu 
zaczęła mówić o sprawie: 

— Powiedz Raulowi, że kopalniami zajmiemy się. 
Teraz szykujemy się ¿do operacji na linię kolejo- 
wą. Konieczna jest broń. Śmiechu warte, mamy tu- 
zin rewolwerów, to wszystko. Co dzień możemy 
wpaść.. Kiedy zobaczysz Raula? 

— Jutro wieczorem. Jeżeli nie spóźnię się na po- 
alag... 

— To maczy, że w czwartek albo w piątek be- 
dziesz tutaj. Wtedy pomówimy o wszystkim. Tyl- 
ko jedno pytanie: widziałaś Henryka? 

— W przeddzień wyjazdu z Paryża. To znaczy — 
miesiąc temu, trochę więcej.. Zdrów, pełen otu- 
chy, se mną rommawieł w taki sposób, że I mnie 
dodał ducha... 

Odchodząc Mado dodała jednym tchem: 

— Mówił, że a Mimi wszystko jest pomyślnie... 


Jest tu pewien profesor literatury.. Ze mnie zły 
dyplomata, poza tym znają mnie jako zaciętego 
A ty jesteś paryżanką, z wyglądu jesteś łagodna... 
Nie się z nimi nie wie na pewniaka — zależy od 
nastroju... 

Wykładowca literatury w miejscowym liceum 
George Ramel, z którym miała się spotkać France. 
nie interesował się polityką w czasach przedwojen- 
mych, Miał dwadzieścia dziewięć lat, ożenił się tuż 
przed wojną, żonę uwielbiał, Po kapitulacji stał 
się mroczny, unikał spotkań z przyjaciółmi, nie 
rozmawiał nawet z żoną. Kiedyś żona powiedziała 
mu: „Czy rzeczywiście prestiż państwa jest dla cie- 
bie rzeczą najważniejszą? Życie istnieje jeszcze * 
poza tym...“ Odrzekł: „Nie rozumies” mnie. Wszy- 
stko mi jedno, gdzie będą przebiegały granice, kto 
zwycięży, jesz to sprawa dowódców i polityków... 
Teraz chodzi o co innego: Niemcy są w Paryżu. 
Można żyć zamożnie lub „nędznie, ale tak żyć — 
wogóle nie warto..." Ramel nie wahał się ani chwi- 
li, kiedy kolega z lat szkolnych zaproponował mu 
wstąpienie do organizacji ruchu oporu. Grupa „Je- 
anne d'Arc" składała się z ludzi różnych, byli tarn: 
krawiec, który dawniej szył Ramelowi ubrania, 
dwaj studenci, dziennikarz z prasy katolickiej, mło- 
da wdowa po oficerze, który zginął w roku czter- 
dziestym, właściciel fabryki włókienniczej, stary 
tokarz, lekarz, rejent. Ramel dwukrotnie uczestni- 
czył w akcjach: przyjmowano broń, zrzucaną przez 
Anglików na spadochronach. Wiedział, że życie je- 
go wisi na włosku. ale życie wydaw”'- mu się te- 
raz życiem godnym. 

M. a a.) 
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Prawda o dyplomatach 


amerykańskich 


(11) 


Annabella Bucar 


Przypuszczam, Że Davies nie 
jest zawodowym szpiegiem, a 
jeśli nawet jest, to nie grzeszy 
zbytnim doświadczeniem. Da 
vies polecił, na przykład, jedne 
urzędników 
pracującemu w wydziale konsu- 
larnym, by. systematycznie prze 
słuchiwał wszystkich „ciekaw 
szych interesantów“, którzy od- 
wiedzali wydział konsularny w 


mu 2 ambasady. 


charakterze pretendentów do 
obywatelstwa amerykańskiego 
Urzędnik ten. nazwiskiem 


Wallace, odwołany następnie z 
Moskwy przez ambasadę za u- 
dział w pijackiej awanturze, w 
czasie której omalże nie 
bito mu czaszki, rozmawiał 
zwykle z tego rodzaju ludźmi. 
a następnie pisał o nich dla Da 
viesa dokładne sprawozdania 
Davies upiększał te sprawozda- 
nia antyradzieckimi bzdurami 1 
wykorzystywał w rozmowach 
z przyjaciółmi, którzy opowia- 
dali o tym w całej ambasadzie, 

Davies osobiście brał udział 
w przesłuchaniu niektórych v 
sób, odwiedzających wydział 
konsularny, starając się uzyskać 
„informacje“, które potwierdzi- 
łyby jego antyradziecką linie 
polityczną. 

Davies osiągnął tak wielkie 
sukcesy w toku swej dz'ałal- 
ności w ambasadzie amerykan 
skiej w Moskwie, że wybaczono 
mu dawne grzechy, polegające 
na tym, że w czasie swej pracy 
w Chinach zajmował jakoby 
przyjazną pozycję w stosunku 
do komunistów chińskich. W 
rzeczywistości jednak Davies 
wcale nie był „przyjaźnie uspo- 
sobiony" wobec komunistów 
chińskich, Był po prostu czło- 
wiekiem  dwulicowym. Liczy? 
prawdopodobnie na to, że uda 
mu się odegrać wybitna rolę 
szpiegowską į prowokacyjną w 
wewnętrznej polityce chińskiej 
na korzyść rządu Kuomintangu 
: Stanów Zjednoczonych. Pope? 
nił jednak jakiś błąd, uzyskał 
reputację człowieka nastrojone- 
go prokomunistycznie w polityce 
chińskiej į z tego powodu odwo 
łano go z Chin w czasie „czyst- 
ki“ ambasady amerykańskiej. 

Dano mu jednak potem moż- 
ność „odkupienia* grzechów, 
wysyłając go do Moskwy. Tam 
też grzechy te okupił. 

Praca jego w Moskwie była 
tak szkodliwa dla stosunków 
dwóch mocarstw, że zwróciła 
na Daviesa szczególną uwagę 
„monopolu w sprawach redziec 
ko - amerykańskich“. 

Z Moskwy Davies uda? się bez 
pośrednio do Waszyngtonu, 
gdzie został członkiem komisji 
planowania polityką na której 
czele stał Kennan. 

Na tym stanowisku może jesz 
cze na większą skalę prowadzić 
intrygancką robotę. 


Młody narybek 


„Monopol w prawach ra- 
dziecko - amerykańskich“ w De 
partamencie Stanu przeżywa o- 
becnie okres znacznego wzrostu 
wpływów, zwiększając jedno- 
cześnie swój personel, 

Ostatecznym celem tej kliki 
jest opanowanie wszystkich kie- 
rowniczych stanowisk, mających 
decydujące znaczenie w kształ- 
towaniu polityki Departamentu 
Stanu. 

W celu przygotowania antyra- 
dzieckich „rzeczoznawców“ po: 
stanowiono wdrożyć w tajniki 
służby dyplomatycznej większą 
grupę młodych urzędników. U- 
rzędnicy ci, pracując pod nad- 
zorem kierowników  „monopo- 
lu“, mają w przyszłości zająć 
strategiczne stanowiska w De- 
partamencie Stanu oraz w am- 
basadzia amerykańskiej w 
Moskwie, aby móc wykonywać 
polecenia „monopolu“, 

Przypuszcza się, że z czasem, 
gdy obecni kierowmiey przejdą 


roz- 


na zasłużony spoczynek, obejmą 
oni ster władzy w „monopolu“. 

Kilka osób z tej grupy, wy: 
różniających się „zdolnościami“ 
ma zająć w przyszłości kierow- 
nicze stanowiska 

Tak oto planuje swą antyra- 
dziecką działalność  „monopa 
w sprawach radziecko - amery 
kańskich*' w Departamencie 
Stanu. 


ROZDZIAŁ III 


Moja podróż do Moskwy 
Bardzo chętnie przyjęłam pro- 
pozycję wyjazdu do Moskwy 
dla objęcia pracy w ambasadzie 
amerykańskiej. Od dzieciństwa 
słyszałam wiele o Rosji, które 
wydawała mi się krajem dale- 
kim, tajemniczym į pociągają. 
cym. Później pasjonowałam się 
utworami Turgeniewa, Tołstoja 
i Puszkina, które w tłumaczeniu 
na język angielski traciły wpraw 
dzie część swego uroku, ale u- 
możliwiały mi, w pewnym stop- 
niu, poznanie życia mało mi 
<nanego narodu rosyjskiego, 
Kształcąc się w amerykań= 


skich zakładach naukowych, 
czytając popularne w Ameryce 
czasopisma į dzienniki, nasiąka= 
łam w pewnej mierze mi- 
mo woli tymi niesamowitymi 
bredniami o Związku Radziec- 
kim. które  rozpowszechniały 
„wolne“ organy prasy amerykań 
skiej, Ale jednocześnie czułam, 
(że prasa amerykańska jest da- 
leka od obiektywizmu w oświe» 
tlaniu rzeczywistości radziec- 
kiej. 

Trudno mi było uwierzyć, że- 
by kraj, który dał światu takich 
geniuszów jak Łomonosow, Toł- 
stoj i Puszkin mógł istotnie knuć 
groźne plany, o jakich rozpisy- 
wała się prasa kearstowska ©- 
raz inne dzienniki j czasopisma 
mojej ojczyzny. 

Niekiedy dochodziły mnie (co 
prawda częściowo w formie 
zniekształeonej) urywkowe wia- 
domoścj o poczynaniach rządu 
radzieckiego ma polu oświaty, 
zdrowia publicznego, ubezpie- 
czeń społecznych, opieki nad 
matką i dzieckiem. Te fragmen- 
taryczne informacje dzięki samej 
logice faktów, torowały sobie 
drogę poprzez „żelazną kurty- 
nę”, wzniesion” przez amerykań 
ską klasę rządzącą w tym celu, 
aby uniemożliwić przeciętnemu 
Amerykaninowi poznanie praw- 
dy o ZSRR. : 

Z czasem zaczęłam rozumieć 
że oszczerstwa przeciwko Zwiąa 
kowi Radzieckiemu, tak ener- 
gicznie szerzone w Stanach Zjed 
noczonych, prawdopodobnie tłu- 
maczyć należy właśnie ową logi 
ką faktów: 60 rodzin, dzierżą- 
cych w swym ręku całą władzę 
polityczną i gospodarczą w A= 
meryce, boi się śmiertelnie, by 
przykład radziecki nie „zaraził“ 
przeciętnego Amerykanina. Je- 
żeli prości ludzie amerykańscy 
dowiedzą się, że w socjalizmie 
i komunizmie ludzie prości żyją 
lepiej i swobodniej niż przy ka“ 
pitalizmie, to, nie daj Boże, 
zechcą także i w USA przejąć 
wszystkie środki produkcji 1 
władzę polityczną.. Wydawało 
mi się, że z tego właśnie powodu 
warstwy rządzące Stanów Zjed: 
noczonych wyłażą ze skóry, aże- 
by zdyskredytować w oczach 
Amerykanów życie w Związku 
Radzieckim, 

Myśl ta, co prawda, była w 
mnie dopiero w zarodku. Czu= 
łam Intuicyjnie, że tak jest, ale 
lata wychowania w amerykań:* 
skiej szkole j na amerykańskim 
uniwersytecie nie minęły bez 
śladu. Trudno mi przelać na pa 
pier wszystkie te bzdury, który* 
mi raczy się słuchaczy amery- 
kańskich zakładów naukowych 
jako „informacjami“ o Związku 
Radzieckim. A zresztą nie jest to 
chyba konieczne. 

fd. s a.) 


